
B
EZ

PI
EC

ZE
Ń

ST
W

O
 I

 H
IG

IE
N

A
 

PR
AC

Y

m a r z e c  *  1 9 5 3



R E D A G O W A N Y  P R ZE Z K O M IT E T  R E D A K C Y JN Y  W  N A S TĘ P U JĄ C Y M  S K Ł A D Z IE :  
Redaktor naczelny: mgr inż. T A N IE W S K I Ludw ik  

Zastępca redaktora naczelnego: mgr inż. F IL IP K O W S K I Stefan

m ^ n f 1 T * !  Le0aard’ d r H tJM M E L  H en r^ ,  m gr inż. M A Z U R K IE W IC Z  Andrzej, 
mgr inz. M O R A W S K I Ludw ik, m gr inż. P U Ł A W S K I Zygmunt, m gr inż. ZE B R O W S K I Edmund

Sekretarz Redakcji: m gr R O JK O W A  M aria , Redaktor techniczny: G R A LE W S K A  Alina.

S P I S  T R E Ś C I

P laji prawem  p o d s ta w o w y m ...........................................
Postęp techniczny i racjonalizacja w  dziedzinie ochrony pracy —  inż. Z. Z anozińsk i
Stateczność ciągników cz. 2 —  inż. Cz. Puzyna
Zagadnienie tężca w  górnictwie —  d r  E. P e ik e rt i  inż. G. Torbus
Odzież specjalna i sprzęt ochrony osobistej —  m g r M . Z ięborakow a
Odzież specjalna leśnych robotników zrębowych —  inż. S. F io łe k
Spektografia masowa w  badaniach toksykologicznych —  inż. S. Gross
Porażenie elektryczne na skutek napięcia krokowego —  m g r A. K o w a le w sk i
Niektóre problemy nurkowania głębokowodnego —  dr A. H a je l
Fożary olejów mineralnych i  w alka z n im i —  W łod z im ie rz  S tępień
Biuletyn C I O P .....................................
Przegląd D o k u m e n t a c j i ...............................................
P ro jekty Norm

73
74 
76 
79 
82 
84 
88 
92 
95 
97 
99

101
105

COHEPżKAHHE

Fijian OCHOBHbIM 33K0H0M . . .  73
TexHHiecKHH nporpećc u pagHOHajiH3aitHH b oóaacTH

oxpaHbi Tpyąa — Mrp. hh>k. 3. 3aH03HHt>cKn 74 
CejibCK0X03HMCTBeHHbie Tarami —  qacm  I I  —  M rp .

hhjk. M. riy3biHa . . . . . .  75
Bonpoc cTOJiÓHSKa b ropHoił npoMbiuuieHHoc™ —

Æp. rienKepT h Mrp. hh>k. Topóyc . . . .  79
n p o t jio A e w g a  h  o ó o p ya o B a H H e  jih m h o h  6 e3o n a c H o -.

c th  —  M rp . M .  3 e M 6 o p a K o a a .................................... 82

r ip o tf io ą e łK g a  J iecopaóoTH H K oe —  M rp . hh>k. O n o jie K  84  

MaccoBaa cneKTporpatjiHst b TOKCHKOJioniHecKHx onw-
Tax —  M rp . h h >k . T p o c c ....................................... 88

SjieKTpHHecKHH ygap nak pe3yjibiaT maroBoro Ha-
npaiKeHHfl —  M rp . KoBajieBCKH............................... 92

HeKOTopwe Bonpocbi rjiyóoKOBogHoro HapsHHH —
ap. A. X a e j i b ........................................................................95

rioarapw MHHepajibHbix Maceji h óopbóa c hhmh  —
B . C TeM neH b 97

EiojiaeTeHb UeHTpajibHoro MHCTHTyTa OxpaHbi
T P y ^ a .....................................................................................................99

EHÓjIHOrpa(})HleęKHH 0 Ó30p .......................................J Q J
ilpoeKTbi cTaHgapTOB 105

C O N T E N T S

Plan, the fundam ental l a w ............................................. 73

Technical progress and rationalisation of safety
—  Z. Z anoz ińsk i . . . . . .  74

Steadiness of tractors P art I I  —  Cz. Puzyna . 76
Tetanus in m ining —  E. P e ike rt, G. Torbus . . 79
Special clothing and utensils of personal sa­

fe ty  —  M . Z iębo rakow a  . . . . . .  82

Special clothing of the forest workers occupied
in clearing —  S. F i o ł e k .............................................84

Mass spectrography in investigations of toxicolo­
gy —  S. G r o s s ....................................................... 88

Electric shock as a result of the step tension —
A . K o w a l e w s k i ............................................................92

Some problems of diving in deep waters —
A . H a j e l .......................................................................... 95

Fires of m ineral oils and the fight w ith  them —
W łodz im ie rz  S t ę p ie ń .................................................... 97

Bulletin  of Central Institu te of W ork Protection 99
Bibliographic review- ..........................................................491
Standards (projects) . . . . . . . .  105

W ydawnictwo Naczelnej Organizacji Technicznej 

Adres Redakcji: Centralny Instytu t Ochrony Pracy —  Warszawa, ul. Tam ka 1, tel. 8-25-44 

Adres Adm inistracji: W arszawa, ul. Czackiego 3/5. Tel. 89-510 do 16

Nakład: 10.200 —  Form at A4 —  Objętość numeru 2 arkusze druk., 8 ark. wydawn. Pap. druk. sat. —  V  kl. 
W arunki prenum eraty: Rocznie 72 zł, półrocznie 36 zł. Cena zeszytu 6 zł.

Zam ówienia i w płaty na prenumeratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze

Zam. 542/c z dn. 31.1.53 r. Podp. do druku 5.3.53 r. D ruk  ukończono 11.3.53 r. 
Zakł. G raf. i w ydawn. Dom Słowa Polskiego. W arszawa. 4-B-11380.



NIEŚMIERTELNE IMIĘ STALINA 
ŻYĆ BĘDZIE WIECZNIE

Towarzysze i Obywatele!
Cala postępowa ludzkość z naj­

wyższym bólem przyjęła tragiczną 
wieść o zgonie największego Czło­
wieka naszych czasów Józefa 
Stalina.

Wraz z narodami Związku Ra­
dzieckiego szczególnie głęboko i 
boleśnie przeżywa ten wielki cios 
naród polski, który Towarzyszowi 
Józefowi Stalinowi zawdzięcza swe 
wyzwolenie z ponurej hitlerow­
skiej niewoli, swe odrodzenie, od­
zyskanie prastarych ziem polskich, 
utrwalenie swej niepodległości.

Masy pracujące Polski wiedzą, 
że ich historyczne przeobrażenia 
społeczne, wyzwolenie z jarzma 
obszarników i kapitalistów, zdoby­
cie władzy przez lud pracujący i 
umocnienie państwa ludowego, ol­
brzymie osiągnięcia w budowie 
nowego życia — wiążą się niero- 

zerwalnie z braterską pomocą narodów radzieckich, z serdeczną troską 
i f l P  1 ojcowską opieką Wodza i genialnego Nauczyciela mas pracujących całego
/ ■  świata, Wielkiego Przyjaciela naszego narodu — Józefa Stalina.

W  tej ciężkiej chwili z największą mocą odczuwamy serdeczną i niero- 
B  zerwalną więź narodu polskiego z Wielkim Krajem Radzieckim.
1 W tej ciężkiej chwili głębiej niż kiedykolwiek odczuwamy niezwycię­

żoną siłę i zwartość całego światowego obozu pokoju, którego natchnieniem 
był, jest i będzie Józef Stalin.

Mocniejsza niż kiedykolwiek jest nasza spójnia ideowa i braterstwo 
w walce o pokój, wolność narodów i socjalizm, której wzór daje nam 
wielka bohaterska partia Lenina i Stalina.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rada Mi­
nistrów i Rada Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wzywają masy 
pracujące i cały naród polski do złożenia hołdu nieśmiertelnemu Wodzowi 
ludu pracującego całego świata.

Wcielając w życie Jego nauki, wzmacniajmy nieustannie zwartość, siłę 
i jedność naszego narodu w walce o pokój i socjalizm!

Codzienną twórczą i ofiarną pracą rozwijajmy naszą planową gospodarkę 
narodową—podstawę wzrostu dobrobytu i kultury całego ludu pracującego.

Otaczajmy troską i miłością Wojsko Polskie — wierną straż naszych 
granic i wolności naszej Ojczyzny.

Wzmacniajmy nieustannie czujność wobec wszelkich nikczemnych zaku­
sów imperialistycznych podżegaczy wojennych — wrogów Polski!

Pomnażajmy siły naszego państwa ludowego — ostoi naszej niepodle­
głości, a zarazem ważnego i niezłomnego ogniwa światowego obozu pokoju, 
którego sztandarem jest Stalin!

Z imieniem Stalina, uzbrojeni w Jego naukę, łamiąc opór wrogów i za­
cieśniając więź braterstwa z narodami ZSRR kroczmy zwycięsko naprzód 
pod przewodem, klasy robotniczej i je j partii do ugruntowania naszej nie­
podległości, pokoju i socjalizmu!

™ ™ TE T CENTRALNY RADA MINISTRÓW
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ

PARTII ROBOTNICZEJ LUDOWEJ
RADA PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
Warszawa, 6 marca 1953 r LUDOWEJ
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O C H R O N A  P R A C Y
B E Z P I E C Z E Ń S T W O  I H I G I E N A  P R A C Y

ORGAN MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ I CENTRALNEGO INSTYTUTU OCHRONY PRACY

R O K  8 M A R Z E C  1 9 5 3 N r  3 (7 0 )

Plan prawem podstawowym

Plcm -  to p ra w o  n iez łom ne P aństw a budującego socja lizm . W ykonan ie  zadań 
w ych  -  to na jw yższy  obow iązek każdego rob o tn ika , techn ika , in żyn ie ra , k ie ro w n ik a  
zek ten  m usi u trw a lić  się w  św iadom ości każdego z nas ja ko  
(B oles ław  B ie ru t —  przem ów ien ie  wygłoszone do g ó rn ik ó w  
N r  33/53).

P lan  sześcioletni —  to p la n  szybkiego w zro s tu  po ten­
c ja łu  gospodarczego k ra ju , uzb ro jen ia  P o lsk i w  nową 
techn ikę , to p lan  wyposażenia w szys tk ich  dziedzin  gos­
p o d a rk i na rodow e j w  nowe urządzenia, to p la n  l i k w i­
d a c ji spuścizny k a p ita liz m u  —  zacofania gospodarczego 
k ra ju . D z ię k i o fia rn e j p ra cy  k la sy  robo tn icze j, in te l i­
genc ji i  ch łops tw a  pracującego, dz ięk i b ra te rs k ie j po­
m ocy i w spó łp racy  Z w ią zku  Radzieckiego —  zwycięsko 
zosta ły  w ykonane  trz y  p ierw sze la ta  W ie lk iego  P lanu  
bu dow y podstaw  soc ja lizm u w  Polsce.

F a k t ten n ie  może być sam ouspokojen iem  d la  nas 

o dalsze la ta  p lanu. Tego rod za ju  stosunek b y łb y  n a j­

w iększym  błędem , gdyż trudnośc i, ja k ie  na po tyka m y na 
drodze ostre j w a lk i o w yko na n ie  każdego dn ia  p lanu, 
n ie  m a la ły b y  a przeciw n ie , zw iększa łyby  się. W  konsek­

w e n c ji ta k ie  postępowanie spow odow ałoby zaham owanie 
szybkiego tem pa ro zw o ju  p rzem ysłu , co równoznaczne 
by ło b y  z na w ro te m  do nędzy i  c iem noty, w  ja k ie j pozo­
s taw a ła  Polska pod rządam i ka p ita lis ty c z n y m i.

Tego rod za ju  stosunek do zadań p lan u  sześcioletniego 
nie  je s t godny obyw a te la  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u ­
dowej, a ludz ie  tacy, ja k  o k re ś lił S ta lin , „k tó rz y  pa p la ją  

o konieczności zw o ln ien ia  tem pa rozw o ju  naszego p rze ­

m ysłu , są w ro g a m i socja lizm u, agen tam i naszych w ro ­

gów k lasow ych“ . (H is to r ia  W KP(b), str. 337, W ydaw n. 
L ite ra tu ry  w  ję z y k a c h  Obcych, M oskw a 1945).

A  w ięc osiągnięcia dotychczasowe n ie  p o w in n y  p rz y ­
słan iać nam  oczu, a p rze c iw n ie  w in n y  one stać się bodź­

cem w  codziennej naszej p ra cy  o jeszcze szybsze i  sp ra w ­

niejsze w yko na n ie  p la n u  na na jm n ie jszym  od c inku  na­
szego życia gospodarczego. Wobec ta k  ogrom nego zna- 

ja k im  ■'es  ̂ w yko na n ie  p lanu  w  naszej rzeczyw i­
stości —  n ic  dziwnego, że p la n  s ta ł się dziś d la  każdego 

cz łow ieka p Łacy w  P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u do w e j 

p ia w e m  podstaw ow ym , „p ra w e m  n iez łom nym  Państw a  
budującego soc ja lizm “ . A  „ p ra w a  P o lsk ie j Rzeczypospo­

l i te j udow ej są w yrazem  in te resów  i  w o li lu d u  p ra c u ­

jącego. Ścisłe przestrzeganie p ra w  P o ls k ie j Rzeczypospo­

l i te j L u d o w e j je s t podstaw ow ym  obow iązk iem  każdego 

organu państw a i  każdego ob yw a te la “  (a rt. 4 p. 1 i  2 
K o n s ty tu c ji P.R.L.). D ecydu jącym  elem entem  w  ca ło­
kszta łc ie  w yko n a n ia  p lan u  je s t wzm ożenie i rozw ó j w a l­
k i  o w zros t w yd a jn ośc i p racy.

p lano - 
O bow ią -

p raw o , k tórego n ie  w o lno  łam ać“  
w  d n iu  30.1.53 r. T ry b u n a  L u d u

B. B ie ru t na V I I  P lenum  K C  P ZP R  p o d k re ś lił, że 
w zros t w yd a jn ośc i p ra cy  „ je s t  n ie m o ż liw y  bez wszech­

s tro n n e j m echan izac ji, zw łaszcza wszędzie tam , gdzie 
chodzi o rob o ty  uc iąż liw e , p racoch łonne lu b  W ykony­

wane w  w a ru n ka ch  szkod liw ych  d la  zd ro w ia  ludzk iego “ .

A  w ięc celem  m echan izac ji procesów p ro d u k c ji w  u s tro ­
ju  soc ja lis tyczn ym  je s t n ieustanna troska  o bezpieczne, 
zdrow e w a ru n k i p ra cy  rob o tn ika , o c iąg łe  ich  ulepszanie,’ 
jes t to w a lk a  o lżejszą, w yd a jn ie jszą  i  szybszą pracę. 
Zadanie to c iąży na dozorze każdego zakładu, k tó ry  ja k  
po w ie dz ia ł B. B ie ru t „p o w in ie n  być t ro s k liw y  o ro b o t­

n ika , o jego w a ru n k i p racy, o jego w a ru n k i p łacy  o jego  
bezpieczeństwo...“  (T rybun a  L u d u  N r  33/53).

Czy je d n a k  dozór w y k o n u je  ten  obow iązek, czy p lan  
zadań w  dziedzin ie  och rony p ra cy  je s t rea lizo w a ny  
w  każd ym  zakładzie  pracy?

W ie le jes t jeszczę w  te j dz iedzin ie  n iedociągn ięć i  b ra ­

ków , w y n ik a ją c y c h  w  znacznej m ierze z n iezrozum ien ia  
w a g i tego zagadnien ia  przez w ie lu  in ż y n ie ró w  i tech n i­

ków . C ha ra k te rys tyczn ym  ob jaw em  tego je s t lekceważe­
nie  i odk ładan ie  p ro b lem u och rony p ra cy  na da lszy p lan, 

poniew aż zagadnien ie  to rzekom o n ie  je s t zw iązane 
z p ro du kc ją .

Jak  w y n ik a  z w yw odó w  poprzedzających, m y lą  się ci, 
k tó iz y  w  ten sposób podchodzą do zagadnienia ochrony 
P iacy. R okroczn ie  państw o przeznacza o lb rzym ie  sum y 
na popraw ę stanu och rony p ra cy  w  zakładach. P rz y jr z y j­

m y  się ja k  są w yko rzys tyw an e  te ś ro d k i w  zakładach, 
k tó re  n ie  docen ia ją  te j spraw y.

O to w  C e n tra ln ym  Zarządzie O d le w n ic tw a  n ie  w y k o ­
rzystano na w e t 50»/o p rzyznanych  k re d y tó w , w  przem yśle 

pa p ie rn iczym  n ie  w ie le  w ięce j n iż  50«/o, a ju ż  ca łk iem  
bezdusznie stanęła spraw a w  Je len iogórsk ich  Zakładach 

P rzem ysłu  Odzieżowego, gdzie w yko rzys tano  w  I  p ó łro ­
czu 1952 r. za ledw ie  2,5%.

F a k ty  powyższe w  p e łn i obciążają k ie ro w n ic tw o  i  ra d y  
zakładow e tych  i  podobnych zak ład ów  pracy.

Dziś rob o tn icy , in ż y n ie ro w ie  i  techn icy  w in n i zdać 
sobie z tego sprawę, że n ieod łącznym  w a ru n k ie m  w a lk i 
o w zrost w yd a jn ośc i p ra cy  je s t w a lk a  o zdrowe, bez­
pieczne w a ru n k i p ra cy  rob o tn ika . A  w yw ią zu ją c  się 
z tego obow iązku, usun iem y w ie le  trudn ośc i n a po tyka ­
nych  na drodze w yko n a n ia  zadań p la n u  p rodukcy jnego .



S tr. 74 PO STĘP T E C H N IC Z N Y  I  R A C J O N A L IZ A C J A  W  D Z IE D Z IN IE  O C H R O N Y  P R A C Y N r 3

M g r inż. Z B IG N IE W  Z A N O Z IŃ S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Postęp techniczny i rac jona lizac ja  w dziedzinie ochrony pracy

A r ty k u ł om aw ia  postęp techn iczny i  jego łączność z ruchem  ra c jo n a liz a to rs k im  i  ochroną  
pracy.

W  treśc i podano szereg p rz y k ła d ó w  w yka zu ją cych  in te g ra ln y  zw iązek zagadnień och rony p ra ­
cy z techno log ią  oraz w yc iągn ię to  w n iosk i, k tó re  w ska zu ją  w  ja k im  k ie ru n k u  p o w in n y  iść w y ­
s i łk i ra c jo n a liza to ró w  w  dziedzin ie  ochrony pracy.

Tekst a r ty k u łu  zosta ł w yg łoszony w  fo rm ie  re fe ra tu  na naradzie  rac jo n a liza to ró w  z dz iedz iny  
ochrony pracy, k tó ra  odby ła  się w  G dańsku w  g ru d n iu  ub. r.

G raT ta  paccMaTpmaeT TexHmecKiift nporpecc h ero cbh3ł> c paiiHOnajiH3aTopcKHM ABiuKemieM 
h oxpaHOH TpyAa.

B coAep>KaHHH noAaHo pym npiiMepoB, BMKa3biBaiomHX HHTerpajibHyio cbh3b BonpocoB oxpaHu Tpy­
Aa C TeXHOJIOrHeft H H3BAeTCHBI BbIBOAbI, KOTOpbie yKa3bIBaiOT B KaKOM HanpaBAeHHH AOAJKHbl HATH 
CTpeMAeHHH papnoHaAH3aTopoB b o6a 3cth oxpaHbi TpyAa. CoAepjKanne cTaTbH 6buio npoH3HeceHo b cjjop- 

' Me AOMaAa Ha- coBemaHHH pan,HOHaAH3aTopoB b oSAacra oxpaHbi TpyAa, KOTopoe coctohaocb b TAanb- 
CKe, b Aexa6pe Mecsnie npom jio ro  roAa.

Jak ie  są cechy postępu technicznego w  now ych  w a ru n ­
kach soc ja lis tycznych  i  do czego on dąży? *)

Postęp techn iczny dąży przede w szys tk im  do in te n s y f i­
k a c ji procesów techno log icznych i  do w yko rzys ta n ia  no ­
w ych  surow ców  w  celu zastąp ien ia  surow ców  d e fic y to ­
w ych . In te n s y fik a c ję  osiąga się przez ja k  najszersze za­
stosowanie a u t o m a t y z a c j i ,  m e c h a n i z a ­
c j i ,  c h e m i z a c j i  i e l e k t r y f i k a c j i  
procesów p ro d u kcy jn ych .

W szystk ie  te c z y n n ik i w p ły w a ją  na zm ianę do tychcza­
sow ych w a ru n k ó w  p ra cy  cz łow ieka  w  k ie ru n k u  zastąpie­
n ia  jego w y s iłk u  fizycznego pracą m aszyny, odsun ię­
cia  cz łow ieka  od m ie jsc  niebezpiecznych i  szkod liw ych  
d la  zd ro w ia  i  podn ies ien ia  w yd a jn ośc i pracy.

O bow iązek w p row a dza n ia  postępu technicznego spoczy­
w a  na in s ty tu ta c h  i  zak ładach naukow o-badaw czych .

B iu ra  p ro je k to w e , k o n s tru k c y jn e  i  technolog iczne roz­
p ra cow u ją c  nowe m etody p ro d u k c y jn e  oraz nowe m aszy­
n y  i  urządzen ia  p o w in n y  w idz ieć  zagadnien ia  och rony 
p ra cy  i  starać się, aby w  no w ych  k o n s tru k c ja c h  i  u rzą ­
dzeniach b y ły  one uw zględn iane.

T w ó rc y  no w ych  m aszyn i , urządzeń p o w in n i uw zg lęd ­
n iać n ie  ty lk o  ich  w ydajność, pewność, do k ła d ­
ność i  trw a łość, lecz rów n ież  bezpieczeństwo, h i­
gienę i  wygodę ro b o tn ik ó w  pos ługu jących  się t y ­
m i m aszynam i. U s tró j soc ja lis tyczny  bow iem  w  spo­
sób zasadniczy zm ien ia  w p ły w  m aszyn i  postępu 
te c h n ik i na życie i  p racę rob o tn ika . W  naszym  obec­
n ym  u s tro ju  m aszyna coraz ba rd z ie j s ta je  się narzędziem  
p ra cy  w  rękach  św iadom ego ro b o tn ik a  i  —  podwyższając 
je j w yda jność, pracę tę u ła tw ia  i  ochran ia.

W  p rze c iw ień s tw ie  do tego w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  
m aszynę ko n s tru u je  się z je d n ym  ty lk o  celem : zw iększe­
n ia  w yzysku  k la sy  posiadające j na drodze bez litosne j 
eksp lo a tac ji mas p racu jących .

L e n i n  uczy, że „postęp te c h n ik i i  n a u k i w  społe­
czeństw ie k a p ita lis ty c z n y m  oznacza postęp w  sztuce w y ­
c iskan ia  p o tu “ . W  k a p ita liz m ie  bow iem  ro b o tn ik  je s t n i­
czym  in n y m  ja k  „ob da rzonym  św iadom ością doda tk iem  
cząstkow ym  do m aszyny“  —  ja k  to  okreś la  K a r o l  
M a r k s .

S taw ia jąc  przed k o n s tru k to ra m i konieczność uw zg lęd­
n ia n ia  och rony p ra cy  w  k o n s tru k c ja c h  m aszyn i  urządzeń, 
podkreś lam y zasadniczą zm ianę, ja k ą  p rzyn ió s ł soc ja lizm  
w e w za jem n ym  stosunku ro b o tn ik a  do m aszyny. Za p rz y ­

* T e o re ty c z n ą  p o d b u d o w ę  n in ie js z e g o  a r t y k u łu  s ta n o w i a r t y k u ł  
w s tę p  j i y  z N r  2/53 naszego czasop ism a.

k ła d  może posłużyć N o w a  H u t a  —  sym bo l bu d o w ­
n ic tw a  socja listycznego w  Polsce. W  N o w e j H uc ie  dąży się 
do ca łkow itego  w y e lim in o w a n ia  p racy  ręcznej, c z y li do 
ja k  n a jd a le j posun ię te j m echan izacji. W szystk ie  m a te ­
r ia ły  będą tam  przenoszone p rzy  pom ocy transp o rte ró w , 
e lew a torów , sńw nic, w yc iągów , podnośn ików . M echan iza­
c ja  ob e jm u je  rów n ież  usuw an ie  po p io łu  z k o tło w n i cen­
tra ln e j e le k tro w n i. Żużel i  po p ió ł będą m ie lone za pom o­
cą w o dy  pod c iśn ien iem  i  tłoczone ru ro c ią g a m i na leżące 
w  odległości oko ło  2 k ilo m e tró w  od N o w e j H u ty  zw a ły .

Równocześnie w  N o w e j H uc ie  zastosuje się szeroko 
autom atyzac ję  procesów. Z ape w n i ona niezawodność dz ia ­
ła n ie  urządzeń, ciągłość i  je dn o lito ść  przebiegu procesów 
p ro d u k c y jn y c h  i  da w  w y n ik u  w ysoką jakość p ro d u k c ji. 
W a lcow n ie  N ow e j H u ty , zap ro jek tow ane  ja ko  w a lcow n ie  
c iągłe o w ie lk ic h  szybkościach w a lcow an ia  będą w y p o ­
sażone w  p re cyzy jn e  urządzenia do au tom atyczne j k o n ­
t r o l i  i  re g u la c ji przebiegu procesu p rodukcy jnego . Będą 
tam  zastosowane na jb a rdz ie j nowoczesne urządzenia am - 
p lidyn ow e , w  po łączeniu ze s terow an iem  e lek tronow ym .

„Ż adne zasoby lu dzk ie  n ie  w ys ta rc z y ły b y  na zabezpie­
czenie zap lanow ane j przez nas s k a li w z ro s tu  bu do w n ic tw a  
i p ro d u k c ji bez szybkiego w zro s tu  w yd a jn ośc i pracy-, a ten  
jes t n ie m o ż liw y  bez w szechstronnej m echan izac ji“  pow ie ­
dz ia ł B o les ław  B ie ru t na V I I  P lenum  K C  PZPR.

W  Polsce p ro d u k u je  się obecnie ta k ie  m aszyny, o ja ­
k ic h  przedtem  się n ie  m arzy ło . Są to  kom ba jny  stoso­
w ane w  gó rn ic tw ie , ro ln ic tw ie ,' b u d o w n ic tw ie  i  in n ych  
przem ysłach o różn ym  zastosowaniu i  przeznaczeniu, k tó ­
re  w  w yso k im  s topn iu  obn iża ją  w y s iłe k  fizyczn y  cz ło w ie ­
ka, a naw e t w  w ie lu  p rzypadkach  ca łko w ic ie  go l i k w i ­
du ją .

Z a k ła d y  p rzem ysłow e coraz ściś le j na w iązu jąc  w sp ó ł­
pracę z in s ty tu c ja m i n a u k o w y m i —  na podstaw ie  um ów  
soc ja lis tycznych  z naukow cam i —  w d ra ża ją  w  p rzem ysł 
now ą techn iką , udoskona la ją  technolog ię, stosu ją p rzo du­
jące m etody pracy, ro z w ija ją  rac jon a liza to rs tw o .

K ażda cenna in ic ja ty w a , pow sta jąca  w s k u te k  w spó łza­
w o d n ic tw a  socja listycznego, każdy cenny pom ys ł ra c jo ­
n a liz a to rs k i p o w in ie n  znaleźć w  p ra k tyce  zastosowanie 
w  przebiegu p ro d u k c ji.  Postęp techn iczny bow iem  n ie  da 
się zrea lizow ać bez w yko rzys ta n ia  n ieogran iczonych s ił 
tw ó rczych  szerokich mas p racu jących , w y ra ża ją cych  się 
w  powszechnym  ru ch u  rac jon a liza to rsk im .

M u s im y  sobie dobrze uśw iadom ić, że ochrona p ra cy  da­
ją c  now e rozw iązan ia  w łącza się w  zagadnien ia  techno­
lo g ii spe łn ia jąc  dw a zadania: techniczne i  och rony pracy.
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W  technice is tn ie je  szereg prob lem ów , k tó re  czekają na 
rozw iązanie, s tw arza jąc  o lb rzym ie  po le  do dz ia ła n ia  n ie  
ty lk o  naukow ców  i  ko n s tru k to ró w , ale rów n ież  ra c jo n a li­
za to rów . W  przem yśle is tn ie je  jeszcze w ie le  maszyn, k tó re  
muszą być obsług iw ane rę k a m i rob o tn ika , k tó ry  n ie jedno­
k ro tn ie  obsługując maszynę ope ru je  rę k a m i często w  s tre ­
f ie  n iebezpiecznej. Może to spowodować skaleczenie czy­
sto m echaniczne, albo też —  je ż e li procesom  tow arzyszy 
w yd z ie lan ie  się p y łu , gazów lu b  nadm ierne  p ro m ie n io w a ­
n ie  c iep lne może z czasem spowodować cho roby zawo- 

owe, zwłaszcza gdy s tanow isko robocze p rzy  ręcznym
0 s łu g iw a n iu  zn a jd u je  się b lisko  źród ła  w yd z ie la n ia  się 
szkodliw ości.

W  ja k im  k ie ru n k u  po w in na  pójść m yś l tw ó rcza  ra c jo ­
n a liza to ró w  w  przem yśle m e ta low ym  w  zakresie ochrony
1 w yd a jn ośc i pracy?

N a jb a rd z ie j zaco fanym i dz ia ła m i b u do w y  m aszyn są 
o d l e w n i e  i. k u ź n i e .  N ie je d n o k ro tn ie  stosu je się 
w  n ic h  odwieczne, przesta rza łe  m etody pracy. D z ia ły  te  są 
bardzo opóźnione pod wzg lędem  techn icznym  w  po rów na­
n iu  z d z ia ła m i o b ró b k i m echanicznej, zwłaszcza na od­
c in k u  wyposażenia w  p rzy rzą d y  i  u rządzenia u sp ra w n ia ­
jące i  polepszające w a ru n k i p racy. U sp raw n ie n ia  p o w in n y  
iść w  k ie ru n k u  zm nie jszenia w y s iłk u  fizycznego, w a lk i 
z py łe m  p rz y  czyszczeniu od lew ów , w a lk i z w ysoką tem ­
p e ra tu rą  w ystępu jącą  w  ty c h  oddzia łach, oparzen iam i 
w  czasie na pe łn ian ia  fo rm  itp .

W  dziedzin ie  o b r ó b k i  m e t a l i  s k r a w a ­
n i e m  w prow adzane są nowe szybkościowe m etody 
skraw an ia . Równocześnie coraz szersze zastosowanie z n a j­
d u je  ob róbka  p lastyczna. O bydw ie  dz iedz iny zaw ie ra ją  
w  sobie szereg now ych  zagadnień n ie  opanow anych z p u n ­
k a .  w idzen ia  och rony pracy. R ozpracow anie ty c h  zagad­
n ień  p rzyczyn i się do szerszego i  szybszego zastosowania 
now ych  m etod o b ró b k i m e ta li.

N o w y  proces techno log iczny o p a rty  na szybkościow ym  
s k ia w a n iu  przebiega p rzy  dużych szybkościach m echaniz­
m ów  ob rab ia re k  i  narzędzi. P ow odu je  to pow staw anie  
w ie lk ie j ilośc i w ió ró w  i p y łu  m etalowego.

W  zw iązku  z ty m  je s t rzeczą kon ieczną opracować i  w y ­
konać specja lne urządzen ia  i  narzędzia, k tó re  zapew nią 

większe bezpieczeństwo p racy  n iż  dotychczas.

P r a s y  d o  o b r ó b k i  m e t a l i  należą do 
maszyn, na k tó ry c h  m ożna uzyskać dużą w yda jność  t y l ­
ko  w tedy, gdy praca na n ic h  będzie zorgan izow ana w  spo­
sób rac jo n a ln y . Są one p rzyk ład em  tego, że przez w p ro ­
wadzenie ra c jo n a liz a c ji m etod p ra cy  osiąga się w iększy 
stop ień bezpieczeństwa i  w yd a jn ośc i pracy.

W spó łczynn ik  w yko rzys ta n ia  p o dw ó jn ych  ru ch ó w  su­
w a ka  w aha się p rzy  ręcznym  podaw an iu  w  zależności 
od szeregu czynn ików . W spó łczynn ik  ten  zależy od w p ra ­
w y  pracującego p rz y  prasie, te m p e ra tu ry  pomieszczenia, 
s.opn ia  p rze w ie trza n ia  zak ładu  przem ysłow ego itp .

Ze s ta ty s ty k i w y p a d k ó w  w y n ik a , że 95% nieszcz 
\ \y c  w yp a d kó w  zachodzi p rz y  prasach z podawał 
ęcznym, stop ień zaś w yko rz y s ta n ia  p rasy p rzy  

czpip11116 po<^aw ania  w aha się w  gran icach 20— 23%. 
r i i h i  r|W+im  zmec l̂a n i zo'wan iu m etody podaw an ia  nr

nosi się doCG6% a Z PÓi CZynnik w yko rzys ta n ia  prasy 
„  . , /0' Zm echan izow an ie  to polega na zasl

' u w  o n s tru k c ji sam ych tło c z n ik ó w  spychaczy, 
pychaczy i  w y rz u tn ik ó w .

iz y m ia  tem atyka  leży w  dziedzin ie  m a ł e j  m  e- 
c a n  i  z a c j  i. Polega ona na zastosowaniu w sze lk ich  
pros yc w ózków , b lo k ó w  lin o w ych , n iesko m p likow a nych  
zo ra w i i  in n y c h  urządzeń transp o rtow ych . W  zakresie m a- 
ej m echan izac ji is tn ie je  w ie le  tem atów , k tó re  mogą być

opracow yw ane przez liczne  rzesze naszych ra c jo n a liza ­
to rów .

W  szeregu zak ładów  ju ż  się obserw uje  szerokie zasto­
sow anie różnych  ześlizgów na jp rostsze j k o n s tru k c ji,  r y ­
n ien  pochy łych , p rzenośn ików  w a łk o w y c h  itp . urządzeń 
do p rzesuw ania  surow ców  i  p ó łfa b ry k a tó w  pom iędzy m a­
szynam i, w y k o n u ją c y m i poszczególne operacje. M im o 
tego is tn ie je  w  te j dz iedzin ie  jeszcze w ie le  do zrob ien ia  
w  zakresie  rac jon a liza to rs tw a .

W  w a lce z cho robam i zaw odow ym i dążym y do s tw o­
rzen ia  w a ru n k ó w  zapew n ia jących  w ła śc iw y  k lim a t 
i  ośw ie tlen ie  w  zakładach pracy. Pewne z ja w iska  to w a ­
rzyszące p ro d u k c ji,  ja k  zapylen ie , zanieczyszczenie po­
w ie trz a  s z k o d liw y m i substancjam i, nadm ierne  p ro m ie n io ­
w a n ie  cieplne, hałas, w ysoka  tem pe ra tu ra  i  duże z a w il-  
zenie —  p o w in n y  zw róc ić  uwagę ra c jo n a liza to ró w  w  k ie ­
ru n k u  op raco w yw a n ia  urządzeń zapobiegających  pow sta ­
w a n iu  szkod liw ych  d la  zd ro w ia  z ja w is k  przez stosowa­
n ie :

—  m o k rych  m etod p ro d u k c ji
—  m ie jscow ych  urządzeń w yciągow ych ,
—  urządzeń uszczeln ia jących,
—  sep a ra c ji n ie k tó ry c h  dz ia łów  szkod liw ych  w  osob­

nych  pomieszczeniach,
—  apara tów  n a w ie w n ych  zw ilża jących  pow ie trze, 

zasłon p rze c iw  p ro m ien io w an iu ,
urządzeń tłu m ią c y c h  hałas i  drgan ia , 

itd . itd .

R ozw iązu jąc ta k  o lb rzym ią  tem atykę , ja ką  tu ta j p rzed­
s ta w iliś m y  w  skrócie, przyśp ieszym y p rodukc ję , p o w ię k ­
szając jednocześnie zdolność w y tw ó rczą  urządzeń, oraz 
polepszając bezpieczne i  h ig ien iczne w a ru n k i pracy.

W  każdym  zak ładz ie  p rzem ys łow ym  na naradach p ro ­
d u k c y jn y c h  na leża łoby w ysuw ać te zagadnienia, k tó re  
w ys tę p u ją  w  czasie przeb iegu procesu p rodukcy jnego  
i dotyczą polepszenia w a ru n k ó w  p ra cy  w  m yś l naszych 
założeń. W ysun ię te  i  om ów ione dok ładn ie  p ro b lem y po­
w in n y  być  podane do w iadom ości całe j za łog i i  um ieszczo­
ne na tab licach , specja ln ie  do tego celu przeznaczonych.

W n io sk i składane przez ra c jo n a liza to ró w  muszą być 
rozpracow ane w  obecności głównego technologa, in żyn ie ­
ró w  i  te ch n ikó w  bh p  i  społecznych inspek to rów  pracy. 
N a leży pam ię tać o pom ocy d la  ra c jo n a liza to ró w  —  ro b o t­
n ikó w , k tó rz y  n ie  p o tra f ią  w ykonać rysu n kó w  techn icz­
nych  an i opracować k o n s tru k c ji.  Z pomocą w  ty c h  p rz y ­
padkach p o w in n i p rzy jść  k o n s tru k to rzy , technolodzy 
i  naukow cy.

W  w ie lu  p rzypadkach  niezbędną okaże się pom oc le ­
k a rz y  zak ładow ych  i  in s ty tu tó w  m edycyny pracy. Szcze­
gó ln ie  w  ty c h  dziedzinach, k tó re  dotyczą chorób zaw o­
dowych.

Z tego cośmy po w ie dz ie li dotychczas można w ięc w y ­
sunąć następu jące w n io s k i:

1. nowa, soc ja lis tyczna tech n ika  w  sw o im  założeniu po­
w in n a  rozw iązyw ać rów no leg le  p ro b lem y och rony pracy,

2. ru c h  ra c jo n a liz a to rs k i w  dziedzin ie  och rony p racy  
p o w in ie n  ro z w ija ć  się w  oparc iu  o now ą technikę ,

3. ra c jo n a liza c ja  w  dziedzin ie  och rony p ra cy  n ie  po­
w in n a  iść oddz ie lnym  nu rte m , a łączyć się razem  z ju ż  
is tn ie ją c y m  ruchem  ra c jo n a liza to rsk im  w  dziedzin ie  
te ch n ik i,

4. ru c h  ra c jo n a liz a to rs k i po w in ie n  być p lanow any, 
a p la n  p o w in ie n  w y n ik a ć  z przeprow adzonych na rad  p ro ­
d u k c y jn y c h  ko n k re tyzu ją cych  po trzeby przem ysłu,

5. zak ład y  przem ysłow e celem  w d rażan ia  pom ysłów  ra ­
c jo na liza to rsk ich  po w in ny  umieszczać w  swych planach
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rozw o jo w ych  odpow iedn ie  sum y na rea lizac ję  tych  po­
m ysłów , i  w reszcie

6. in s ty tu ty , zak ład y  i  b iu ra  k o n s tru k c y jn e  p o w in n y  
zw iązać się ściśle, w e jść  w  sta łą  styczność z ruchem  ra c jo ­
n a liz a to rs k im  i  przepo ić go zagadn ien iam i ochrony 
pracy.

P rz y p o m n ijm y  sobie na zakończenie słowa towarzysza 
B i e r u t a  w ypow iedz iane  na V I I  P lenum : „k la sa  ro ­
bo tn icza oczekuje od nas s ta łe j i  n iep rze rw a ne j tro s k i 
o je j w a ru n k i m a te ria ln e  i  k u ltu ra ln e “ . M u s im y  pam ię ­

tać, że o re a liz a c ji p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  w a run kach , 
k tó re  ch ro n ią  zd ro w ie  i  życie ro b o tn ik ó w  decydu je co­
dzienna, uporczyw a praca, k o n k re tn e  przezw yciężen ie 
przeszkód na drodze re a liz a c ji tych  p lanów , w  m yś l za ło­
żeń k tó re  w yże j sprecyzow aliśm y.

Podnoszenie w iedzy  techn iczne j kad r, podnoszenie ich  
św iadom ości na leży rów n ież  do op e ra tyw n ych  sposobów 
usuw an ia  trudn ośc i i  ro zw iązyw an ia  tych  no w ych  zadań, 
ja k ie  s ta w ia ją  przed n a m i obecnie nowe w a ru n k i p ro ­
dukcy jne , o k tó ry c h  m ó w ił w  sw ym  re fe rac ie  na V I I  P le ­
nu m  tow arzysz B ie ru t.

M G R  IN Z . C. P U Z Y N A
C e n tra lny  In s ty tu t O chrony P racy  1 ■

Ciqgn¡ki roln icze
Część I I  —  Stateczność c iągn ików .

Poznanie w a ru n k ó w  poprzecznej i  pod łużne j stateczności c iągn ików  jes t ważne, z uw a g i na 
ciągle jeszcze zdarzające się w y p a d k i w yw ró ce ń  c ią gn ików  i  zw iązane z ty m  ciężkie u razy  w śród  
k ie row ców .

W n iosk i w y n ik a ją c e  z rozw ażań au to ra  p o w in n y  być uw zg lędn ione zarów no p rzy  op raco w yw a­
n iu  in s tru k c ji d la  k ie row ców , ja k  podczas ud z ie lan ia  wstępnego i  okresowego in s tru k ta ż u  w  za­
kres ie  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy.

llo3HaHHe ycjioBHH noneperaofi h npojojibHofi ycTomiiBocTH Taranek, hbjihctch BajKHbiM b Bimy 
nocTOHHHbix cjiynaeB onpoKHjtbiBaHHsi THranefi h cBH3aHHoe c sthm, TitJKejibie ymiióbi operni BOAHTejieft.

BbiBOAbi, KOTopue cjiegyeT c aBT0pcKnx oócyscaeHHH, hojdkhh óbiTb ymiTaHbi He TOJibKO npn pa3- 
paÓOTKe HHCTpyKHHH AJIH BOAHTejieft, HO H TaiOKe BO B p e M H  BCTynHTejIbHbIX H nepHOAHHeCKIK lIHCTpy.K- 
THpOBaHHH B OÓJiaCTH THrHeHbl H Óe30naCHOCTH Tpy/I,a.

Ja k  o ty m  można sądzić na podstaw ie  danych s ta ty ­
s tycznych znaczna liczba  w yp ad ków , k tó re  zda rza ją  się 
podczas p ra cy  na c iągn ikach  polega na w yw ró c e n iu  się 
c iągn ika . Bezpośredn ich p rzyczyn  ta k ic h  w y p a d k ó w  m oż­
na b y  w y lic z y ć  bardzo dużo, w szys tk ie  one są je dn ak  
zw iązane z p e w n ym i ch a ra k te rys tyczn ym i cecham i c iąg­
n ika , k tó re  w y w ie ra ją  decydu jący w p ły w  na jego sta­
teczność.

Stateczność c iągn ika  zależy w  p ie rw szym  rzędzie od po­
łożen ia jego środka ciężkości. Jeże li po łożenie środka  cięż­
kości, oraz inne cha rak te rys tyczne  w ie lko śc i c iągn ika  
oznaczym y li te ra m i (rys. 1), to ic h  w a rto śc i liczbow e d la  
trzech  ty p ó w  c ią g n ikó w  ro ln iczych  ko łow ych , k tó re  u  nas 
są n a jb a rd z ie j rozpowszechnione p rze ds taw ia ją  się na­
stępująco: *)

K o rzys ta jąc  z pow yższych danych liczbow ych  po s ta ra jm y  
się zanalizow ać rów now agę c ią gn ika  podczas jego p racy  
i  na te j podstaw ie  w ysunąć p łynące  z ty c h  teo re tycznych 
rozw ażań —  p ra k tyczn e  w n iosk i. W yw rócen ie  się c ią g n i­
ka  może nastąp ić  w  dw óch k ie ru n k a c h : w  k ie ru n k u  p ła ­
szczyzny pod łużne j, zgodnej z pod łużną osią c iągn ika , lu b  
w  płaszczyźnie poprzecznej p ros topad łe j do te j osi.

R ozpa trzm y p rzypadek p ie rw szy  p rz y jm u ją c , że ( ja k  to  
w idać  na ry s u n k u  1) c ią g n ik  m a jący  dw ie  przyczepy, po­
suw a się rów nocześnie pod górę po drodze nachy lone j do 
poziom u pod ką te m  a. Z  om aw ianego ry s u n k u  w y n ik a , 
że s iły  dz ia ła jące na c ią gn ik  rozm ieszczone są 'po  dwóch 
s tronach jego ty ln y c h  k ó ł i  w  zw ią zku  z tym , od w za jem ­
nego s tosunku w ie lko śc i m om entów  s ił dz ia ła ją cych  po 
je dn e j i  po d ru g ie j s tron ie  tych  kó ł, zależy pod łużna  ró w ­
nowaga c iągn ika . W yw rócen ie  się c ią gn ika  k u  ty ło w i m o­
że nastąp ić  ko ło  p u n k tó w  ze tkn ięc ia  się ty ln y c h  k ó ł z z ie ­
m ią  i  będzie m ia ło  m ie jsce w tedy , w ie d y  sum a m om en­

* D a n e  u m ie szczo n e  w  z e s ta w ie n iu  z o s ta ły  o p a r te  n a  d a n y c h  
fa b ry c z n y c h , o ra z  in s t r u k c ja c h  o b s łu g i p o s z c z e g ó ln y c h  c ią g n ik ó w .

tó w  s ił odnies ionych do ty c h  p u n k tó w  i  dz ia ła jących  
w  k ie ru n k u  p rze c iw n ym  od ru c h u  w skazów ek zegara bę­
dzie m n ie jsza od sum y m om entów  odnies ionych do tych

Tabela I

Jed­
nostka

Ozna­
czanie
lite ­
rowe

C i ą g n i k i

Ursus
45

Zetor
25

Zetor 
25 K

Ciężar z obsługą . . kg Gc 3800 2000 2300
Rozstawienie osi . cm L 200 190 196
Położenie środka cięż-

k o ś c i ....................... cm a 133 138 141
b 67 52 55

hc 80 68 80

Rozstawienie k ó ł (m in ) cm 2d 150 130 120
N a jm nie jszy prom ień *

naw r............................. cm R 440 250 325
W ysokość położenia

haka pociągowego . cm h P 79 69 80,5

p u n k tó w  i  dz ia ła jących  w  k ie ru n k u  zgodnym  z ruchem  
w skazów ek zagara. O kreś la jąc  w zo rem  podaną pow yże j 
n ierów ność, o trzym am y:

b ■ Gc • cos a <  hc • Gc • sin a -j- h p • Gp • sin a

po uproszczeniu

b • Gc <  tg a (h c • Gc +  hp • Gp)

lu b
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p * 1* *  1
Cos t . łto I

o t T

O sta tn ia  n ierów ność w skazu je  na to, że podłużne w y ­
w rócen ie  się c ią gn ika  jadącego z przyczepą pod górę na ­
s tąp i ty m  ła tw ie j,  im  lic z n ik  u ła m ka  zna jdu jącego się po 
le w e j s tron ie  n ie rów nośc i będzie m n ie jszy  a m ia n o w n ik  
w iększy ; a w ięc c ią gn ik  ty m  ła tw ie j się w y w ró c i, im  b 
i  Gc będzie m niejsze, a h 0, hp i  Gm większe.

P rzy  pom ocy w yże j podane j n ie rów nośc i m ożna ła tw o  
ok re ś lić  k ry ty c z n y  d la  danego c ią gn ika  k ą t nachy len ia  
d io g i, przekroczenie tego ką ta  będzie powodow ać w y w ró ­
cenie się c iągn ika .

Z ak łada jąc, ze c ią g n ik  c iągn ie  pod górę dw ie  na ładow a­
ne przyczepy o ciężarze 4500 kg  każda, (p rzy  ta k im  ła ­
dunku , na drodze b ite j, w y k o rz y s tu je m y  m aksym a lną  m oc' 
c iągn ika  Z e to r 25 w  53 —  78%) ła tw o  ob liczyć, że ką t, 
p rz y  k tó ry m  może on w y w ró c ić  się k u  ty ło w i,  w yn os i d la  
c ią gn ika  Ursus 45 —  39° 20', d la  Z e to ra  25 —  36° 30' 
a d la  Z e to ra  25 K  34°. Z  po rów nan ia  powyższych w a r-  
tości k ą tó w  w idać, że stosunkow o n a jła tw ie j może w y ­
w roc ie  się k u  ty ło w i c ią g n ik  Z e to r 25 K ; tłum a czy  się to 
ty m  ze sposrod po ró w n yw a n ych  c ią g n ikó w  je s t on sto­
sunkow o le k k i i  posiada za w ysoko um ieszczony ha k  po­
ciągowy. Z m nie jszen ie  ła d u n k u  przyczep oraz zaczepienie 
ich  n iże j w p ły n ie  na polepszenie się pod łużne j stateczno­
ści tego c iągn ika.

K ry ty c z n e  w a rto śc i ką ta  a zosta ły  ob liczone p rz y  za ło­
żeniu, że ko ła  c iągn ika  ob raca ją  się bez poślizgu; poślizg 
ty ln y c h  k ó ł c ią gn ika  u tru d n ia , a buksow an ie  tych  k ó ł 
un ie m o ż liw ia  podłużne w yw rócen ie  się c iągn ika . P on ie­
waż poślizg k ó ł zależy od bardzo w ie lu  czynn ików , m ię ­
dzy in n y m i średn icy  ty ln y c h  kó ł, na leży się spodziewać, 
że w  p ra k ty c e  c ią g n ik  Z e to r 25 będzie w yka zyw ać  pod­
czas^ p racy  jeszcze w iększy  poślizg k ó ł an iże li c ią g n ik  Ze- 
o i 25 K , poniew aż średnica k ó ł tego c ią gn ika  jes t m n ie j­

sza od ś ie d n icy  k ó ł c ią gn ika  Z e to r 25 K . W  zw iązku  z po ­
w yższym  w  p ra k tyce  c ią g n ik  25 K  będzie w yka zyw ać  
w iększą w jw io tn o ś ć  podłużną n iż  to ob liczy liśm y. 
_ r a trZ m i;  pizypa£le k  d ru g i, k ie d y  w yw rócen ie  może
ta k i m !v W p łaszczyźllie  poprzecznej c iągn ika . W ypadek la K l może byc ,.  L
on spow odow any ro żn ym i p rzyczyn am i: może

z nadm ie rną  p rę d ko śc ią 6
odśrodkow e j, może w  P° d dz ia łan iem  s iły
chy len iem  zbocza, w z d łu ż k t  - l  ^+ - u . ZCUuz k to rego  c ią g n ik  się posuw a —
albo tez obu ty m i p rzyczyn am i razem.

pom ° cy ry s u n k u  2 rozp a trzm y  w a ru n k i w  ja k ic h  
_ , CZa.S ,iaZ y  m °że nastąp ić  w yw rócen ie  się c iągn ika  na 

uęcie . y S. 2 p rzedstaw ia  schem at c iągn ika  w idzianego 
s ił ^  U z nan iesionym  n a  n im  uproszczonym  rozk ładem  

a w idać z om awianego rysun ku , ciężar c iągn ika  G c

w y w o łu je  w  le w e j ja k  i  w  p ra w e j parze k ó ł reakc je  d rog i 
G i i  Ga; reakc je  te są sobie m n ie j w ięce j rów ne  w tedy, k ie ­
dy  c ią g n ik  zn a jd u je  się w  spoczynku lu b  jedzie  po l in i i  
p io s te j. W  p rzyp a d ku  gdy c ią g n ik  po rusza jący się w  na ­
szym  k ie ru n k u  zacznie skręcać np. w  lewo, zaczyna nań 
dzia łać s iła  odśrodkow a H  k tó ra , ja k  w idać  z rysu n ku  2, 
przechodzi przez środek ciężkości c ią gn ika  i  s ta ra  się w y -  
w ió c ić  go w  p raw o . W artość te j s iły  m ożna w y ra z ić  i lo ­
czynem  przysp ieszenia norm alnego (dośrodkowego) przez 
masę c ią gn ika  i  ok re ś lić  rów na n ie m :

gdzie g - przyspieszenie ziem skie, k tó re  w yn os i 9,81 
m /sek2

v  —  prędkość ja zdy  c iągn ika  w  m / sek, 
r  —  średn i p ro m ień  zak rę tu  w  m etrach .

W yw rócen ie  się c iągn ika  na zakręcie 
nastąp i w tedy , gdy w artość s iły  H  w z ro ­
śnie do tego stopnia, że c ią g n ik  op ie ra ­
ją c  się na dw óch p ra w ych  ko łach  zacz­
n ie  p rzechylać się w  praw o, a jego lewe 
ko ła  oderw ą się od z iem i; w yw rócen ie  
się c ią gn ika  nastąp i ko ło  p u n k tó w  ze­
tkn ię c ia  się p ra w y c h  k ó ł c iągn ika  z drogą. Jeżeli do tych  
p u n k tó w  (k tó re  na rys. 2 zb iegają się ze sobą tw orząc je ­
den p u n k t A ) u łożym y w a ru n k i rów no w ag i m om entów  
sił, o trzym am y rów na n ie :

Gc • d =  G, • 2d +  H • hc

- d- d - 
Sc

R ys. 2.

a po przekszta łcen iu : 

G1
2 2d

Ponieważ, ja k  to  pow iedziano pow yże j, w yw rócen ie  się 
c iągn ika  rozpocznie się w  m om encie o d ryw a n ia  się jego 
le w ych  k ó ł od ziem i, w  m om encie ty m  w artość re a k c ji G i 
będzie ró w n a  zeru, a c ią gn ik  w y w ró c i się, je że li:

ponieważ,

o trzym am y

Gc
H =  - C-  •

V 2

8 r

v 2 h G_
• C

>  -  C
r  . 2d 2

po pods taw ien iu
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a ponieważ

d =  tg  T, więc v 2>  g • r  • tg  7 
hc

a v >  3,173 j  r  . tgY  m/sek lub  

v >  11,3 | / r . tgY  km /godz

C iągn ik  w y w ró c i się, je że li jego szybkość na zakręcie 
będzie w iększa od w a rto śc i 11,3 j / r  . tg  7 km /godz.

D la  p rz y k ła d u  ob liczm y, ja k ą  teo re tyczn ie  na jw iększą  
prędkość mogą rozw iną ć  po rów nyw a ne  przez nas c ią g n i­
k i  aby podczas p rze jazdu na zakręcie  o p ro m ie n iu  4,5 m. 
n ie  u lec w yw rócen iu . M aksym a lne  dopuszczalne p rędkości 
ob liczone w g  w yp row adzone j n ie rów nośc i w yn iosą  k o le j­
no d la  c ią gn ika  U rsus 45 —  23,3 km /godz., d la  Z e to ra  25 —  
23,5 km /godz., d la  Z e to ra  25 K  —  20,9 km /godz.

P orów nan ie  o trzym an ych  w y n ik ó w  pozw a la  s tw ie rdz ić , 
że c ią g n ik  Z e to r 25 K  m a w  ty c h  w a ru n ka ch  na jw iększą  
w yw ro tność . Jest to  spowodowane stosunkow o w ą sk im  
rozstaw em  k ó ł oraz w yso k im  po łożeniem  środka ciężkości 
tego c iągn ika . W yw rócen ie  się c iągn ika , k tó ry  w y k o n u je  
jakąś  pracę up raw ow ą  jadąc w zd łuż  zbocza, może 'być 
spowodowane tym , że nachy len ie  tego zbocza jes t zby t 
duże. Jeże li p rz y jm ie m y , że rozk ła d  s ił dz ia ła ją cych  na 
c ią g n ik  p rzedstaw ia  się tak , ja k  to  pokazano na ry s u n ­
k u  3, to  w yw rócen ie  nastąp i oko ło  p u n k tu  ze tkn ięc ia  się 
p ra w y c h  k ó ł c ią gn ika  ze zboczem, w zd łuż  k tó rego  p rze ­
jeżdża i  będzie m ia ło  m ie jsce w tedy , k ie d y  sum a m om en­
tó w  G i2d +  h cG s in  |3 w zg lędem  tego p u n k tu , będzie 
w iększa od m om entu  d.G.cos {5, ponieważ w  c h w ili w y ­
w ra can ia  się c iągn ika  G i =  0, po uproszczeniu o trzym am y 
n ierówność:

hc G sin fi >  d -G  cos fi 

Ig  P >  tg  Y

O p ie ra jąc się na podanej n ie ró ­
w ności ob liczm y d la  p rz y k ła d u  g ra ­
n iczne k ą ty  nachy len ia  zbocza, p rzy  
k tó ry c h  po rów nyw ane  przez nas 
c ią g n ik i będą narażone na w y w ró ­
cenie się; w a rto śc i tych  k ą tó w  w y ­
niosą ko le jn o  d la  c iągn ika  Ursus 
45 —  43° 10' d la  Z e to ra  25 —  43° 40', 
d la  Z etora  25 K  —  37°.

Ze w zg lędu na różnorodność czyn n ikó w  m a jących  
w p ły w  na w yw rócen ie  się c ią gn ika  —  w szys tk ie  w y lic z e ­
n ia  podane w  n in ie jszym  a r ty k u le  m a ją  je d yn ie  c h a ra k ­
te r o r ie n ta c y jn y  i  porów naw czy.

O trzym ane w a rto śc i poszczególnych k ą tó w  p różn ią  się 
pom iędzy sobą w  ta k im  sam ym  stosunku ja k  w a rto śc i 
m aksym a lnych  dopuszczalnych p rędkośc i ob liczone d la  
p rze jazdu  na zakręcie . Św iadczy to  o tym , że w yw ro tno ść  
poprzeczna ciągniKa zarów no w  p rzyp a d ku  ja zdy  po łu -  
ku , ja k  i  ja zdy  na zboczu zależy od tych  sam ych cech 
c ią gn ika ; przede w szys tk im  od w ysokości po łożenia środ­
ka  ciężkości oraz od szerokości rozs taw ien ia  jego kó ł.

Podczas ja zdy  c ią gn ika  po łu k u  i  drogą o poprzecznym  
na chy len iu , s iły  H  oraz Gc będą w za jem n ie  na siebie od­
dz ia ływ ać. Przez ułożenie w za jem nych  zależności ró w n o ­
w a g i ty c h  sił, posługu jąc się schem atycznym  rysu n k ie m  4 
m ożna w  podobny sposób, ja k  ro b iliś m y  to  poprzednio 
ob liczyć w artość m aksym a lne j dopuszczalnej p rędkośc i 
c ią gn ika  na zakręcie  d ro g i nachy lone j pod ką te m  p. P ręd ­
kość tę m ożna ob liczyć z ró w n a n ia  v  =  11,3 j/ jT  tg (fH 7) 
k m / godz.

Z arów no  w  p rzyp a d ku  ja zdy  po łu k u  ja k  i  w zd łuż  zbo­
cza od g ryw a  dużą ro lę  szereg różnych  czynn ików , a p rze ­
de w szys tk im  poślizg  i  bezwładność  c iągn ika , k tó ry c h  
p rz y  w yp ro w a d za n iu  w yże j podanych w ie lko śc i n ie  b ra ­

liś m y  pod uwagę. Zw łaszcza pod­
czas ja zdy  c ią gn ika  w zd łuż  zbo­
cza zsuw anie się jego kó ł, ja k  
rów n ież  obsuw anie się z iem i u - 
gn ia tane j jego k o ła m i może spo­
w odow ać w yw rócen ie  się c iągn ika  
p rzy  m n ie jszym  kąc ie  przechy le ­
n ia  poprzecznego n iż  to  o b liczy liś ­
m y. O koliczności te j n ie  m ożna 

lekcew ażyć ty m  ba rdz ie j, że ja k  w iem y, w  teren ie  
pa gó rko w a tym  o rkę  w y k o n u je  się w zd łuż  zbocza danego 
w zn ies ien ia ; niebezpieczeństwo w yw ró ce n ia  się c iągn ika  
podczas ta k ie j p ra cy  je s t jeszcze większe, gdyż pa rą  bocz­
nych  k ó ł jedzie  on (przeważnie) w  bruździe , a w ięc p rze ­
chy la  się na bok in te n s y w n ie j a n iże li m ożna b y  sądzić po 
n a chy len iu  się samego zbocza. B io rąc  pod uwagę, że 
c iągn ię te  narzędzie obciąża c ią g n ik  k u  ty ło w i a odciąża 
jego p rzedn ie  ko ła  (na rys. 1 rea kc ja  G i dąży do zera) na ­
leży sobie zdać sprawę, że w a ru n k i p racy c iągn ika  w  te ­
ren ie  p a gó rkow a tym  są c iężkie  i  że p o w in ie n  on odzna­
czać się specja ln ie  dobrą  statecznością, ażeby m ógł prace 
te w ykonyw ać.

Spośród po ró w n yw a n ych  c ią gn ików  n a jm n ie j nada je  się 
do ta k ic h  p rac c ią g n ik  Z e to r 25 K ;  wobec tego n ie  p o w i­
n ien  on być stosowany w  te ren ie  pa gó rkow a tym , a je ś li 
m a w yko n yw a ć  zadania, podczas k tó ry c h  będzie przechy­
lo n y  w  k ie ru n k u  poprzecznym , należy, celem  p o p ra w ie n ia  
jego stateczności, us taw ić  jego ko ła  na na jw iększą  do­
puszczalną w ie lkość  rozstaw ien ia .

S iły  bezw ładności dz ia ła ją  na c ią g n ik  w tedy, k ie d y  po­
rusza się ruchem  n ie je d n o s ta jn ym  lu b  też n ie  jedzie  po 
l i n i i  p ro s te j, S iły  te mogą p rzyczyn ić  się do w yw rócen ia  
c iągn ika  w  p rzyp a d ku  w ys tępow an ia  podczas jego ru c h u  
z b y t dużych przyspieszeń zarów no lin io w y c h  ja k  i  do­
ś rodkow ych ; pod w p ły w e m  ty c h  s ił może m ieć rów n ież  
m ie jsce boczne zarzucanie c iągn ika , k tó re  p o ja w ia  się 
p rzy  poślizgu jego przedn ich  lu b  ty ln y c h  kó ł.

Podczas ruch u  c ią gn ika  na jego ko ło  oddz ia łow u je  
oprócz c iężaru Gc i  re a k c ji d ro g i G i s iła  pociągow a P jc 
(rys. 5); w sku te k  dz ia łan ia  s ił bezw ładności, np. na  zakrę ­
cie, na ko ło  to dz ia ła  także popi’zeczna s iła  H i, k tó ra  m o-
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że spowodować boczny poślizg tego ko ła  (zarzucenie) w te ­
dy, k ie d y  w artość  H i >  G ]2 _  p k tzn, gdy w artość
s iły  H i będzie w iększa od s iły  ta rc ia  k ó ł i  drog i. Ja k  w i­
dać z podane j n ie rów nośc i, w a rtość podanego p ie rw ia s tk a  
będzie ró w n a  zeru, gdy P k =  ? Q i, czy li k ie d y  ko ło  c ią g n i­
ka  będzie buksow ać; w  p rzyp a d ku  ty m  dow o ln ie  m a ła  po­
p i zeczna s iła  H i będzie m ogła w yw o ła ć  zarzucenie 
(H i > 0 ). P k będzie rów ne  cpGi ty m  ła tw ie j im  G, będzie 
m niejsze, a w ięc  podczas ru ch u  c iągn ika  na zakręcie ; pod­
czas tak iego lu c h u  zachodzi odciążenie je dn e j p a ry  bocz­
nych  k ó ł (od s tro n y  w e w n ę trzn e j łu k u ), a ty m  sam ym  
zm nie jszenie się w a rto śc i G i ty c h  kó ł. W  zw iązku  z tym  
ko ła  będą m ia ły  tendencję do buksow ania , co może w  
konsekw enc ji być początk iem  zarzucenia.

R easum ując w szystko  to, co b y ło  dotychczas pow iedz ia ­
ne na tem at w yw ro tn o ś c i c ią gn ika  na leży s tw ie rdz ić , że: 
podłużne w yw rócen ie  się c ią gn ika  może zajść w  p ra k tyce  
n ie  ty lk o  podczas jego ru c h u  pod górę z c iągn ię tą  p rz y ­
czepą lu b  in n y m  ciężarem, ale rów n ież  np. podczas w y ­
ciągan ia  ugrzęźniętego narzędzia, m aszyny lu b  też innego 
c iągn ika . Ażeby po p ra w ić  pod łużną stateczność i  zabez­
pieczyć w  ten sposób przed m ożliw ośc ią  podłużnego w y ­

w rócen ia , c ią gn ię ty  ciężar na leży zaczepiać na c ią g n iku  
m o ż liw ie  nisko. C iągn ika  n ie  na leży obciążać z b y t dużym  
obciążeniem  p rzekracza jącym  jego średn ią  s iłę pociągową, 
zwłaszcza je że li c ią g n ik  m a poruszać się po n ie ró w n y m  
te ren ie ; g roz i to n ie  ty lk o  w yw rócen ie m  się pod łużnym  
c iągn ika , ale podczas ja zdy  odciąża p rzedn ią  parę k ó ł 
u tru d n ia ją c  k ie ro w a n ie  c iągn ik iem .

P onieważ środek ciężkości c ią g n ikó w  ro ln iczych  z n a j­
d u je  się stosunkow o w yże j a n iże li w  samochodach, p rzy  
czym  rozstaw  k ó ł c ią gn ika  byw a  n ie w ie lk i,  prędkość po­
ruszan ia  się c ią gn ika  ze w zg lędu na m ożliw ość w yw ró ce ­
n ia  się n ie  pow in na  być w iększa od 18 km lgodz. P rzy  po­
ruszan iu  się z p rędkośc iam i w iększym i tru d n o  n ieraz opa­
now ać c ią gn ik , co w  kon sekw enc ji może spowodować w y ­
w rócen ie  się.

W  p rzypadkach  w y k o n y w a n ia  prac, podczas k tó ry c h  
c ią g n ik  posuw a się po chy lony  poprzecznie (np. podczas 
u p ra w  w yk o n y w a n y c h  w zd łuż  zbocza) należy, o ile  jes t 
to  m ożliw e , us ta w ić  ko ła  c ią gn ika  na na jw iększe  stosowa­
ne rozstaw ien ie , aby w  ten  sposób polepszyć poprzeczną 
jego stateczność.

DR. M ED . E U G E N IU S Z  P E IK E R T  
(1 oddz. c h ir. Szpit. M ie jsk . w  K -cach ) 
M G R  IN Ż . GÓRN. G E R A R D  TO R BUS 
In ż y n ie r B H P  —  P BZPW , Zachód

Zagadnienie tężca w górnictw ie

A u to ro w ie  zw ra ca ją  uwagę na stosunkow o n ie  ta k  rzadk ie  w ys tępow an ie  tężca u gó rn ików , 
k tó rz y  odn ieś li ra n y  p rzy  p racy  na dole w  k o p a ln i w ęgla . Do podane j s ta ty s ty k i tężca w  gó r­
n ic tw ie  do łączają 3 w łasne p rzyp ad k i. P oda ją  sposoby i  d rog i, ja k im i laseczn ik tężca lu b  jego  
z a ro d n ik  mogą się dostać z p o w ie rzchn i z ie m i na dó ł kop a ln i. A n a liz u ją c  dotychczasowe zapobie­
ganie p rzec iw  tężcow i dochodzą do w n iosku , że na jsku teczn ie jszym  sposobem, zapobiegania te j 
cho lob ie  jes t ochronne szczepienie załóg kopa ln ianych  p rzy  pom ocy a n a t o k s y n y  przeciw tężco- 
w e j. Tego rod za ju  szczepienie nadaje u s tro jo w i c z y n n e  uodporn ien ie , k tó re  przewyższa  
uodporn ien ie  bierne, uzyskane p rzy  pom ocy s u ro w icy  p rzec iw tężcow e j (an ty toksyny). O chronne  
s~(~~ePieJlie . ana^°^is yną  je s t ła tw e  do przeprow adź en ia ,-n ig d y  n ie  zawodzi, da je  odporność d ługo ­
trw a łą  i  n ie  pow odu je  żadnych po w ik łań .

/^BT0PŁI 00PaikaioT BHHMaHHe Ha oTHOCHTejibHo Hepe/iKHe cjiynan BbicTyruieHusi cTOJiÓHHKa y  maxTe- 
poB, KOTopbie nojiymum paHbi bo Bpeiwn paóoTbi na ane vrojibHbix maxT.

nonaHHoii CTanicTHKe CTOJiÓHHKa b ropno fl npoMbiuuieHuocTH npHcoeAHHiijm TpH coóctbchhhkV Lid 71.
ncwaioT- cnocoóbi u n y ra  kbkhm h  óaKTepiw CTojiónsiKa hjih ero sapoAMin, M orvr nonacTb c noBepxHo-

AiiajiHSHpya ao cero BpeMemi npHMeHaeMbie aadecnenerniH npoTHB CTOJiÓHHKa npnxoAfiT k BbrnoAy, 
aro  CaMbIM paAHKHJIbHbIM CHOCOÓOM IipeAOXpaHeHHH npoTHB 9 T0 H Ó0 Jie3 HH, HBJIHeTCH OXpafIHaH npHBHBKa 

axTepaM itpothboctojióhhkoboh anaTOKCHHbi. Taicoro poAa npHBHBKa AaeT opra iiH 3 My aKTHBHyio conpo- 
iHBAHeMoc.Tb, KOTopaa npeBHmaeT conpoTHBAHeMocTb naccHBiryio, noJiyaeHHyio npa itomoiuh npoTiiBocTOJió- 
HHKOBOH CbIBOpOTKH (anaTOKCHHbi).

OxpanHan npHBHBKa anaTOKCHHbi JiBjiHeTCH jierKHM ajisi npoBeAeHHsi HiiKorAa He coMniiTejibiibiM 
cpeACTBOM h / i a e t ao n r o b p e m e n n y i o conpoTHBjiaeMocTb, ne b li 3 li na u h h k 3 khx ocjio iK iie in iił.

o n iedaw na panow ało powszechne, a n ie je d n o k ro tn ie  
pa nu je  jeszcze i  dz is ia j p rzekonanie, że ra n y  odniesione 

o d ^ a  S°!.nik/ JW na d° łe k °P a ln i s3 ja łow ce, a w ięc w o lne 
ęŻCa i ;'ako ta k ie  n ie  w ym a ga ją  zapobiegaw - 

ta le  r i', i in !°W ania su ro w icy  przec iw tężcow e j. T a k  np. szpi- 
le c z v lT iic  16,1Sj SPó ł k i B ra c k ie j na G ó rnym  Śląsku, gdzie 

■ , . vvy»ącznie gó rn icy , n ie  stosow ały su ro w icy  p rze- 
<zc°w e j u  gó rn ików , k tó rz y  dozna li okaleczeń p rzy  

.̂ 3Cy ,na °  e’ a P °daw a ły  ją  ty lk o  p rz y  ranach, odn ie- 
■ n ^'21 na P ow ie rzchn i ko p a ln i. N ie k tó rz y  lekarze jeszcze 

z is ia j n ie  stosu ją zapobiegawczo su ro w icy  p rzec iw tęż- 
cow i.j p rz y  ranach  u g ó rn ik ó w  do łow ych.

P rze c iw n icy  zapobiegawczego podaw an ia  ' su ro w icy  
przeciw tężcow e j w  ta k ic h  p rzypadkach  w ychodzą z za ło­
żenia, ze po k ła d y  w ęg la  i  w a rs tw y  ska ł na do le są ja łow e,

a w ięc  n ie  m ogą spowodować zakażenia tężcem. Poza ty m  
tw ie rdzą , że pom im o niestosow an ia surow icy, n ie  no to ­
w a li dotychczas w  sw ej p ra k ty c e  żadnych p rzyp ad ków  
tężca. W reszcie podnoszą, że w s trz y k iw a n ie  su ro w icy  
p rzec iw tężcow e j je s t bez znaczenia, gdyż ona często za­
w odz i i  że są znane p rz y p a d k i tężca pom im o zapobiegaw­
czego zastosowania su ro w icy  p rzeciw tężcow e j.

P iśm ienn ic tw o  św ia tow e  poda je  ty lk o  n ie liczne  w zm ia n ­
k i  o tężcu, w ys tęp u jącym  p rz y  ranach, odnies ionych 
w  podziem iach ko p a ln i. N ie  św iadczy to jedriak , b y  p rz y ­
p a d k i te b y ły  ta k  rza d k ie  •—• z pewnością w ys tęp u ją  one 
tu  i  ówdzie, ty lk o  n ie  są zazw yczaj s k ru p u la tn ie  re je s tro ­
w ane i  ogłaszane. M ożna się o ty m  przekonać z p rz y to ­
czonej pon iże j s ta ty s ty k i. B e c k e r  (1934) og łos ił 
2 p rz y p a d k i tężca u ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  na dole
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w  kop a ln i. W  obu w ypadkach  n ie  zastosowano surow icy , 
co pociągnęło za sobą w ys tąp ie n ie  tężca i  śm ierć obu gó r­
n ikó w . S o m  m  e r  (1938) poda je da lszy ta k i przypadek. 
B  r  o y  (1945 —  1948) op isu je  4 zachorow an ia na tężec 
w s k u te k  ran , odn ies ionych na do le w  ko p a ln i. N ie  poda­
no su ro w icy  przec iw tężcow e j i  w szys tk ie  zakończy ły  się 
zejściem  śm ie rte lnym . Na podstaw ie  a n k ie ty , p rze p ro w a­
dzonej przez B  r  o y  a, zanotow ano w  la ta ch  1945 — 1950 
w  p rzem ys łow ym  okręgu  Ś ląska 8 da lszych p rzyp ad ków  
tężca w  gó rn ic tw ie , z k tó ry c h  6 by ło  śm ie rte lnych .

Dołączam y trz y  dalsze p rzyp ad k i. Jeden z au to rów  le ­
czy ł dw a p rz y p a d k i tężca u  gó rn ików , k tó rz y  zosta li z ra ­
n ie n i w  p ra cy  na dole.

P ie rw szy  p rzypadek z ro k u  1943 do tyczy 53-le tn iego rę ­
bacza, k tó ry  zosta ł z ra n io n y  w  p ra w ą  rękę  k a w a łk ie m  
spadającego w ęgla. Ranę zaopatrzono bez podan ia  suro­
w icy . W  jedenaście d n i późn ie j w y s tą p iły  o b ja w y  tężca 
i  po dw óch da lszych dn iach  cho ry  zm arł.

D ru g i p rzypadek (h ist. chor. 455/52) z r. 1952 do tyczy 
35-le tn iego rębacza, k tó ry  zosta ł z ra n io n y  w  p ra w e  udo 
k a w a łk ie m  p rz y b itk i z g lin y , po tzw . w y fu k n ię c iu  s trza ­
łu . L e ka rz  k o p a ln ia n y  za łoży ł na ranę op a trun ek  ja ło w y  
bez w yc ięc ia  je j brzegów  i  bez zastosowania su row icy  
p rzeciw tężcow e j. W  osiem  d n i późn ie j w y s tą p iły  p ierwsze 
o b ja w y  tężca. U  chorego zastosowano duże d a w k i su ro ­
w ic y  przec iw tężcow e j doży ln ie  i  dom ięśniow o (80.000 j, 
dziennie), pe n icy lin ę  oraz s treptom ycynę. Po 4 tygodn iach  
cho roby ciężko p rze by te j cho ry  g ó rn ik  w yzd ro w ia ł.

Trzec i p rzypadek pochodzi rów n ież  z r. 1952. D o tyczy on 
27-le tn iego ładowacza, k tó re m u  spada jący ze s tropu  k a ­
w a ł w ęg la  z ra n ił poprzez obuw ie  4 i  5 palec le w e j 
stopy. Po w ypadku , w  d n iu  9.4.52 i  zaopa trzen iu  ran y , 
w s trz y k n ię to  surow icę  p rzeciw tężcow ą w  trz y  d n i późnie j 
(11.4.52). Po da lszych 10 dn iach  (21.4.52) pom im o w s trz y k ­
n ięc ia  su ro w icy  w y s tą p ił tężec, k tó rego  leczenie, podobnie 
ja k  w  p rzyp a d ku  d ru g im , zakończyło się w yzd row ien iem  
chorego. P rzypadek ten. je s t nam  znany na podstaw ie  re ­
la c ji lekarza , k tó ry  owego g ó rn ika  leczy ł w  p o b lis k im  
szpita lu .

P rzytoczone p rz y p a d k i tężca w  g ó rn ic tw ie  n ie  są znów  
ta k  rzadk ie  i  przeczą tem u, ja k o b y  ra n y  odniesione na 
do le kop a ln i, n ie  u lega ły  zakażen iu tężcem. W szystko to 
sk ła n ia  nas do bliższego zapoznania się z danym  zagad­
n ien iem  i do w yp row a dze n ia  odpow iedn ich  w n iosków .

Jak  w iadom o, tężec je s t chorobą p rzyranną , w yw o ła ną  
przez laseczn ika tężca, k tó ry  na leży do beztlenow ców . 
R o zw ija  się on zatem  n a jle p ie j bez dostępu po w ie trza  
i  w  tem pe ra tu rze  27°C (D r  e w  e r  m  a n  n). P rz y  róz - 
padzie zarazków  tężca w yzw a la  się jad, tzw . tetanospaz- 
m ina, k tó ra  — ja k  to p o tw ie rd za ją  badan ia  uczonych ra ­
dz ieck ich  ( S p e r a n s k i )  —  drogą naczyń ch łonnych, 
odżyw ia jących  ruchow e w łó k n a  nerw ow e, a ta ku je  cen­
t ra ln y  u k ła d  ne rw o w y. Laseczki tężca ż y ją  w  z iem i ogro­
dow ej i  up ra w n e j, w  śm ieciach, w  k u rz u  u licznym , 
zwłaszcza jeże li jes t zm ieszany z nawozem  ko ń s k im  oraz 
w  w y d a lin a c h  lu d z k ic h  i  zw ierzęcych (koń, k row a , pies). 
W ro ta m i zakażenia tężcem są ran y , zabrudzone ziem ią, k u ­
rzem  u lic z n y m  i  c ia ła m i obcym i (np. drzazga). Ponadto 
is tn ie je  jeszcze ca ły  szereg in n y c h  w ró t  zakażenia, z k tó ­
ry c h  na leży w y m ie n ić  oparzenia I I  i  I I I  s topn ia  
oraz oparzenia p rądem  e lek trycznym , k tó re  to  w y p a d k i 
zda rza ją  się dość często w  gó rn ic tw ie . Tężec jes t chorobą 
ostro przebiega jącą i  kończącą się jeszcze do k resu  I I  
w o jn y  św ia tow e j w  70 —  90% śm ie rte ln ie  (P e r  n  i  m). 
Obecnie —  pom im o ulepszenia sposobów leczenia ■— śm ie r­
te lność w aha się w  gran icach  od 30 —  60% (K  o o t  z).

S praw ą o w ie le  w ażn ie jszą od leczenia jes t bez w ą tp ie ­
n ia  zapobieganie  tężcow i. S to i się dz is ia j na stanow isku, 
że p rz y  w sze lk ich  ranach  na leży w  celach zapob iegaw ­
czych w s trz y k iw a ć  surow icę p rzeciw tężcow ą  (an ty to ksy - 
ńa B  e h  r  i  n  g, K  i  t  a s a t  o).

Jak  ju ż  w spom niano, laseczn ik i tężca spo tyka  się reg u ­
la rn ie  w  k u rz u  u licznym , w  z iem i u p ra w n e j na głębokości 
do 30 cm  oraz w  w yd a lin a c h  lu d z k ic h  i  zw ierzęcych. Cho­
ciaż w a rs tw y  złoża węglowego uw aża się w p ra w d z ie  za 
ja ło w e  i  w o lne  od zarazka tężca, to  je d n a k  na leży poznać 
w a ru n k i, w  ja k ic h  p rzychodz i do zakażenia tężcem na do­
le w  k o p a ln i i  w  ja k i sposób laseczn ik tężca ta m  się do­
staje. S koro zarazek tężca jes t ta k  rozpow szechniony, to 
n ic  dziwnego, że może on być  p rzen ies iony z po w ie rzchn i 
z iem i na dó ł k o p a ln i ró żn ym i sposobami. Przenieść go m o­
gą sam i gó rn icy  na obuw iu , w  ub ran iach , na  po w ie rzchn i 
c ia ła  oraz w  przew odzie poka rm ow ym . Dostać się on m o­
że ponadto  z budu lcem  kop a ln ia nym , ja k : piasek, g lina , 
cem ent, cegła, z na rzędz iam i gó rn iczym i, itp .

Często g ó rn ik  posiada m ałe  gospodarstwo ro lne  lu b  
w ła sn y  ogródek, w  k tó ry m  p ra cu je  w  w o ln y c h  chw ilach . 
O bu w ia  zabrudzonego z iem ią  czy nawozem  używ a g ó rn ik  
następn ie na do le kop a ln i. T a k im i to sposobam i mogą 
być przeniesione z a ro d n ik i tężca z po w ie rzch n i do w y ro ­
b is k  podziem nych.

W  u b ra n iu  roboczym  mogą znaleźć się ła tw o  za ro d n ik i 
tężca przez s tykan ie  się z ub ran iem , k tó rego  g ó rn ik  uży­
w a w  drodze do p ra cy  i  w  zajęciach dom ow ych. U b ran ia , 
zawieszone na hakach  w  ła ź n i jedno obok drugiego, czę­
sto w s k u te k  c iasno ty  m ie jsca s ty k a ją  się m iędzy sobą 
i  u m o ż liw ia ją  p rzedostaw an ie  się laseczn ików  tężca 
z u b ra n ia  na ub ran ie . W  d ru g im , obserw ow anym  przez 
nas p rzypadku , u b ió r chorego ro b o tn ik a  s ty k a ł się na ha ­
k u  w  ła ź n i z ub ra n ie m  ko leg i, k tó ry  posiadał kon ie . P o­
nadto  u b ió r roboczy może zostać po w a lan y  ka łem  osobi­
s tym  i  w  ten  sposób mogą się w  n im  znaleźć zarazk i <tęż­
ca. U h l e n h u t h  i  H ä n d e l  z n a jd o w a li za razk i 
tężca p ra w ie  w e w szys tk ich  u b ran iach  i  w  ob u w iu  bada­
nych  przez siebie rob o tn ików .

N a skórze c ia ła  gó rn ików , przew ażn ie  w  przewodach 
g ruczo łów  po tow ych  i  ło jo w y c h  skó ry  oraz na paznokciach 
mogą się znaleźć laseczn ik i tężca lu b  Ich  z a ro d n ik i w  na ­
s tępstw ie  zanieczyszczeń podczas zajęć gospodarkich 
w  domu.

W y d a lin y  lu d zk ie  zaw ie ra ją  w  dużym  odsetku laseczni­
k i  tężca. O bow iązujące p rzep isy  h ig ie n y  ustępów  na dole 
n ie  są zawsze na leżycie  przestrzegane. K u b ły , przeznaczo­
ne na ustępy, zn a jd u ją  się bardzo często w  stan ie  n ie  do 
użycia. Czasem są one ustaw ione  w  dość dużej odległości 
od m ie jsca p ra cy  i  d latego n ie  używ ane z te j p ro s te j 
p rzyczyny, że do jście do n ich  naraża ro b o tn ik a  na s tra tę  
czasu, a w  n is k ic h  w y ro b iska ch  dojście do ustępów  jest 
bardzo u tru d n io n e  i  uc iąż liw e . G ó rn icy  z a ła tw ia ją  w te ­
d y  swe po trze by  fiz jo log iczn e  raczej w  w y ro b iska ch  pod 
ociosam i, w  transp o rte ra ch  taśm ow ych i  zgrzebłow ych, 
w  ryn n a ch  po trząsa lnych  i  w  wózkach.

T ra n sp o rt m a te ria łó w  kop a ln ianych , ja k : drew na, g l i­
ny , cegły, p iasku , narzędzi gó rn iczych  itp . odbyw a się 
zazw yczaj w  wózkach, w  k tó ry c h  poprzedn io  wyw ożono 
z do łu  na pow ie rzchn ię  k u b ły , p rzepe łn ione odchodam i 
lu d z k im i. W  czasie w strząsów  w ózka k a ł może prze lew ać 
się z ku b łó w , zabrudzać w ózk i, a z k o le i zanieczyszczać 
m a te r ia ły  w  n ich  przewożone.

Z powyższego w idać, ja k  w ie le  is tn ie je  sposobów i  dróg, 
k tó ry m i laseczn ik i tężca lu b  ich  z a ro d n ik i mogą się do­
stać na dó ł k o p a ln i i  stać się następn ie źród łem  zakażeń 
ra n  u gó rn ików . Laseczn ik i tężca lu b  ic h  z a ro d n ik i z n a j-
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d u ją  na dole pom yślne  w a ru n k i ro z w o ju  dz ięk i p a n u ją ­
cej tam  w ilg o tn e j atm osferze o podwyższonej tem pera­
tu rze  (oko ło 27°). Z a ro d n ik i tężca są bardzo trw a łe , za- 

■ chow u jąc jadow itość  przez w ie le  la t  (11 la t  —  D  r  e w  e r -  
m  a n  n).

Spośród różnych  zak ładów  przem ys łow ych  kop a ln ie  
w y k a z u ją  n ie w ą tp liw ie  na jw yższy  odsetek nieszczęśliwych 
w ypadków . W p ły w a ją  na to  specyficzne w a ru n k i p racy 
na o e, ja k . ciasnota m ie jsca pracy, niedostateczne 
os w ie  enie, zła w idoczność p rz y  sztucznym  ośw ie tlen iu , 
w ys ępow anie tąpn ieć i  obw a łów , używ an ie  środków  w y - 

uc ow ych, stosowanie różnorodnych  m echanizm ów 
1 u iządzeń itd . L iczba  w yp a d kó w  w  k o p a ln i tłum aczy  się 
r ° w nież b ra k ie m  dośw iadczenia u  n ie k tó ry c h  gó rn ików  
i  n ieprzestrzegan iem  obow iązu jących  przep isów  przez za- 

i  dozór techniczny.

R any g ó rn ik ó w  na w e t p ie rw o tn ie  n ie  zakażone, mogą 
bardzo ła tw o  ulec zakażen iu w tó rn em u . K a w a ł w ęg la  lu b  
uszkadza jący p rze dm io t mogą być p ie rw o tn ie  ja łow e, je d ­
n a k  p rzy  zadan iu  u razu  p o ry w a ją  za sobą cząsteczki z ie­
m i lu b  strzępy odzien ia  w raz  ze zn a jd u ją c y m i się w  n ich  
zarazkam i tężca i  wszczepia ją je  w  zm iażdżone tk a n k i.

U dz ie len ie  p ie rw sze j pom ocy w  na g łych  w ypadkach  na 
do le k o p a ln i n ie  je s t i  n ie  może być  ta k  spraw ne i  dosko­
nałe, ja k  w  zakładach p rzem ys łow ych  na pow ie rzchn i. 
Pom ocy te j ud z ie la ją  zazw yczaj w spó łp racow n icy , k tó rz y  
n ie  zna ją  zasad asep tyk i. Każda w ięc  rana, odniesiona 
na do le w  ko p a ln i, choćby p ie rw o tn ie  ja łow a , zostaje ża­
b i udzona ju ż  to  przez do tkn ięc ie  je j rę k a m i samego po­
szkodowanego, ju ż  to  w  czasie zak ładan ia  o p a tru n k u  
z m a te ria łu  n ie ja łow ego  przez lu d z i n iew yszko lonych  
w  ud z ie lan iu  p ierw sze j pomocy. W  ten sposób każda rana, 
naw e t p ie rw o tn ie  ja ło w a  może być  w tó rn ie  zakażona. To­
też zaopatrzenie ra n y  w  a m b u la to riu m  kop a ln ia nym  
w zg lędnie w  szp ita lu  po w in no  polegać na do k ła dnym  w y ­
cięciu  je j  brzegów. Przez na leżyte  p ie rw o tne  opracowanie 
ra n y  zapobiega się w  pew nym  stopn iu  tężcowi. Jednak 
p rzy  na jlepszym  na w e t op racow an iu  ch iru rg iczn ym  ran y  
m e m ożem y m ieć n ig d y  pewności, że ona je s t ja ło w a  i  d la - 
sbo w  każdym  p rzyp ad ku  zran ien ia , odniesionego na do­

le, na leży zapobiegawczo stosować surow icę p rze c iw - 
tężcową.

W s trz y k iw a n ie  su ro w icy  p rzeciw tężcow e j, tzw . a n ty - 
toksyny, nadające uodporn ien ie  b ierne, m a n ies te ty  także 
sw oje u jem ne strony.

S urow ica  p rzeciw tężcow a n ieraz zawodzi. W ystępu ją  
p rz y p a d k i tężca m im o  zapobiegawczego w s trzykn ię c ia  su­
ro w icy . M o s b a c h e r  zestaw ił 380 ta k ic h  p rzyp a d ­
kó w  z p iśm ie n n ic tw a  św iatowego. W s trz y k iw a n ie  suro­
w ic y  n ie  je s t zabiegiem  pozbaw ionym  p o w ik ła ń . W e­
d ług  S c h m i d t a  w  30— 40% dochodzi do tzw . cho- 
io b y  posurow icze j. P onadto w ys tąp ić  mogą w strząsy  ana- 
i a tyczne, czasem niebezpieczne d la  chorego. I  ta k  

* n  s  ̂ °  r  f  na 147 w yp a d kó w  w strząsu  a n a fila k ty c z - 
°  S W le id z ił 8 zgonów. N ie  m ożna rów n ież  pom inąć 

i a k i ^ n iem  r ° żnycb  P o w ik ła ń  po w s trz y k n ię c iu  surow icy, 
m °gą być zapa len ia  ne rw ów , nerczyce, itp .

d a ie ^ . 6 SZCZ,®p ien ie  ochronne surow icą  przeciw tężcow ą 
da je odporność, trw a ją c ą  za ledw ie  7 -  14 dn i.

, , U C.P0<̂  u wagę to, że w y p a d k i tężca nie  są znów  ta k  
ie i  ze ończą się one w  dużym  odsetku ś m ie rte ł-  

’ ja  rów n ież  i  to, że zapobieganie samą ty lk o  s u ro w i- 
ca czasami zaw odzi i  da je  k ró tk o trw a łą  odporność, 
ozwazano, czy n ie  m ożna uodporn ić  u s tro ju  tak , ja k  się 

uo p a rn ia  p rze c iw  b łon icy , ospie itp . S łowem , czy n ie  
można p rzy  pom ocy szczepionki w yw o ła ć  czynnej odpor­

ności, k tó ra  je s t skutecznie jsza i  trw a  przez d łuższy okres 
czasu.

D ośw iadczenia ze szczepieniam i och ron nym i p rze c iw - 
tężcow ym i są zw iązane z ta k im i nazw iskam i, ja k : L ie b e r-  
m eister, S a lkow sk i, E is le r, Valleee, Bazy, Ram on i  Z o lle r. 
Szczepienie to  polega na 2-k ro tn y m  w s trz y k n ię c iu  w  od­
stępie 4 tyg o d n i po 1 cm 3 (30 j.) podskórn ie  anatoksy- 
ny. Po 7 —  14 dn iach  u s tró j nabyw a pe łne j odporności, 
k tó ra  trw a  ponad 2 la ta  (D e m  e 1, W  o 1 t  e r  s). D o­
św iadczenia na myszach, przeprow adzone przez Krecha, 
do w iod ły , że zw ie rzę ta  te poprzednio szczepione, a następ­
n ie  zakażone laseczn ikam i lu b  za ro dn ikam i tężca, n ie  zg i­
nę ły . Dużą w artość  szczepień przec iw tężcow ych  za pom o­
cą an a toksyny p o tw ie rd z iły  p róby, w ykonane  przez D e- 
m ela i  W o lte rsa  w  ro k u  1940 na w łasnych  osobach. 
O ch ionne  szczepienia p rz y  pom ocy ana toksyny p rze p ro ­
wadzono na w ie lk ą  skalę w  w o jskach  a lia n ck ich  w  czasie 
I I  w o jn y  św ia to w e j z bardzo d o b rym  sku tk iem . D la  
podkreś len ia  skuteczności szczepień och ronnych  za po­
mocą an a toksyny na leży zaznaczyć, że podczas gdy w śród 
w o js k  a lian ck ich , lą du jących  w  ro k u  1944 w  Europie, n ie  
b y ło  an i jednego p rzyp a d ku  tężca, to tym czasem  w  w o j­
sku n ie m ie c k im  w  ty c h  sam ych dz ia łan iach  zanotowano 
dość liczne  p rz y p a d k i tężca, przew ażnie śm ierte lnego. 
W o jska  a lia n ck ie  b y ły  poprzednio szczepione anatoksyną 
przeciw tężcow ą, na tom ia s t w  w o js k u  n iem ie ck im  stoso­
w ano ty lk o  surow icę  przeciw tężcow ą w  p rzypadkach  z ra ­
n ie n ia  (K  u  n  t  z e n).

P rzew aga czynnego uo dp orn ien ia  p rze c iw  tężcow i (ana- 
tOKsyną) nad b ie rn y m  zapobieganiem  za pomocą su ro w icy  
(an ty toksyna) u ja w n ia  się w  tym , że czynne uodpor­
n ien ie :

(1) n ig d y  n ie  zawodzi
(2) n ie  da je  żadnych p o w ik ła ń ,
(3) da je  odporność trw a ją c ą  ponad dw a la ta .

A na toksynę  stosuje się n ie  ty lk o  do szczepień och ron­
nych , ale ta k  samo zastosowana równocześnie z su row icą  
p rzeciw tężcow ą w  leczen iu tężca, p rzyczyn ia  się do po­
p ra w y  w y n ik ó w  leczniczych ( K u n t z e n ,  M a s s i a s ,  
W i n k e l b a u e r ) .  Toteż d z iw ić  się trzeba, że pom im o 
ty c h  oczyw is tych  za le t czynne szczepienie ochronne p rze- 
c iw tężcow e ta k  m ało je s t stosowane.

Ś lą sko -d ąb ro w sk i okręg p rzem ys łow y po w in ie n  się za­
gadn ien iem  zapobiegania tężcow i za pomocą szczepień 
anatoksyną szczególnie zainteresować ze w zg lędu na na ­
stępujące m om enty. W edług s ta ty s ty k i H i n s t o r f f a  
z r .  1932 Ś ląsk na leży pod w zg lędem  geologicznym  do ta ­
k ic h  te renów  w  Europie, gdzie laseczn ik tężca lu b  jego 
z a ro d n ik  na jczęście j w ystępu je . Ze w zg lędu na up rzem y­
s łow ien ie  w y p a d k i z ran ień  c ia ła  są na Ś ląsku bardzo lic z ­
ne. Z ra n ie n ia  m a ją  tu  przew ażnie c h a ra k te r ra n  tłuczo ­
nych, k tó re  sp rz y ja ją  ro z w o jo w i tężca. Z  uw ag i na odręb­
ne w a ru n k i p ra cy  górn icze j na dole w  ko p a ln i udzie lan ie  
p ie rw sze j pom ocy na m ie jscu  w yp a d ku  je s t niedoskonałe. 
R any górnicze, na w e t p ie rw o tn ie  ja łow e, u lega ją  —  ja k  
ju ż  w spom n iano —  w tó rn e m u  zakażeniu.

W  trosce o zd ro w ie  o b yw a te li leczn ic tw o  w  Polsce L u ­
dow e j po s taw iło  sobie za jeden z g łów n ych  ce lów  zapo­
bieganie n ieszczęśliw ym  w yp ad kom  chorobow ym . Z apew ­
n ien ie  g ó rn ik o w i ja k  na jbezpieczn ie jszych i , n a jh ig ie n icz - 
n ie jszych  w a ru n k ó w  p ra cy  na leży do zadań całego dozo­
ru  górniczego i  le k a rz y  zakładow ych . W a lka  z w yp a d ko ­
wością po w in na  n ie  ty lk o  polegać na leczeniu uszkodzeń 
c ia ła, ale w  p ie rw szym  rzędzie na zapob iegan iu  im . Da 
się to osiągnąć dopiero w tedy, gdy pozna się dok ładn ie  
w a ru n k i, w  ja k ic h  dane schorzenia pow sta ją . Zw alczan ie 
przyczyn, ja k ie  prowadzą do szkód zd row o tnych  gó rn ika
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w  jego p ra cy  po w in no  być szczególną naszą troską. Jeśli 
poruszono spraw ą cho roby tężca w  gó rn ic tw ie , to zmusza 
do tego fa k t  w ys tępow an ia  te j choroby, k tó ra  je s t bardzo 
ciężka i  jeszcze dz is ia j w  30— 60% śm ie rte lna . W ycho­
dząc z założenia, że zd ro w ie  i  życie cz łow ieka  p racy  
w  P aństw ie  L u d o w y m  sta ło  się na jw yższym  dobrem , na­
leży się spodziewać, że m ia roda jn e  c z y n n ik i wezm ą pod 
swą rozw agę zagadnienie tężca w  g ó rn ic tw ie  i  zastosują 
skuteczne ś ro d k i d la  u n ik n ię c ia  tego groźnego schorzenia.

Z m ie rza jąc  do tego celu, na leży przede w szys tk im  pa ­
m ię tać aby:

(1) nadzór k o p a ln i dbał, b y  przep isy  h ig ie n iczno -sa n i­
ta rn e  b y ły  przez załogę ja k  na jśc iś le j przestrzegane,

(2) dążono do m o ż liw ie  na jzd row szych  w a ru n k ó w  p racy  
na do le (p rzew ie trzan ie  kopa lń , h ig iena  ustępów , odpo­
w iedn ie  ośw ie tlen ie  itd .) zgodnie z przep isam i bezpieczeń­
s tw a p ra cy  i  techn iczne j eksp loa tac ji kop a lń  węgla,

(3) o rgan izac ja  p ie rw sze j pom ocy na m ie jscu  w yp a d ku  
b y ła  szybka, sp raw na i  w y ko n yw a n a  w y łączn ie  przez 
osoby z załogi, w  ty m  k ie ru n k u  wyszkolone,

(4) ostateczne fachow e opracow an ie  z ran ień  po legało na 
d o k ła dnym  w yc ięc iu  zm iażdżonych tka n e k  w  am b u la to ­
r ia c h  kop a ln ia n ych  lu b  w  szp ita lach.

(5) zastosowano zapobiegawczo surow icę przec iw tężco- 
w ą w  każdym  w yp a d ku  ra n y , odnies ione j przez g ó rn i­
k ó w  ta k  na p o w ie rzchn i ja k  i  na  dole,

(6) czynn ie  uodporn iono  całą załogę kop a ln ia ną  p rze c iw  
tężcow i przez przeprow adzen ie och ronnych  szczepień ana- 
toksyną.

N ależy się spodziewać, że w  z rozum ien iu  te j w ażne j po­
trzeby  P aństw . Z a k ł. H ig . pode jm ie  się p ro d u ko w a n ia  
szczepionki p rzec iw tężcow e j (anatoksyny). N a m arg inesie  
na leży jeszcze dodać, że n ie  ty lk o  kopa ln ie , ale w szystk ie  
zak łady przem ysłow e, gdzie lu dz ie  p ra cy  są na rażen i na 
okaleczenia, p o w in n y  pod jąć akc ję  szczepień och ronnych 
p rze c iw  tężcow i. N ie  trzeba  tłum aczyć, ja k  w ażne znacze­
n ie  m ia ły b y  ochronne szczepienia przeciw tężcow e ca łe j 
ludnośc i k ra ju , zwłaszcza w  czasie w o jn y , gdy i  ludność 
c y w iln a  jes t narażona na m asowe zran ien ia .

Przez szczepienie ochronne w szys tk ich  załóg ko p a ln ia ­
nych  da się w  zupełności z lik w id o w a ć  chorobę tężca p rz y  
ranach  w  gó rn ic tw ie , a ty m  sam ym  uch ron ić  n ie jednego 
g ó rn ika  od d łu g o trw a łe j choroby, k a le c tw a  i  śm ierc i. Ze 
w zg lędu  na swe k luczow e stanow isko  w  ogó lne j gospodar­
ce na rodow e j p rzem ysł w ę g lo w y  n ie  może dopuścić do 
narażenia na u tra tę  zd ro w ia  czy na ka lec tw o  sw ych gó r­
n ikó w , od k tó ry c h  p ra cy  zależy w yko n a n ie  naszego P la ­
n u  6-le tn ie go  i  nasze bogactw o narodowe.
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M G R  M . Z IĘ B O R A K O W A  
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

O dzież specjalna i sprzęt ochrony osobistej

Cel i  znaczenie zarządzenia N r 322 Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospo­
darczego z dn ia  8 paźdz ie rn ika  1952 ro k u  (znak P N — 70— 09— 121) w  spraw ie  p ro je k to w a n ia  i  za­
tw ie rd za n ia  w zo rów  odzieży spec ja lne j i  sprzę tu  ochrony osobiste j.

O dziedziczony po okresie  m ię dzyw o je nnym  stan och ro ­
n y  p ra cy  w  k ra ju  pozostaw ia ł od ro k u  1945 w ie le  do ży ­
czenia. Zagadn ien ie  och rony osobiste j b y ło  postaw ione 
w  Polsce przed w rześn iem  1939 r. bardzo słabo. Oprócz 
dw óch w y tw ó rn i „ Iw o k i“  i  „L e w a n tu “ , z k tó ry c h  p ie rw ­
sza za jm ow a ła  się w y tw a rz a n ie m  o k u la ró w  ochronnych, 
a d ruga  —  u b io ró w  azbestowych, n ie  b y ło  zorgan izow anej 
p ro d u k c ji ochron osobistych. B ra k  dośw iadczenia w  te j 
dziedzin ie, b ra k  w zorów , na k tó ry c h  m ożna by ło b y  
oprzeć nowe w y tw a rz a n ie  a r ty k u łó w  och rony osobiste j —  
spow odow ały w ie le  b łędów  i  n iedociągn ięć w  zw iązku  
z pode jm ow an iem  p ro d u k c ji n ie  spraw dzanych  la b o ra to ­
ry jn ie  ochron osobistych.

Jeszcze w  la ta ch  1948— 49 is tn ie ją ca  wówczas W zor­
cow n ia  Urządzeń Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P racy  spro­
w a dz iła  szereg w zo rów  ochron osobistych z zagran icy, aby 
spraw dzić  m ożliw ośc i zuży tko w an ia  ich  w  k ra ju . Pewne 
ic h  ty p y  okaza ły  się n iep rzyda tne  w  naszych w a ru n ka ch  
i  m us ia ły  być zastąpione n o w y m i ty p a m i op raco w yw a ny­
m i w  fo rm ie  o ry g in a ln y c h  p ro je k tó w  i  p ro to ty p ó w  stop­
n iow o  w d raża nych  do p ro d u k c ji.

K ilk u le tn ie  s ta ran ia  C entra lnego In s ty tu tu  O chrony 
P racy  zm ierza jące do skorygow an ia  b łędów  w  ju ż  w y ­
tw a rza n ych  ochronach osobistych n a p o tk a ły  na pewne 
trudn ośc i w  z rozum ien iu  ich  znaczenia przez teren. Po­
m im o is tn ie n ia  i  dz ia ła lnośc i In s ty tu tu  zdarza ły  się w y ­

p a d k i dostarczan ia ro b o tn ik o m  ochron osobistych n ie  t y l ­
ko  n ie  odpow iada jących  w ym agan iom  ■ och rony pracy, ale 
naw e t w ręcz szkod liw ych  d la  zd ro w ia  ludzkiego . Do ta ­
k ic h  a r ty k u łó w  należą na p rz y k ła d : ręka w ice  z tk a n in  
azbeśtow o-szklanych o zby t g ru bych  n itk a c h  szjclanych, 
szybk i ba rw n e  n ieabsorbujące p ro m ie n io w a n ia  szkod liw e ­
go, n iew ygodne ty p y  o k u la ró w , w a d liw ie  skonstruow ane 
pó łm a sk i p rze c iw p y ło w e  lu b  tam pony przepuszczające 
p y ł itp .

W  zw iązku  ze s tw ie rdzen iem  is tn ie n ia  c iąg łych  tru d n o ­
ści w  uch w ycen iu  i  p rzeprow adzen iu  k o n tro li w y tw a rz a ­
nego na te ren ie  całego k ra ju  sprzę tu  och rony osobiste j 
i odzieży och ronne j —  na zasadzie dobrow olnego zrozu­
m ien ia  po trzeby  ścisłe j w spó łp racy  p rzem ys łu  z C e n tra l­
n ym  In s ty tu te m  O chrony P racy  w  zakresie  u s ta lan ia  ty ­
pów  ochron osobistych —  w y n ik ła  po trzeba w yd a n ia  od­
pow iedn iego zarządzenia, k tó re  reg u low a łob y  ostatecznie 
sprawę.

Zarządzenie, k tó rego  teks t um ieszczam y pon iże j, m a 
w ie lk ie  znaczenie w  zw iązku  z u s iln y m  dążeniem  do te r ­
m inow ego i pełnego w yko n a n ia  P la nu  Sześcioletniego. R o­
b o tn ik  odczuwa w  p ie rw szym  rzędzie b ra k i zaopatrzenia 
w  och rony osobiste, w a d liw e  w yko n a n ie  ochron osobistych 
i  ic h  n ie trw a łość . Podniesien ie  ja kośc i w yko n a n ych  ochron 
osobistych m oż liw e  będzie przez naw iązan ie  ścisłe j
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w sp ó łp racy  m iędzy p ro je k to daw cam i, p ro du cen ta m i i  Cen­
tra ln y m  In s ty tu te m  O chrony  P racy  p rz y  za tw ie rd zan iu  
przez n ich  p ro to ty p ó w  k ie ro w a n y c h  do p ro d u k c ji.

T E K S T  Z A R Z Ą D Z E N IA

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  P A Ń S T W O W E J  
K O M IS J I  P L A N O W A N IA  G O S P O D A R C Z E G O  N R  322

z d n ia  8 p a ź d z ie rn ik a  1952 r .  (z n a k  PN-7C-09-121) 

w  s p ra w ie  p ro je k to w a n ia  i  z a tw ie rd z a n ia  w z o ró w  o d z ie ż y  
s p e c ja ln e j i  s p rz ę tu  o c h ro n y  o s o b is te j.

N a  p o d s ta w ie  2 3, p k t  1, l i t .  1 i  p k t  4 l i t .  a, ro z p o rz ą d z e n ia  
R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  22 k w ie tn ia  1949 r .  w  s p ra w ie  za k re s u  
d z ia ła n ia  P a ń s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G osp o da rcze go  (Dz. 
U . z 1949 r . N r  26, p oz . 190 i  z 1950 r .  N r  22, poz. 188) za rządza  
s ię  co n a s tę p u je :

§ I .  P ro d u k c ja  o d z ie ż y  s p e c ja ln e j i  s p rz ę tu  o c h ro n y  o s o b is te j 
m oże  b y ć  p o d e jm o w a n a  d o p ie ro  p o  z a tw ie rd z e n iu  w z o ró w  o d z ie ­
ż y  i  s p rz ę tu  p rz e z  C e n tra ln y  In s t y t u t  O c h ro n y  P ra c y  (C IO P ).

§ 2. l .  O b o w ią z e k  p ro je k to w a n ia  i  p rz e k a z y w a n ia  do  z a tw ie r ­
d z e n ia  p rz e z  C IO P  n o w y c h  w z o ró w  o d z ie ż y  s p e c ja ln e j i  s p rz ę tu  
o c h ro n y  o s o b is te j c ią ż y  n a  z a k ła d a c h  p ra c y , k tó re  p ra c o w n ik o m  
s w o im  p rz y d z ie la ją  o d z ie ż  i  sp rzę t, n a  c e n t ra ln y c h  za rzą d a ch  
i  je d n o s tk a c h  ró w n o rz ę d n y c h , k tó r y m  te  z a k ła d y  p o d le g a ją , 
o ra z  n a  b ra n ż o w y c h  in s ty tu ta c h  n a u k o w y c h .

2. P r o je k ty  p rz e s y ła n e  p rz e z  z a k ła d y  p ra c y , c e n tra ln e  z a rz ą d y  
lu b  ró w n o rz ę d n e  je d n o s tk i  do  z a tw ie rd z e n ia  p rz e z  C IO P  p o ­
w in n y  b y ć  z a o p a trz o n e  w  o p in ie  b ra n ż o w y c h  in s ty tu tó w  n a u ­
k o w y c h  lu b  in n y c h  k o m ó re k  n a u k o w y c h .

3. W  p rz y p a d k u  o p ra c o w a n ia  p r o je k tó w  n o w y c h  w z o ró w  
o d z ie ż y  s p e c ja ln e j i  s p rz ę tu  o c h ro n y  o s o b is te j p rz e z  je d n o s tk i 
p ro d u k u ją c e  o dz ie ż  p o w in n y  b y ć  one  p rz e k a z y w a n e  d o  C IO P  
do  z a tw ie rd z e n ia  z d o łą c z o n ą  o p in ią  b ra n ż o w y c h  in s ty tu tó w  
n a u k o w y c h  lu b  in n y c h  k o m ó re k  n a u k o w y c h  u ż y tk o w n ik ó w .

§ 3. C IO P  p rz e p ro w a d z a  n ie z b ę d n e  p ró b y , a w  ra z ie  p o trz e b y  
m oże  z w ró c ić  s ię  do  w ła ś c iw y c h  m in is t ró w , o p o le c e n ie  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  n ie z b ę d n y c h  p ró b  w  p o d le g ły c h  la b o ra to r ia c h .

§ 4. C IO P  w  te r m in ie  3 m ie s ię c y  o d  d a ty  o trz y m a n ia  k o m ­
p le tn e g o  p r o je k tu  n o w e g o  w z o ru  o d z ie ż y  s p e c ja ln e j i  s p rz ę tu  
o c h ro n y  o s o b is te j o b o w ią z a n y  je s t  p r o je k t  z a tw ie rd z ić  z e w e n ­
tu a ln y m i z m ia n a m i lu b  o d rz u c ić .

§ 5. 1 P ro d u k o w a n a  o b e c n ie  o d z ie ż  s p e c ja ln a  i  s p rz ę t o c h ro n y  
o s o b is te j m o g ą  b y ć  n a d a l w y tw a rz a n e  z ty m , że z a k ła d y  p ro ­
d u k u ją c e  o dz ie ż  i  s p rz ę t p rz e d s ta w ią  ic h  w z o ry  C IO P  do  za­
tw ie rd z e n ia  w  t r y b ie  p rz e w id z ia n y m  w  § 2 p k t .  3 w  te rm in ie  
do  d n ia  31 g ru d n ia  1952 r .  D e c y z je  w  s p ra w ie  z a tw ie rd z e n ia  
o d z ie ż y  i  s p rz ę tu  p o w in n y  b y ć  w y d a n e  p rz e z  C IO P  n a jp ó ź n ie j 
d o  d n ia  31 l ip c a  1953 r .

2. W z o ry  d o ty c h c z a s  p ro d u k o w a n e j o d z ie ż y  s p e c ja ln e j i  s p rz ę tu  
o c h ro n y  o s o b is te j n ie  z a tw ie rd z o n e  p rz e z  C IO P  do  d n ia  31 l ip c a  
1953 r .  p o w in n y  b y ć  w y c o fa n e  z p r o d u k c j i  w  te r m in ie  do  d n ia  
31 p a ź d z ie rn ik a  1953 r .  z w y ją tk ie m  szcz e g ó ln y c h  p rz y p a d k ó w , 
w  k tó r y c h  C IO P  z w a ż n y c h  p rz y c z y n  z a le c i n a ty c h m ia s to w e  
w s trz y m a n ie  p r o d u k c j i .

§ 6. W y n ik łe  p r z y  w y k o n y w a n iu  n in ie js z e g o  z a rz ą d z e n ia  s p o ry  
m ię d z y  C IO P  a je d n o s tk a m i n a d z o ru ją c y m i z a k ła d y  p r o d u k u ­
ją c e  o dz ie ż  s p e c ja ln ą  i  s p rz ę t o c h ro n y  o s o b is te j ro z s trz y g a  
P rz e w o d n ic z ą c y  P a ń s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospoda rczego .

§ 7. 1. w c e lu  z a p e w n ie n ia  w y k o n a n ia  p o s ta n o w ie ń  n in ie j ­
szego z a rz ą d z e n ia  z a in te re s o w a n i m in is t r o w ie  w y d a d z ą  w  te r ­
m in ie  do d n ia  25 p a ź d z ie rn ik a  1952 r .  n ie z b ę d n e  za rz ą d z e n ia .

2. W  z a rz ą d z e n ia c h  m in is t r o w ie  w s k a ż ą  o sob y  o d p o w ie d z ia ln e  
za w y k o n a n ie  n a ło ż o n y c h  o b o w ią z k ó w .

§ 8. C e n tra ln y  In s ty t u t  O c h ro n y  P ra c y  o p ra c u je  w  te rm in ie  
d w ó c h  ty g o d n i o d  w e jś c ia  w  ż y c ie  z a rz ą d z e n ia  in s t r u k c ję  w  s p ra ­
w ie  t r y b u  z a tw ie rd z a n ia  w z o ró w  o d z ie ż y  s p e c ja ln e j i  s p rz ę tu  
oc  lo n y  o s o b is te j i  p rz e d ło ż y  ją  do  z a tw ie rd z e n ia  P rz e w o d n i­
czą cem u  P a ń s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospoda rczego .

p ? a w ^ :>D N IC Z^ C Y  P A Ń S T W O W E J  k o m i s j i  
p l a n o w a n i a  G O S P O D A R C Z E G O

w . z. E. S z y r

arządzenie n in ie jsze un ie m oż liw ia  kon tynuo w a n ie  na 
łuższą m etę p rzyp ad kow e j p ro d u k c ji n ieuzasadnionych 

z p u n k tu  w idzen ia  och rony p ra cy  ty p ó w  ochron osobi­
stych. P okreś lą  ono konieczność bezpośrednie j i  a k ty w ­
ne j w spó łp racy  te renu  z C e n tra ln ym  In s ty tu te m  O chro­
n y  P racy  p rz y  o p raco w yw a n iu  w ła śc iw ych  ty p ó w  ochron 
osobis tych.

N a zasadzie tego zarządzenia w c iąga  się do o fic ja ln e j 
w sp ó łp racy  u ż y tk o w n ik ó w , zna jących bez w ą tp ie n ia  b a r­
dzo dobrze swe w łasne po trzeby  i  zda jących sobie n a jle ­
p ie j spraw ę z dotychczas is tn ie ją cych  niedociągnięć. Z a­
rządzenie w ciąga do p ra cy  zespołowej nad je dn ym  za­
gadn ien iem  och rony osobiste j —  w szys tk ie  reso rty  i  b ra n ­
żowe in s ty tu ty  naukow o-badaw cze, is tn ie jące  na te ren ie  
k ra ju .

Spodziew anym  efektem  om aw ianego zarządzenia, uzu­
pe łn ionego specja lną in s tru k c ją  w  sp ra w ie  sposobu i  t r y ­
bu  za tw ie rd zan ia  w zo rów  ochron osobistych k ie row a nych  
do p ro d u k c ji —  je s t podn iesien ie  ja kośc i och ron  osobi­
s tych  w  na jszerszym  znaczeniu tego po jęcia.

T E K S T  IN S T R U K C J I w  spraw ie  sposobu i  t ry b u  za­
tw ie rd za n ia  w zo rów  odzieży specja lne j i  sprzę tu  och rony 
osobiste j —  k ie ro w a n y c h  do p ro d u k c ji.

1.
Z a k ła d  p r o d u k c y jn y  o b o w ią z a n y  je s t  co n a jm n ie j  n a  t r z y  m ie ­

s iące  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  u ru c h o m ie n ia  p r o d u k c j i  o c h ro n y  
o s o b is te j u z y s k a ć  o d  C e n tra ln e g o  In s ty t u t u  O c h ro n y  P ra c y  
(C IO P ) z a o p in io w a n ie  p r o to ty p u  ja k o  w ła ś c iw ie  w y k o n a n e g o  
i  n a d a ją c e g o  s ię  do  c e ló w  z a m ie rz o n y c h  lu b  in n y c h ,  o k re ś lo n y c h  
p rz e z  w y m ie n io n y  In s ty tu t .  W  w y p a d k a c h , k ie d y  podczas b a ­
d a n ia  zg ło szo n eg o  do  z a o p in io w a n ia  w z o ru  o c h ro n y  o s o b is te j 
(o d z ie ży , a r t y k u łu  o d z ie żo w e g o  lu b  s p rz ę tu ) z a jd z ie  ko n ie c z n o ś ć  
z n is z c z e n ia  p e w n e j i lo ś c i w z o ró w , C e n tra ln y  In s ty t u t  O c h ro n y  
P ra c y  m oże  zażądać o d  w y tw ó r c y  d o s ta rc z e n ia  d o d a tk o w y c h  
w z o ró w .

2 .

Z g ło s z e n ie  z a k ła d u  p ro d u k c y jn e g o  p o w in n o  b y ć  d o k o n a n e  n a  
p iś m ie  w  d w ó c h  e g z e m p la rz a c h  i  a d re s o w a n e  do  o d p o w ie d n ie j 
c e n t r a l i  lu b  b iu r a  s p rz e d a ż y  o ra z  do  C e n tra ln e g o  In s ty t u t u  
O c h ro n y  P ra c y , W -w a , u l.  T a m k a  N r  1.

3.

W y tw ó rc a  d anego  s p rz ę tu  o c h ro n y  o s o b is te j, a r t y k u łu  o d z ie ­
żow ego , o d z ie ż y  o c h ro n n e j lu b  je j  części s ta n o w ią c e j d la  s ie b ie  
o d rę b n ą  ca łość  — z g ła s z a ją c y  w y m ie n io n e  a r t y k u ły  ja k o  n o w e  
lu b  ju ż  p ro d u k o w a n e  d o  o p in i i  — o b o w ią z a n y  je s t  z a łą c z y ć  do  
p is m  z g ła s z a ją c y c h  je  do  C IO P  i  do  o d p o w ie d n ie j c e n t ra li  lu b  
b iu r a  sp rz e d a ż y  —  n a s tę p u ją c e  d an e :

(1) Z a m ie rz o n e  p rze z n a c z e n ie  a r ty k u łu
a) n a z w a  a r t y k u łu
b) n a z w a  s ta n o w is k a  ro bo cze g o  i  za w o d u , d la  k tó re g o  

a r t y k u ł  je s t  p rz e z n a c z o n y
c) n a z w a  s z k o d liw o ś c i, p rz e d  k tó r y m i  a r t y k u ł  d a n y  p o ­

w in ie n  p ra c o w n ik a  c h ro n ić
(2) C e c h y  c h a ra k te ry s ty c z n e  a r ty k u łu  w ra z  z o p is e m  je g o  

b u d o w y , a p r z y  s k o m p lik o w a n y c h  o c h ro n a c h  o s o b is ty c h  
ró w n ie ż  sposobu  je g o  d z ia ła n ia  i  u ż y tk o w a n ia , u ję te g o  
w  fo rm ie  p rz e jr z y s te j  in s t r u k c j i .

(3) R y s u n e k  z e s ta w ie n io w y  w  o d p o w ie d n ie j s k a li  (1:1, 1:2, 1:5, 
1:10, 1:100) z a le żn ie  o d  w ie lk o ś c i p rz e d m io tu .

(4) O p is  m a te r ia łó w  u ż y ty c h  do  w y k o n a n ia  p ro  to  t y p iK  n ie ­
z b ę d n y  do  c h a r a k te r y s ty k i  p rz e d m io tu , a m ia n o w ic ie  je g o  
w ła s n o ś c i ch e m ic z n e , f iz y c z n e  i  m e c h a n ic z n e .

N a  p rz y k ła d :

a) d la  a r ty k u łó w  s k ó rz a n y c h : g a tu n e k  s k ó ry . Sposób g a r-  
b u n k u  i  w y k o ń c z e n ia  (n a tłu szczo n e , n ie n a tłu s z c z o n e j. 
W y trz y m a ło ś ć  n a  ro z e rw a n ie , w y d łu ż e n ie  p rz y  r o z r y ­
w a n iu .

b) d la  a r ty k u łó w  g u m o w y c h : o r ie n ta c y jn y  s k ła d  m ie s z a n k i 
g u m o w e j z za zna cze n ie m  p o c h o d z e n ia  k a u c z u k u  (n a tu ra ln y , 
s y n te ty c z n y  i  je ż e li  s y n te ty c z n y  —  to  ja k i ,  re g e n e ro w a ­
n y ) , w y trz y m a ło ś ć  n a  ro z e rw a n ie , w y d łu ż e n ie  p rz y  ro z c ią ­
g a n iu , o d p o rn o ś ć  n a  c h e m ik a lia  i  ja k ie ,  o d p o rn o ś ć  na  
te m p e ra tu rę , o d p o rn o ś ć  n a  s ta rz e n ie , o d p o rn o ś ć  n a  p rz e ­
b ic ie  p rz y  w y s o k im  n a p ię c iu .

c) d la  a r ty k u łó w  m e ta lo w y c h : n a z w a  m e ta lu  lu b  s to p u  w ra z  
z p o d a n ie m  c e c h y  fa b r .  m a te r ia łu ,  p r z y b l iż o n y  s k ła d , 
w y trz y m a ło ś ć  n a  ro z e rw a n ie ,
sposób w y k o n a n ia ,
dane, ja k im  m e ta le m  p o k r y ty .

d) d la  a r ty k u łó w  w łó k ie n n ic z y c h :  n a z w a  tk a n in y ,  
w y trz y m a ło ś ć  n a  ro z e rw a n ie  w  k ie r u n k u  o s n o w y , 
w y trz y m a ło ś ć  n a  ro z e rw a n ie  w  k ie r u n k u  w ą tk u , 
gęstość tk a n ia ,
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c h e m ic z n a  n a z w a  i  s k ła d  s u b s ta n c ji p o k ry w a ją c e j,  im ­
p re g n u ją c e j lu b  łą c z ą c e j (d la  tk a n in  k le jo n y c h )  p ro c e n ­
to w y  s k ła d  s u ro w c ó w  w  tk a n in ie  n ie je d n o ro d n e j n p . az- 
b e s to w o -b a w e łn ia n e  j .

4.

U ż y tk o w n ic y  o p ra c o w u ją c y  w e  w ła s n y m  z a k re s ie  w z o ry  o c h ­
ro n  o s o b is ty c h  p rz e s y ła ją  je  do  C IO P  do z a tw ie rd z e n ia  z g o d ­
n ie  z p rz e p is a m i z a w a r ty m i w  p . 2 i  3 n in ie js z e j in s t r u k c j i .  
O p is  m a te r ia łó w  m oże  b y ć  p o d a n y  w  sposób o g ó ln y , u m o ż li­
w ia ją c y  w n ik n ię c ie  w  z a ło ż e n ie  p ro je k to d a w c y .  W z ó r  p rz e d  
p rz e s ia n ie m  do  z a o p in io w a n ia  p rz e z  C IO P  p o w in ie n  b y ć  p o d d a n y  
u p rz e d n ie j k r y ty c e  w  in s t y t u c j i  n a d rz ę d n e j a d m in is t ra c y jn ie  
i  w  in s ty tu c ja c h  w y m ie n io n y c h  w  § 2 p. 3 Z a rz ą d z e n ia  P rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  P a ń s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospoda rczego . 
P r o je k ty  p o w in n y  b y ć  sp o rzą d zo ne  w  o p a rc iu  o re a ln e  m o ż li­
w o ś c i s u ro w c o w e , m a te r ia ło w e  i  p ro d u k c y jn e  w  k r a ju .

5.

O d p o w ie d n ia  c e n tra la  lu b  b iu r o  s p rz e d a ż y  p o  o trz y m a n iu  
zg ło sze n ia , z a w ia d a m ia  C IO P , cz y  s p rz ę t, k tó re g o  p r o to ty p  zo ­
s ta ł zg ło s z o n y , z n a jd u je  s ię  w  p la n a c h  d o s ta w  c e n t ra li .  S p rz ę t 
z n a jd u ją c y  s ię  w  p la n a c h  d o s ta w  b ę d z ie  ro z p a t ry w a n y  w  p ie r w ­
s z y m  rz ę d z ie .

6 .

C e n tra ln y  In s t y t u t  O c h ro n y  P ra c y  s tw ie rd z a  n a  p o d s ta w ie  
p rz e p ro w a d z o n y c h  p ró b  i  b a d a ń , c z y  z g ło s z o n y  do  z a o p in io ­

w a n ia  s p rz ę t w y k o n a n y  je s t  z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i d la  te g o  
ro d z a ju  s p rz ę tu  w a r u n k a m i te c h n ic z n y m i,  c z y  z a s to so w a n o  w ła ­
ś c iw e  m a te r ia ły  o ra z  o k re ś la  n a  ja k ic h  s ta n o w is k a c h  ro b o c z y c h  
s p rz ę t te n  m oże  b y ć  s to s o w a n y .

7.

C e n tra ln y  In s ty t u t  O c h ro n y  P ra c y  p o  u z n a n iu  p r o to ty p u  za 
n a d a ją c y  s ię  do  o k re ś lo n y c h  c e ló w , w y d a je  o p ro to ty p ie  o p i­
n ię  n a  p iś m ie , sam e zaś p r o to ty p y  ( t r z y  s z tu k i)  c e c h u je  s te m ­
p le m  C IO P .

8 .

O p in ie  o u z n a n iu  p r o to ty p u  za n a d a ją c y  s ię  do  za s to so w a n ia  
ja k o  s p rz ę t o c h ro n y  o t r z y m u ją :  a) z a k ła d  p r o d u k c y jn y  — 1 eg­
z e m p la rz , b ) o d p o w ie d n ia  c e n tra la  — 2 e g z e m p la rze .

9.

O s te m p lo w a n e  p rz e z  C IO P  p r o to ty p y  s p rz ę tu  o t r z y m u ją :  C e n ­
t r a ln y  In s ty t u t  O c h ro n y  P ra c y  —  1 szt., z a k ła d  p r o d u k c y jn y  — 
l  szt., o d p o w ie d n ia  c e n tra la  — 1 szt.

10.

P r o to ty p y ,  co d o  k tó r y c h  C IO P  m a  z a s trz e ż e n ia  z o s ta ją  z o d ­
p o w ie d n ią  o p in ią  C IO P , w  k tó r e j  p o w in n y  b y ć  o k re ś lo n e  d o - 
d o k ła d n ie  w s z y s tk ie  b r a k i  i  w a d y  (k o p ia  do  w ia d o m o ś c i w ła ­
ś c iw e j c e n t ra li )  p rz e s ła n e  do z a k ła d u  p ro d u k c y jn e g o , k tó r y  po  
p o p ra w ie n iu  p ro to ty p ó w , b ą d ź  w y k o n a n iu  n o w y c h  p rz e s y ła  je  do 
C IO P  do  o s ta te czn eg o  z a o p in io w a n ia .

M G R  IN Ż . S T A N IS Ł A W  F IO Ł E K

O dzież specjalna leśnych robotników zrębowych
A r ty k u ł n in ie jszy  system atyczn ie an a lizu jąc  prace w ie lk ie j rzeszy ro b o tn ik ó w  leśnych, p ra cu ­

jących  na zrębach  —  poda je jednocześnie ko n k re tn e  w skazan ia  dotyczące rozw iązań  zagadnien ia  
zarów no odzieży roboczej, ja k  ch ro n iące j p racoum ika  przed dz ia ła n ia m i a tm osfe rycznym i. Z  tych  
pow odów  szereg p ro p o z y c ji za w a rtych  w  a r ty k u le  da się uogó ln ić  i  dostosować do w a ru n k ó w  
p racy  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  (m e lio rac je ), budu jących  d rog i, lin ie  ko le jo w e  itd . albo też stać się 
podn ie tą  do ana log icznych opracow ań w  in n y c h  dz ia łach pracy.

HHJKecjieflyiomaa CTSTbH cHCTeMam^ecKH aHajiH3HpyeT paóoTy óo jib inoro  KOjniaecrBa phóothhkob, 
pa6oTaiomHX Ha nopyÓKax. Oahobpcmchho noAaeT KOHKperabie yKa3aHna, oraocsnuHecH k  pemennio bo- 
npoca paBHo k  paSoneft oacjkam , KaK h oóecnenHBaiomeH paóothu kob nepeA aTMOdpepmecKiiMH Aeft-

rioaTOMy psw npono3HHHH, 3 aKjiioiaiom necH b cTaTbe mojkho oóoóiuhtb h npiiMeHHTb k  y c jio b m m  
TpyAa 3eMjieAejibHecKHx paóoTHHKOB (Mejinopan.Hn) cpoHTejieft Aopor, >KeAe3Hbix Aopor h t . a . hjih mojkbt 
0Ka3aTbCH noompeHHeM a a h  aHajiormecKHX pa3paóoTOK b A pyrnx 0TpacAHx TpyAa.

W  pra cy  n in ie jsze j za jm ie m y się zasadniczo zagadnie­
n iem  zdrow o tnośc i leśnych p rac zrębow ych  i  zw iązane j 
z n ią  h ig ie n y  p ra cy  ja k o  czyn n ikó w  n a jw ię ce j w p ły w a ją ­
cych na odzież. S praw ę bezpieczeństwa ty c h  p rac p o ru ­
szać będziem y ty lk o  o ty le  o ile  będzie ona łączyć się 
ściśle ze spraw ą ic h  zdrow otności, w p ły w e m  zaś sw o im  
obe jm ie  odcinek odzieży i  roboczych o k ry ć  ochronnych.

Zadan iem  naszym  będzie rozpa trzen ie  ty c h  cech i  w a ­
ru n k ó w  leśnych p ra c  zrębow ych, k tó re  m a ją  zw iązek ze 
zdrow otnością , a następn ie w yc iągn ięc ie  z tego odpow ied­
n ich  w n io skó w  ogólnych, o p a rtych  na ba rd z ie j szczegóło­
w y c h  p ro je k ta c h  k ro ju , m a te ria łu , a na w e t b a rw y  odzieży 
roboczej i  o k ry ć  ochronnych.

. Charakterystyka prac zrębowych i wypływające 
z niej wnioski ogólne

Pięć cech c h a ra k te ryzu je  leśne prace zrębowe i  ró w n o ­
cześnie odróżn ia  od in n y c h  p ra c  fizycznych . Cecha p ie rw ­
sza do tyczy w ie lko śc i w y s iłk u  fizycznego, d ruga  —  środo­
w iska , trzec ia  —  ch a ra k te ru  i  te c h n ik i, czw a rta  —  bezpie­
czeństwa, a p ią ta  —  w a ru n k ó w  zd row o tnośc i p racy. 
W szystk ie  te cechy w y w ie ra ją  w p ły w  na k ró j odzieży ro ­
boczej. O prócz tego w y w o łu ją  one potrzebę używ an ia  
przez ro b o tn ik ó w  zrębow ych  doda tkow ych , spec ja lnych 
o k ry ć  ochronnych.

P ie rw sza  cecha p rac zrębow ych  —  to  po trzeba n a k ła ­
du w ie lk ie g o  w y s iłk u  fizycznego  ro b o tn ik a  p rz y  ich  w y k o ­

n y w a n iu . Szczególnie czynności zw iązane z podnoszeniem  
d re w n a  w ie lk ic h  w y m ia ró w  (p rzy  jego obracan iu , zrywce, 
z w a ln ia n iu  p i ły  z uc isku  ścian rzazu itp .) w ym a ga ją  od 
ro b o tn ik a  w y s iłk u  często przekracza jącego jego m o ż liw o ­
ści fizyczne. Jest to  praca, należąca bezsprzecznie do cięż­
k ic h  zajęć fizycznych .

W niosek w y p ły w a ją c y  z te j cechy, a dotyczący odzieży 
rob o tn icze j, odnosi się do zalecenia um ocn ien ia  m ięśn i 
b rzucha  p rz y  pom ocy pasa. Osiąga się to przez stosowanie 
odpow iedn io  skro jonego pasa używ anego rów nocześnie do 
p o d trz y m y w a n ia  spodni. Pas ta k i spe łn ia  także d rug ie  
w ażne zadanie, c h ro n i m ia no w ic ie  w  dużym  s topn iu  przed 
p rz e p u k lin ą  pow sta jącą często p rz y  n a d m ie rnych  w y s ił­
kach  dźw iga n ia  w ie lk ic h  ciężarów.

U żyw an ie  szelek, s tosowanych p rz y  in n y c h  rodza jach 
p ra cy  o m n ie jszym  ruch u , je s t n iedogodne ze w zg lędu  na 
k ręp ow an ie  kon ieczne j swobody rą k  i  ba rków , zwłaszcza 
p rz y  czynności o ta k ie j dynam ice ru ch ó w  ja k  rąban ie.

Pas jes t to oczyw iśc ie  ty lk o  d ro bn y  szczegół p row adzą­
cy do celu. W łaśc iw e  rozw iązan ie  sp ra w y  zn a jd u je  się 
poza dziedziną odzieżową. Jedyne rea lne rozw iązan ie  tego 
zagadnien ia  i  p ra w d z iw ą  u lgę w  p racy  p rzyn ieść może 
ro b o tn ik o w i na leżyte  jego w yszko len ie  w e w ła śc iw ych  
sposobach i  w  techn ice  p racy, danie m u  do rą k  odpo­
w ie d n ic h  na rzędzi i  nade w szystko  zm echan izow anie —  
je ś li n ie  całości, to p rz y n a jm n ie j ty c h  szczególnie c iężk ich  
czynności w  p racy, k tó re  te ch n ika  w  ogóle i  c h a ra k te r
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sam ej p ra cy  na zręb ie zm echanizow ać pozw ala. W ładze 
w y k a z u ją  na leżytą  dbałość o rozw iązan ie  w ym ie n io n ych  
zagadnień. Dow odem  tego je s t u tw o rzen ie  w ie lu  ośrodków  
szkolen ia  ro b o tn ik ó w  leśnych, pod jęc ie  i  p row adzen ie 
p ra c  nad zno rm a lizow an iem  ręcznych  narzędzi do prac 
z rębow ych  i  w p row adzen ie  do tych  p rac ś rod ków  m echa­
n icznych . Jako p rz y k ła d  podać m ożna s iln ik o w e  p i ły  ła ń ­
cuchowe do śc in k i i  w y rz y n k i drew na, zastosowyw anie 
m echan icznych c ią g n ikó w  do z ry w k i d re w n a  i  jego w y ­
wozu, zm echan izow anie urządzeń za ładow czych itp .

Cecha druga, odróżn ia jąca  prace zrębowe od in n y c h  za­
jęć fizycznych  to swoistość ś rodow iska leśnego, k tó re  sta­
w ia  ro b o tn ik o w i zrębow em u szczególne w ym agania . N ie ­
zależn ie od n a tu ra ln y c h  n ie rów nośc i terenu, poruszanie 
się ro b o tn ik a  w  lesie u tru d n ia ją  także p n ia k i po drzewach 
śc ię tych  oraz leżące na zręb ie  pn ie  i  gałęzie. Poruszanie 
się u tru d n ia  rów n ież  i  ru n o  leśne, k rz e w y  oraz gałęzie, 
leżące n ie s fo rn ie  w śród  lasu, a spadłe z d rzew  sto jących 
w  drodze na tu ra lnego  ob um ie ran ia  i  opadania.

N iezależn ie od tego te ren  leśny w  po ró w n a n iu  naw e t 
z podobnym  terenem  ro ln y m  n ig d y  n ie  je s t ta k  rów ny .
0  ile  m ałe  n ie rów nośc i te renu  pow sta łe  na g runc ie  ro l-  
nym , np. w s k u te k  e ro z ji w ód lu b  dz ia ła lnośc i cz łow ieka 
są zarów nyw ane bardzo dok ładn ie , b y  m echan iczne j u p ra ­
w ie  g leby n ie  przeszkadzały, to w  lesie je s t inacze j. D e b ry
1 ja ry  pow sta jące p rz y  u le w n ych  deszczach, okopy i  le je  
po pociskach i  bom bach pow sta łe  w  czasie dz ia łań  w o je n ­
nych, do ły  po w y w ro ta c h  drzew , d o ły  pow sta łe  p rzy  u ż y t­
ko w a n iu  g lin y , p iasku , k a m ie n i lu b  to r fu  —  n ie  są w  lesie 
zasadniczo n ig d y  zarów nyw ane. W szystko to  sp raw ia , że 
te ren  leśny je s t d la  poruszającego się po n im  cz łow ieka 
terenem  tru d n y m .

Odzież ro b o tn ik a  m usi w ięc  być  dostosowana do opisa­
nych  pow yże j w a ru n k ó w  pracy, szczególnie pod względerr 
k io ju .  Z na jdz ie  to sw ó j w y ra z  w  ksz ta łc ie  końców  noga­
w e k  spodn i i  rę k a w ó w  b lu z y  oraz w  k ro ju  spodn i w  roz ­
k ro k u .

Cecha trzec ia  do tyczy ch a ra k te ru  i  te c h n ik i p racy  
Prace zrębow e w y ró ż n ia  w ie lk a  różnorodność te ch n ik  
w  w y k o n y w a n iu  sk łada jących  się na n ie  poszczególnycł 
czynności ja k  np. rąban ie , p rze rzynan ie  p iłą  poziom i 
(ścinka) i  p ionow o (w yrzyn ka ), okrzesyw anie , ko ro w a n ie  
ciosanie, łupan ie , dźw igan ie , przetaczanie, obracanie, zno­
szenie, zw łóczen ie i  u k ład an ie  drew na. W y n ik a  z tego k o ­
nieczność częstej zm iany  postaw y ro b o tn ik a  p rz y  p racy  
począwszy od p ros te j poprzez schyloną, skręconą, aż dc 
klęczącej. Z  te j cechy p rac zrębow ych  w y n ik a  rów nież 
stosunkow o w ie lk a  ruch liw o ść  p rz y  pracy, odbyw ające j 
się na dużej stosunkow o po w ie rzch n i i  na  często zm ie n ia ­
nych  m ie jscach.

W  ten  sposób różnorodność te c h n ik i pociąga za sobą 
lozm a itość używ anych  narzędzi i ich  obsługi. T rudności 
te ie n u  i  jego przeszkody, a rów nocześnie konieczność 
i  w ym a ga ją  dużej swobody ru ch ó w  nóg
i  rą  . szystko to zaś razem  w ym aga odpow iedn io  do-

Cechanc g0 k l ' ° jU ° dZieŻy r ° b0CZej- 
stmn r^. Czwar|"a’ odnosząca się do w a ru n k ó w  bezpieczeń-
7  n ipm  aC Zlj^  ° w y c h, c h a ra k te ryzu je  te  prace rów n ież 
7ar*Vinri ^  S 10ny' Jeś li na w e t nieszczęśliwe w y p a d k i 

, Z^Ce .P*.Zy pracach  z rębow ych  n ie  są może zby t 
°  na^  w yp a d k i, zwłaszcza p rz y  ścince, są

y  '  e w  s u tka ch  bardzo ciężkie. W p ły w  na bezpieczeń- 
wo p ia c y  m a m .in . odpow iedn i k ró j odzieży i  jego 
a i wa. B a i w a  ta  n ie  posiada w p ra w d z ie  zasadniczego 
P y w u  na zm nie jszenie się n ieszczęśliw ych w yp a d kó w  
iz y  p iaca ch  zrębow ych, n ie  m ożna tego je d n a k  n iedo- 
eniac. D la tego i  te j sp raw ie  pośw ięc im y w  n in ie jsze j p ra ­

cy pa rę  słów . Z d ro w ie  i  życie lu dzk ie  w a rte  jest, by  n ie  
pom inąć żadnych m oż liw ośc i prow adzących do wzm ożenia  
bezpieczeństwa pracy.

O ile  w szys tk ie  cz te ry  cechy p rac zrębow ych, om ów io ­
ne dotychczas pokró tce , w y w ie ra ły  w p ły w  na odzież ro ­
boczą, a w ięc, b luzy, spodnie i  b u ty , o ty le  cecha p ią ta  
odnosząca się do stosunków  zdrow o tnośc i p rac zrębow ych, 
a w y p ły w a ją c a  przede w szys tk im  z w a ru n k ó w  k lim a ty c z ­
nych , będzie m ia ła  w p ły w  na potrzebę stosowania spec­
ja ln y c h  o k ry ć  ochronnych, zabezpieczających zd ro w ie  ro ­
bo tn ika . Do ta k ic h  o k ry ć  na leży: pe le ryna, kapiszon, kapa, 
ochran iacz b a rkó w  i  n a k o la n n ik i.

Is tn ie je  w  społeczeństw ie przekonanie, że prace ro b o tn i­
ka  leśnego w  ty m  lesie, do k tó rego  in n i tęskn ią  ja k o  do 
ź ród ła  zdrow ia , m a ją  w łaśn ie  —  p rz y n a jm n ie j z p u n k tu  
w idzen ia  zdrow o tnośc i —  w a ru n k i w y ją tk o w o  dodatn ie . 
Czy ta k  je s t is to tn ie?

N ie  zawsze i  n ie  wszędzie.
Lasy, ja k  tu  ju ż  w spom niano, rosną u nas na jczęście j 

na g lebach d la  in n y c h  u p ra w  n ieodpow iedn ich . C zyn n ika ­
m i, k tó re  rozs trzygn ę ły  o tym , że dane g leby są pod la ­
sem, a n ie  zosta ły  w yb ra n e  pod up raw ę  ro lną , łąkow ą, 
pa s tw iskow ą  czy ogrodniczą —- by ła , oprócz n ieko rzys tn e j 
rzeźby te ren u  czy słabej żyzności, zby t m a ła  lu b  duża je j 
w ilgo tność. Jasne jest, że prace zw iązane z pozysk iw an iem  
d rew na  w  lasach rosnących na g lebach w ilg o tn y c h  lu b  
na w e t bagn is tych, n ie  d a ją  ro b o tn ik o w i zd row ych  w a ru n ­
k ó w  pracy. Rzecz d ruga  w p ły w a ją c a  na to, że las n ie  
zawsze s tan ow i ośrodek zdrow ia , to  po ra  roku . P rzebyw a­
n ie  w śród  lasu w  dn ie  w ilg o tn e  czy sło tne i  z im ne jest 
n ie  ty lk o  n iep rzy jem n e  ale i  n iezdrow e. W ażną rów n ież 
rzeczą jest, że w  p rze c iw ień s tw ie  np. do ro b ó t ro lnych , 
w y k o n y w a n y c h  w  c iep łych  po rach  ro ku , a w ięc  w  czasie 
w iosny, la ta  i  wczesnej je s ien i ro b o ty  zrębow e przypada­
ją  na jes ień i  zimę, a w ięc  na p o ry  ro k u  n a jm n ie j k o ­
rzys tne  d la  zd ro w ia  ludzkiego.

N ie  kon iec na tym . Leśne prace zrębow e n ie  są na stan 
pogody w ra ż liw e  i  mogą być w yko n yw a n e  w  dn ie  s ło t­
ne, je ś li nas ilen ie  opadów  n ie  je s t duże. D n ie  ta k ie  są 
w  p ra k ty c e  w y ko rzys tyw a n e  w  dużym  zakresie. Chodzi 
bow iem  o to, b y  w  te rm in ie  zakreś lonym  w zg lędam i w y ­
w ozu d rew na, jego k o n se rw a c ji i  dalszej ob róbk i, w zg lęd ­
n ie  p rz e ró b k i w  zakładach p rzem ysłow ych, zdążyć z u ko ń ­
czeniem  p ra c  zrębow ych  w  lesie.

Jeś li w eźm ie się pod uwagę w spom niane up rzedn io  oko­
liczności, a m ia no w ic ie : że znaczna ilość lasów  rośn ie na 
glebach w ilg o tn y c h ; że przewagę p rac zrębow ych  p rze ­
p row adza  się w  z im n ych  i  w ilg o tn y c h  po rach  ro k u ; że n ie  
ty lk o  lasy rosnące na glebach m o k rych  m a ją  w łaściw ość 
dług iego za trzym yw a n ia  w  ściółce i  w  w ie rzch n ie j w a r­
s tw ie  g leby w ilg o c i pochodzącej z opadów ; że ro b o tn ik  
zrębow y m us i znaczną część sw ych  p rac w yko na ć  w  po ­
s taw ie  k lęczącej, a zatem  n iew ygodne j, n iezd row e j i  m ę­
czącej —  do jd z iem y do w n iosku , że cz łow iek  z a tru d n io n y  
p rz y  pracach zw iązanych z pozysk iw an iem  drew na  p ra cu ­
je  przew ażn ie  w  w a ru n ka ch  d la  zd ro w ia  n ieko rzystnych .

N a d m ia r w ilg o c i i  ch łodu  pow odu je  u  ro b o tn ik ó w  zrę­
bow ych  reum atyczne schorzenia  kości i  s taw ów  b a rk o ­
w ych , a zwłaszcza ko lanow ych , ta k  że m ożna je  bez p rze ­
sady nazwać chorobam i zaw odow ym i.

W yżej przytoczone w zg lędy s tw a rza ją  potrzebę och rony 
zd ro w ia  ro b o tn ik a  przez danie m u  odpow iedn ich  o k ry ć  
ochronnych, zabezpieczających go przed u je m n y m i w p ły ­
w a m i k lim a tu  i  n ie ko rzys tn ym i w a ru n k a m i pracy. Zagad­
n ien ie  to je s t is to tn ie  ważne. Jego wagę podkreś la  z je d ­
ne j s tro n y  w ie lk a  liczba  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n ych  p rzy  
pracach zrębow ych, z d ru g ie j zaś trzeba uw zg lędn ić  na­



S tr. 86 O D Z IE Ż  S P E C JA LN A  LE Ś N Y C H  R O B O T N IK Ó W  Z R Ę B O W Y C H N r 3

p ra w d ę  n ieko rzystne, boda j n a jn ieko rzys tn ie jsze  w  E u ro ­
p ie  w a ru n k i k lim a tyczn e  panu jące  w  okresach prac zrę ­
bow ych  w  naszym  k ra ju , po łożonym  na g ra n icy  w p ły w ó w  
zim nego, ale suchego k lim a tu  kon tynen ta lnego  E uropy 
w schodn ie j i  w ilgo tnego , ale ciepłego k lim a tu  oceaniczne­
go zachodnie j E uropy.

Zadan iem  n in ie jsze j p ra cy  je s t p rzedstaw ien ie  w n io s ­
k ó w  i  w skazów ek p row adzących do rozw iązan ia  tego za­
gadn ien ia . W n io sk i te  dadzą się u jąć  w  dw ie  g ru py . Jedną 
g rupę  s tanow ią  w zo ry  i  w ska zów k i dotyczące odzieży ro ­
boczej, d ru gą  zaś w zo ry  i  w ska zó w k i dotyczące o k ry ć  
och ronnych  ro b o tn ik ó w  zrębow ych.

Odzież robocza robotników zrębowych
N a całość odzieży roboczej sk ła da ją  się:
1) obuw ie
2) spodnie
3) b luza
4) n a k ry c ie  g ło w y
O B U W IE . N a jw ię kszy  w p ły w  na rodza j obuw ia  ma 

w sp om n iany  up rzedn io  te ren  leśny w ra z  z jego n ie ró w n o ­
ściam i, sw o istą  p o k ry w ą  i  s topn iem  w ilgo tn ośc i. P onadto 
szczególne w ym agan ia  s taw ia  ob u w iu  spec ja lny  cha rak ­
te r  p rac zrębow ych  żądający od ro b o tn ik a  dużej ru c h li­
wości. Konieczność ru c h u  po lesie naraża nog i na skrę ­
cenie, zwłaszcza w  kostce, zaś p raca  w  te ren ie  w ilg o t­
n y m  lu b  na w e t suchym , ale z w ilżo n ym  o b f ity m i opada­
m i, zwłaszcza m o k rym , to p n ie ją cym  śnieg iem  naraża no ­
gi ro b o tn ik a  na zam oknięcie.

R ys. 1 —  R o b o tn ik  w  trz e w ik a c h  s z n u ro w a n y c h . N o g a w k i s p o d n i 
u ję te  w  o p a skę  10 c m  sze roką , b y  n ie  z a c z e p ia ły  o p o k ry w ę  
leśn a . N o g a w k i s p o d n i le k k o  p o d p ię te  p a s k a m i p o w y ż e j k o la n a , 
b y  p o d t r z y m y w a ły  i  u n ie ru c h a m ia ły  o c h ra n ia c z e  z p ła tu  p łó tn a  
g u m o w a n e g o  (z o p o n y  s a m o c h o d o w e j) , w s z y te g o  m ię d z y  m a te ­
r ia ł  n o g a w e k . S p o d n ie  opasane  p ase m  s k ó rz a n y m  3—4 c m  

s z e ro k im , p o d t r z y m u ją c y m  m ię ś n ie  b rz u c h a .

N ie  m a je d n a k  obuw ia, k tó re  b y  ch ro n iło  nogę ró w n o ­
cześnie przed skręceniem  i  zam oknięciem , a ponadto  b y ło  
h ig ien iczne . W obec tego na te ren ie  suchym  wskazane jes t 
używ an ie  ob uw ia  skórzanego z w ysoką, obe jm u jącą  k o ­
stkę nog i cho lew ką s iln ie  sznurow aną, a przez to  um ac­
n ia ją cą  nogę w ra ż liw ą  w  ty m  m ie jscu  na skręcenie. Na 
te ren  m o k ry  na jw łaśc iw sze  są b u ty  gum ow e z w y s o k im i 
cho lew am i, k tó re  na leży k łaść na nogę o w in ię tą  dosta tn ią  
onucą tak , by :

a) onuca w c h ła n ia ła  w  siebie po t nogi, k tó rego  gum a 
n ie  przepuszcza,

b) daw a ła  w  lu ź n y m  bucie m o ż liw ie  s ilne  oparcie  nodze 
w  o k o lic y  kos tk i,

c) ja ko  z ły  p rze w o d n ik  c iep ła  c h ro n iła  nogę przed z im ­
nem  w  o b u w iu  z gum y, będącej, ja k  w iadom o, do b rym  
p rze w o d n ik ie m  ciepła.

Z  uw a g i na potrzebę o w ija n ia  nog i dużą onucą pam iętać 
trzeba  o ku p n ie  b u ta  gum owego obszerniejszego n iż  b u t 
ze skóry.

W y ją tk o w e  w a ru n k i s tw arza te ren  oblodzony. S liskość 
zw iększa m ożliw ość n ieszczęśliw ych w ypadków , p ro w a ­
dzących najczęście j do z łam an ia  kończyn. N iebezpieczeń­
stw o w zras ta  z w ie lko śc ią  na chy len ia  terenu.

N ie  m a obuw ia  a n i sposobu jego podkucia , k tó re  by  
c h ro n iło  ro b o tn ik a  dostatecznie przed upad k iem  na ob lo ­
dzonym  te ren ie  i  rów nocześnie n ie  k rę p o w a ło  swobody 
poruszania się. Za na jw łaśc iw sze  w y jśc ie  z ta k ie j s y tu a c ji 
m ożna uw ażać żelazne ra k i,  p rzyp in ane  do b u tó w  za po­
mocą pasków .

Jako  doda tkow e sposoby można zalecić posiekanie sie­
k ie rą  p o k ry w y  lo do w e j w  m ie jscu  pracy, a lbo przenosze­
n ie  się z pracą ze s toków  pó łnocnych  na po łu dn iow e  lu b  
od w ro tn ie , w y k o rz y s tu ją c  bardzo różne z w y k le  s tosunk i 
pod w zg lędem  ob lodzen ia się ty c h  s toków  ( je ś li w chodz i 
w  g rę  pogoda słoneczna w  c iągu dn ia), albo wreszcie 
w  w ypad kach  w y ją tk o w y c h  p rze rw an ie  p ra cy  do czasu 
po p ra w ie n ia  się pod ty m  w zg lędem  w a ru n k ó w  je j bez­
pieczeństwa.

In n e  szczególne w a ru n k i s taw ia  d la  ob uw ia  te ren  gó rsk i 
o s trom ych  i  kam ien is tych  zboczach. N a jw łaśc iw szym  
obuw iem  są tu  skórzane b u c ik i sznurowane, podku te  pod 
obcasam i i  podeszw am i s iln y m i, sp e c ja lnym i gw oździam i. 
In n y m  d o b rym  rodza jem  ob uw ia  są rodz im e góra lsk ie  
k ie rpce  z m ię k k ą  podeszwą pozw a la jącą  na w yczuw a lne  
d la  nog i chodzenie po kam ie n is tych  zboczach.

S P O D N IE  RO BO CZE. W p ły w  na k ró j spodni w y w ie ra  
środow isko p ra cy  i  je j cha rak te r. Spośród op isanych 
up rzedn io  cech ś rodow iska w idz ie liśm y , że jego n ie ró w ­
ność m a w p ły w  na w y b ó r rod za ju  obuw ia . Pozostałe czę­
ści sk ładow e środow iska  leśnego ja k  runo, k rz e w y  i  ga łę­
zie, w śród  k tó ry c h  praca się odbyw a, pow odu ją  u tru d n ie ­
n ia  w  sw obodnym  po ruszan iu  się na sku te k  zaczepiania 
o luźno  w iszące n o g a w k i spodni. O czyw istą  jes t rzeczą, że 
zaczepliwość ta  pow odu je  n ie  ty lk o  trudn ośc i w  chodzeniu, 
ale rów n ież  niszczenie się spodni. D latego zaleca się dąże­
n ie  do pew ne j obcis łości końców  nogaw ek spodni, b y  n ie  
zaczepia ły one o zm ie rzw io ny  kob ierzec p o k ry w y  leśnej. 
A b y  tem u zapobiec, zap ro jek tow ano  u jęc ie  końców  no ­
gaw ek spodni opaskam i oko ło  10 cm  szerok im i, zap inany­
m i na dw a  g u z ik i. Znaczna stosunkow o szerokość opaski 
da w ysta rcza jąco  dużą przestrzeń zwężenia spodni u  do łu , 
aby zm nie jszyć ich  zaczepliwość o p o k ryw ę  leśną. Chole­
w y  b u tó w  gu m ow ych lu b  skórzanych, a lbo wreszcie skó­
rzane n a g o le n n ik i (sz ty lpy) zaradza ją z łem u n a jle p ie j.

In n e  w ym a ga n ia  pod wzg lędem  k ro ju  spodni s taw ia  
c h a ra k te r p rac zrębow ych. W spom niana up rzedn io  ru c h ­
liw ość  p rz y  p ra cy  w ym agana koniecznością częstego p rze­
chodzenia ro b o tn ik a  z m ie jsca na m ie jsce w  te ren ie  n ie ­
ró w n ym , i  w y k o n y w a n ie  p racy  w  różnych  postaw ach w y ­
maga, aby spodnie b y ły  dostatecznie głębokie.

K ró j spodni p o w in ie n  u m o ż liw ić  swobodne p rzy jęc ie  
każde j postaw y nóg od postaw y sto jące j do dow o ln ie  sze­
rok iego  ro z k ro k u  i  postaw y klęczące j na jedno lu b  oba 
ko lana. T rzeba je d n a k  przestrzec przed nadm ie rną  głę­
bokością spodni, gdyż przesada w  ty m  k ie ru n k u  jes t ró w ­
nież n iewskazana, k rę p u je  bow iem  swobodę zw yk łego  
chodzenia.
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W reszcie potrzeba używ an ia  pasa do spodn i zam iast 
szelek, ze w zg lędu na konieczność um ocn ien ia  m ięśn i 
b i zucha p rz y  c iężk ie j p racy, w ym aga uw zg lędn ien ia  tego 
w  k ro ju  pasa (obszewki) spodni. D ługość obszew ki po­
w in n a  być  oczyw iście odpow iedn io  dobrana do obw odu 
brzucha, szerokość zaś p o w in n a  być  taka , b y  za pomocą 
odpow iedn ich  przew leczek m ożna b y ło  zastosować dosta­
tecznie szeroki pas skórzany, p o d trzym u ją cy  s iln ie  same 
spodnie i  p racu jące  m ięśnie na m oż liw ie  dużej p o w ie rz -

n i’ Szerok°ść tak iego pasa skórzanego po w in na  w y n o ­
sić 3—4 cm.

A b y  pow iększyć skuteczność dz ia ła n ia  pasa skórzanego, 
spo nie  p o w in n y  być w  pasie, szczególnie z przodu, szero-

o usztyw n ione, b y  m ięśnie brzucha  b y ły  po d trzym yw ane  
na j ak na jw iększe j pow ie rzchn i.

B L U Z A  R O B O C ZA . Podobnie ja k  p rzy  spodniach śro­
dow isko  p ra cy  i  je j ch a ra k te r m a ją  w p ły w  na k ró j b luzy  
lobocze j. W p ły w  ś ro d o w iska 'w y ra ża  się ta k  ja k  p rz y  no­
gaw kach spodn i po trzebą zakończenia rę ka w ó w  m oż liw ie  
sze rok im i m a n k ie ta m i zap in a n ym i na guz ik i. D ó ł b luzy  
p o w in ie n  być w  m ia rę  obcis ły, d ługość n ie w ie lka , za­
sadniczo do 10 cm pon iże j pasa. S pecja ln ie  na tom iast 
pow in na  być  b luza  rozbudow ana w  ba rkach . Żąda tego 
ch a ra k te r i  tech n ika  p rac zrębow ych. Ręcznie w y k o n y ­
wane prace zrębow e w ym a ga ją  ru c h ó w  rą k  w  różnych  
postawach c ia ła. W ym aga ją  ru ch ó w  energ icznych, o w ie l­
k ie j rozp ię tośc i rą k . W ym aga ją  wreszcie częstych sk rę tów  
tu ło w ia  w zg lędem  osi c ia ła  i  to  sk rę tó w  pod ró ż n y m i k ą ­
ta m i i  w  różnych  k ie run kach .

Jak  różnorodne są te ru c h y  ro b o tn ik a  p rz y  pracach 
zrębow ych, w ys ta rczy  p rzypom n ieć  choćby ty lk o  ta k ie  
czynności, ja k  p rze rzynan ie  leżącego drew na, ścinanie 
drzew a p iłą  lu b  s iek ierą , w zg lędn ie  sposobem kom b in ow a­
n ym  obydw om a ty m i narzędziam i.

W szystk ie  te prace od byw a ją  się przew ażn ie  w  postaw ie 
klęczącej. Łu p a n ie  d rew na  w y k o n u je  się w  postawach 
g w a łto w n ie  zm ien ianych  od w y c h y lo n e j w  t y ł  (p rzy  za­
m achu) do s iln ie  pochy lone j w  przód (p rzy  uderzan iu  sie­
k ie rą  lu b  m ło tem ). W reszcie ok rze syw a n iu  s trza ł z gałęzi 
tow arzyszy z w y k le  s k rę t c ia ła  w  p ra w o  lu b  lew o, zgodnie 
z tech n iką  pracy, bo gałęzie w y ra s ta ją  ze s trz a ły  okó łkow o  
lu b  skrę to leg le  w  różnych  k ie ru n ka ch . N ie  m ożna je dn ak  
zapom inać, że s trza ły  ta k ie j n ie  m ożna obracać d la  w yg o ­
dy  p ra cy  dopók i w łaśn ie  n ie  okrzesano gałęzi, k tó re  to 
obracanie un ie m o ż liw ia ją .

W szystk ie  przytoczone m om enty  w ym a ga ją  tego, by 
ru ch y  tu ło w ia , b a rk ó w  i  rą k  w yko nyw a ne  często w  sze­
ro k im  zasięgu przestrzennym , n ie  b y ły  ham ow ane przez 
odzież. O prócz celowo zastosowanego k ro ju , o ile  chodzi 
o luźność b lu z y  zap ro jęk tow ano  szycie pod pacham i dość 
szerokich k lin ó w  m a te ria łu  (rys. 2). N iezależnie od tego 
w  k lin a c h  ty c h  zastosowano w y w ie trz n ik i w  postaci dz iu ­
re k  w  m ateria le .

O m ów ione w a ru n k i p ra cy  og ran icza ją  rów n ież  m oż li­
wość używ an ia  w  lesie o k ry ć  połączonych, łączących b lu ­
zę ze spodn iam i (kom binezonów ). Różnorodność i  p rze - 
bardzn.1̂  w ie lk o *ć ruchów , w  k rań co w ych  w ie lkośc iach  
o k rv ć  r, po w °d o w a ły b y  konieczność szycia ta k ic h
szkadyałnk ^  w ie lk ic h  w y m ia ra c h  („n a  w y ro s t“ ). P rze- 
„ • d™  7- °  r ° b 0 ta ik ° w i P rzy czynnościach o m n ie j-
, h am ice ruchów , do ja k ic h  na leży np. ko ro w a n ie  
» H szenie 1 u ja d a n ie  w  stosy w yrob ionego drew na, 

ame na urządzenia z ryw ko w e . N iezależn ie od tego
n J T . Zm ienn° ŚĆ c*epk)ty , na w e t w  ciągu jednego dnia, 

o u je  często po trzebę zde jm ow an ia  b luzy. M a ła  sto-
rech ° WO przew iew ność o k ry ć  po łączonych je s t w ięc  ich  
cechą ujem na.

N A K R Y C IE  G ŁO W Y  n ie  s taw ia  co do ksz ta łtu  w y m a ­
gań ta k  w ażnych , b y  s ta n o w iły  one dostatecznie s ilne  
a rg um e n ty  w  pode jm ow an iu  w a lk i z e w e n tu a ln ym i upo­
doban iam i ro b o tn ik ó w  w  zakresie te j części odzieży. N ie ­
m n ie j je d n a k  w zg lędy dobre j w idoczności, k tó re  są w aż­
ne w  lesie i  w zg lędy dobrego trz y m a n ia  się n a k ry c ia  na 
g łow ie  nakazu ją  zalecenie noszenia beretu, fu ra że rk i, 
z k la p a m i bocznym i do spuszczenia lu b  tzw . n a rc ia rk i. 
N a k ry c ie  bez daszka, w zg lędn ie  z n ie w ie lk im  daszkiem  
u n a rc ia rk i,  n ie  zasłan ia ro b o tn ik o w i po la  w idzen ia , a ga­
łęzie i  w ia t r  n ie  z ry w a ją  m u  go z g łow y. Jeś li chodzi 
o k la p y  boczne fu ra ż e rk i i  n a rc ia rk i,  to  po opuszczeniu, 
ch ron ią  one uszy ro b o tn ik a  przed m roźn ym  w ia tre m . Za 
taką  postacią n a k ry c ia  g ło w y  p rzem aw ia  jeszcze bardzo 
s iln ie  m om ent estetycznego w yg lą d u  ca łe j s y lw e tk i ro ­
bo tn ika . W  końcu  po trzeba noszenia dodatkow ego n a k ry ­
cia g ło w y  w  porze deszczowej, w  postaci kapiszonu, na ­
kazu je , b y  no rm a ln e  n a k ry c ie  g ło w y  n ie  s taw ia ło  tem u 
przeszkód. W szys tk im  w y m ie n io n y m  w a ru n k o m  odpow ia ­
da n a jle p ie j n a rc ia rka , be re t albo fu raże rka .

Jako  od rębny szczegół odzieży ro b o tn ik a  zrębowego 
m ożna w ysunąć spraw ę spec ja lne j odznak i noszonej np. 
na le w y m  rę ka w ie  b lu zy  roboczej, a będącej cechą p rz y ­
należności zaw odow ej ro b o tn ik a  do społecznej g ru p y  p ra ­
c o w n ikó w  leśnych i  rów nocześnie od różn ia jącą go od 
w szys tk ich  lu d z i obcych chodzących po lesie, choćby n a ­
w e t podobn ie  ub ranych . D ro b n y  ten  szczegół, p rz y jm o w a ­
n y  chę tn ie  przez różne um undurow ane  ug rup ow a n ia  za­
w odow e i  społeczne w in ie n  się p rzy ją ć  i  w  leśn ic tw ie . 
D a w a łb y  korzyść ła tw ego  od różn ien ia  cz łow ieka  zw iąza­
nego z lasem  od w szys tk ich  in n y c h  przygodn ie  z n a jd u ją ­
cych się w  lesie.

R ys. 2 — R o b o tn ik  w  b u ta c h  g u m o w y c h , w  s p o d n ia c h  z o c h ra ­
n ia c z a m i k o la n  z p ła tó w  ig e l i t u  '), w s z y te g o  w  n o g a w k i.  D la  p o d ­
t r z y m y w a n ia  n ie c o  o b c ią ż o n y c h  s p o d n i, n o g a w k a  je s t  le k k o  
p o d p ię ta  p o w y ż e j k o la n . B lu z a  z m a n k ie ta m i z a p ię ty m i i  w i ­
d o c z n y m i p o d  p a c h a m i k l in a m i z lu ź n ia ją c y m i o ra z  w y w ie t r z ­

n ik a m i.  N a  g ło w ie  fu ra ż e rk a .

B A R W A  O D Z IE Ż Y . Pozostaje jeszcze do om ów ien ia  
spraw a b a rw y  odzieży roboczej. W zględy e s te tyk i p rze ­
m a w ia ły b y  za ba rw ą  zie lonoszarą, ja ko  ha rm on izu jącą  
z t łe m  lasu. W zględy p rak tycznośc i (brudzen ie  się odzieży) 
rów n ież  p rze m aw ia ją  za taką  barw ą. W zględy je d n a k  bez­
p ieczeństwa p ra cy  w ym aga ją , b y  ba rw a  odzieży roboczej 
racze j o d b ija ła  się od szarozielonego na ogół t ła  lasu.

*) I g e l i t  —  m a te r ia ł  le k k i ,  c ie n k i,  e la s ty c z n y , z u p e łn ie  n ie -  
p rz e s ią k liw y ,  u ż y w a n y  m . in .  do  w y r o b u  fa r tu c h ó w  k u c h e n n y c h .
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Jak  w iadom o, n ieszczęśliwe w y p a d k i p rzy  pracach zrę ­
bow ych, szczególnie podczas oba lan ia  drzew , są n ie  ty lk o  
dość częste, ale n ies te ty  przew ażn ie  bardzo ciężkie, a n ie ­
rzadko  na w e t śm ie rte lne . D la  ro b o tn ik ó w  śc ina jących 
drzew o bardzo w ażną i  pom ocną w  ta k ic h  w ypadkach  
rzeczą, w  ich  a k c ji a la rm ow e j podnoszonej obow iązkowo, 
a k ie ro w a n e j pod adresem ko legów  zn a jd u ją cych  się 
w  zasięgu niebezpieczeństwa, je s t ła tw ość spostrzegania  
ty c h  kolegów . N ie  bez znaczenia je s t bo w iem  wszczęcie 
szczególnie wzmożonego a la rm u  ostrzegawczego sk ie row a­
nego im ienn ie  do zauważonego rob o tn ika , pracującego 
w  m ie jscu  n iebezpiecznym  lu b  przechodzącego przez ta ­
k ie  m ie jsce w  k ry ty c z n e j c h w ili.

O czyw iście, że im  ba rw a  odzieży jaskraw sza , ty m  
ła tw ie jsza  do zauważenia. Z  uw a g i je d n a k  na estetykę 
i  p raktyczność w skazany jes t pew ien  u m ia r w  w yborze

zby t odc ina jących  się ba rw . N a jodpow iedn ie jsza  zda je się 
być ba rw a  brązowa. M ożna b y  rów n ież  w ziąć pod uwagę 
w y b ó r dw óch ba rw . D la  bo rów  sosnowych, rosnących na 
słabych bon itac jach , gdzie ogólne t ło  lasu tw o rz y  c iem no­
brązow a ba rw a  k o ry  pn i, m ożna pozostać p rz y  b a rw ie  
odzieży szarozie lonej, w  in n y c h  zaś lasach m ożna by  za­
stosować ba rw ę  brązow ą.

N iezależn ie od us ta len ia  zasadniczej b a rw y  odzieży 
można b y  zaproponować ze w zg lędu  na bezpieczeństwo 
p ra cy  d w ub a rw n e  czapki. P ro je k t do tyczy może przede 
w szys tk im  fu ra ż e rk i, ja ko  da jące j się nosić dw ustronn ie . 
W yko rzys tu ją c  tę  w łaściw ość fu ra ż e rk i m ożna b y  us ta ­
lić  d la  je j je dn e j s tro n y  noszonej poza pracą ba rw ę  zie - 
lonoszarą, a ja sk ra w ą  barw ę, np. na w e t czerwoną, d la  
d ru g ie j s trony, noszonej w  czasie pracy.

(c. d. n.)

M G R  IN Ż . S. GROSS

Spektrografia masowa w badaniach toksykologicznych
A u to r  w y ja ś n ia  na w stęp ie zasadę m etody dz ia łan ia  spektogra fów  m asowych oraz m ożliw ośc i 

je j  stosowania. W skazuje na za le ty  te j m etody w  zastosowaniu do oznaczania bardzo m a łych  
stężeń subs tanc ji w  p o w ie trzu  oraz użycia  próbek o n ie w ie lk ie j ob ję tości. W  końcu po rów nu je  
w y n ik i ana liz  s p e k to g ra fii m asow ej z w y n ik a m i m etod a n a lity k i chem icznej.

B Hawanę airrop oó-bHCHHeT MeTOA neficTBM MaccoBbix cneKTporpac})OB h bo3mo>khocth ero npiiMeHe- 
hhh. yK 33biBaeT ha npeiiMymecTBa SToro mgtoa^ b npHMeHeHHH ero jijih. onpeACJieHHB onenb Majibix koh- 
iieHTpaTOB cyficTaHu,™ b B03nyxc 11 ynoTpefijiemie oópa3iiOB b HeCojibinoM oó-bĆMe.

HaKOHeu cpaBHHBaeT pe3yjibTaTbi aHajiH3a MaccoBoii cneKTporpa(j)HH c pe3yjibTaTaMH MeTona xhmh- 
BecKoro anajiH3a.

W  badan iach toksyko log icznych  coraz częściej k o rz y ­
s tam y z m etod f iz yko -ch em iczn ych  pozw a la jących  na 
uchw ycen ie  m n ie jszych  stężeń sub s tanc ji szkod liw ych  n iż ­
b y  to  b y ło  m oż liw e  p rzy  pom ocy dotychczasow ych p ro ­

s tych  m etod chem icznych.
Zastosowanie m etod fizyko -ch e m iczn ych  zależy n ie je d ­

n o k ro tn ie  od w a ru n k ó w  lo ka ln ych . Pom im o to  pożądane 
je s t posiadan ie dokładnego przeg lądu  w szys tk ich  m etod 
p ra cy  i  m oż liw ośc i is tn ie ją cych  w  dane j ga łęzi w iedzy.

Celem  nin ie jszego re fe ra tu  je s t zapoznanie czy te ln ika  
ze spe k tro g ra fią  masową, coraz częściej stosowaną w  ba ­
dan iach  toksyko log icznych  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h . P o­
czą tk i s p e k tro g ra fii m asowej łączym y z okresem  w y k ry ­
cia w  1886 r. p ro m ie n i k a n a liko w ych  przez G o l d s t e i n a .  
N a  sku te k  późnie jszych badań W  i  e n  a w  1898 r. okaza­
ło  się, że p ro m ien ie  ka n a lik o w e  są doda tn io  na ładow anym  
s trum ie n ie m  jonów , u lega jących  od chy len iu  w  po lu  e lek ­
try c z n y m  i  m agnetycznym . O dchy len ie  to je s t zależne od 
szybkości jo n ó w  oraz od s tosunku ich  ła d u n k u  do ich  
masy.

D odatn ie  jo n y  pow sta ją  w  ru rk a c h  C r o o k e s a  pod 
w p ły w e m  ro z b ija n ia  obo ję tnych  a tom ów  lu b  cząsteczek 
gazu przez szybko poruszające się e lek tron y . D z ia ła n ie  po­
la  e lek trycznego na jo n y  m ożna u jąć  w zorem :

2
zaś dz ia łan ie  po la  m agnetycznego

r  —  p ro m ień  k rz y w iz n y  to ru  po ja k im  porusza 
się jon.

Rozw iązan ie ty c h  rów na ń  da je w ie lko śc i c h a ra k te ry ­
styczne d la  każdego jonu . W  s ta łym  p o lu  e lek tryczn ym  
i  m agne tycznym  p ro m ień  k rz y w iz n y , po k tó re j porusza

się jon, je s t różny  d la  rożnych  w a r to ś c i-----a w ięc d la
m

różnych  jonów . D z ię k i tem u, m ożem y uzyskać na u rzą - 
rze n iu  re je s tru ją cym , ja k im  je s t z w y k le  k lisza  fo to g ra ­
ficzna , szereg l in i i  cha rak te rys tycznych  d la  badanej m ie ­
szan iny jonów . Początkowe badan ia  J. J. T h o m s o n a  
p ro w a d z iły  do o trzym an ia  na zd jęc iu  l i n i i  o kszta łc ie  pa ­
ra b o li, o w spó lne j osi. M o d y fik a c ja  w prow adzona przez 
A  s t  o n  a po zw o liła  na o trzym yw a n ie  w ąsk ich  pasków

m v i
. ----------  =  He ■ ■

r

w  ty c h  w zorach  oznaczamy 
m  —  masa jo n u  
v  —  prędkość jo nu  
e —  ła dunek
V  —  natężenie po la  e lektrycznego 
H  —  „  „  m agnetycznego

(2)

R ys . 1 — S p e k tro g ra m y  m a so w e  w g  T h o m so n a .

rów no leg łych  l in i i ,  iden tycznych  z w id m a m i fa l e le k tro ­
m agnetycznych, ja k  to  w idać  z załączonego ry s u n k u  po­
dającego w id m a  a tom ów  Ne i  C l w  różnych  stopniach 
jo n iz a c ji. Ten sposób re je s tra c ji nada ł ca łe j m etodzie 
nazwę s p e k tro g ra fii m asowej.
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S p e k tro g ra fia  m asowa p rzyczyn iła  się do w y k ry c ia  z ja ­
w iska  izo to p ii, szczególnie p ie rw ia s tk ó w  n ie  p ro m ie n io ­
tw ó rczych  i  s ta ła  się z b ieg iem  czasu przem ysłow ą m eto­
dą  rozdz ie lan ia  izo topów  oraz cenną m etodą a n a lizy  che­
m iczne j. D la  celów  an a lizy  chem icznej stosuje się spek-

t io g ra fy , w  k tó ry c h  zm ien ia  się w  czasie po m ia ru  na tę ­
żenie po la  e lektrycznego albo magnetycznego. D z ię k i te j 
zm ian ie  coraz to inne  lin ie  w id m a  masowego nasuw ają  
się na n ie ruchom o umieszczoną szczelinę zb iera jącą, za 
k tó rą  zn a jd u je  się e lek trod a  zb iera jąca. K o le jn e  nasuw a­
n ie  się na szczelinę poszczególnych l in i i  w id m a  jes t w y ­
n ik ie m  przeb iegan iu  to ru  o s ta łym  p ro m ien iu  k rz y w iz n y  
r  przez różne jo n y  pod w p ły w e m  zm ia ny  w ie lko śc i H  
lu b  V.

Położene szczeliny zb ie ra jące j c h a ra k te ryzu je m y  kątem , 
o ja k i zm ie n ia ją  k ie ru n e k  b iegu jony , aby do n ie j do­
trzeć. K ą t ten je s t różny  w  różnych  spektrogra fach, a n a j­
częściej w yn os i on 60° lu b  180°.

zare jes trow any na ruch om ym  papierze św ia tłoczu łym . Ruch 
pa p ie ru  św iatłoczu łego odbyw a się rów no leg le  ze zm ianą 
natężenia s iły  po la  e lektrycznego lu b  też m agnetycznego, 
w  zależności od ty p u  apara tu . Z m iana  V  lu b  H  pow odu je  
przesuw anie  się w idm a  masowego, W  w y n ik u  po m ia ru  
uzysku je m y k rzyw ą  fa low ą , w  k tó re j położenie i  w yso ­
kość poszczególnych fa l cha ra k te ryzu je  jakość i  ilość obec­
nych  w  p ró b ie  jonów . O dczytan ie o trzym anego w ykre su  
je s t m oż liw e  po up rzedn im  ska lib ro w a n iu  apara tu . S k a li-  
b ro w a n ie  polega na o trzym a n iu  w yk re só w  ch a ra k te rys ty ­
cznych d la  każdego sk ła dn ika , ja k i w chodz i w  sk ład bada­
ne j m ieszan iny oraz m ieszan iny ty c h  s k ła d n ik ó w  o do k ła ­
dn ie us ta lonym  składzie.

W idm a cha rak te rys tyczne  d la  poszczególnych substan­
c j i  chem icznych mogą być odczytane z ka ta logów . D o tych ­
czas ju ż  ponad 400 w id m  po jedynczych subs tanc ji zostało 
u ję te  w  tab lice , w ydane przez N a t i o n a l  B u r e a u  
o f  S t a n d a r d s  i  a m e rykań sk i I n s t y t u t  N a ­
f t o w y .

Poszczególne cząsteczki chem iczne dostarcza ją ty m  w ię ­
cej jo n ó w  i  ty m  ba rdz ie j różnorodnych , im  w iększy jes t 
ic h  ciężar cząsteczkowy. Poszczególne izom ery  różn ią  się 
od siebie różn ym  ilośc io w ym  stosunkiem  poszczególnych 
jonów . Rozróżn ien ie  s tereo izom erów  je s t na jczęście j n ie ­
w ykona lne .

Zależności te w yra źn ie  i lu s tru je  ta b lica  I  p ro ­
d u k tó w  jo n iz a c ji trzech  izom erów  tró jm e ty lo p e n ta n ó w . 
G w ia zd k i w  te j ta b lic y  w skazu ją  m ie jsca, w  k tó ry c h  
is tn ie je  na jw iększe  praw dopodob ieństw o roze rw an ia  czą­
steczki, k rz y ż y k i oznaczają m ie jsca, w  k tó ry c h  is tn ie je  
m nie jsze p raw dopodob ieństw o rozerw an ia .

Zasada dz ia łan ia  sp e k tro g ra fu  m a­
sowego om ów iona je s t na  p rz y k ła ­
dzie uproszczonego schem atu poda­
nego na rys. 3.

Ze zb io rn ika , w  k tó ry m  pa nu je  c i­
śnien ie ok. 10-3 m m  słupa rtęc i, ba­
dany gaz przedosta je  się do kom o rv  
jo n iza cy jn e j, w  k tó re j pa nu je  wysoka 
p różn ia  rzędu 10-' m m . P różn ia  ta 
m a na celu zm niejszenie m ożliw ośc i
zderzeń m iędzycząsteczkowych. Cz 
steczki w  kom orze jo n iza cy jn e j 
bom bardow ane s trum ie n ie m  e le k tr 
nów , pochodzących z rozżarzonej 
d ru c ik a  A. E le k tro n y  te  są przyśp i 
szane polem  e lek trycznym  o napięć 
50V. N ie  rozb ite  cząsteczki oraz zobi 
ję tn io ne  jo n y  są w ypom pow yw ane 
kom o ry  przez D. Po p rze jśc iu  prz' 
w ąską szczelinę B  pod w p ły w e m  si 
nego po la e lektrycznego rzędu 500- 
3000 w o ltó w  is tn ie jącego pom ięd; 
B  1 C, jo n y  na ładow ane doda tn io  d< 
s ta ją  się w  dzia łan ie  po la  m agneb 
cznego rzędu 3500 gausów. Pod w p łj

wiana eg°  -P° la  t0 ry  j ° n ° w  zakrz j
ie tn ,V  1 CZęŚĆ jo n ó w  u le§a zob( 
j ,  , mU na scianach kom ory , zaś t  
d la  k tó ry c h  p ro m ień  k rz y w iz n y  tor 
odpow iada k s z ta łto w i kom ory, dosti 
f  się do szczeliny E za k tó rą  zna 
d u je . się e lek troda  zb iera jąca. N e 
stępnie p rą d  jo n ó w  zostaje s iln i 
w zm ocn iony (do 2500 razy) i, prz 
pom ocy ga lw a no m e tru  lus te rkow egi
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Rozpad na jo n y  następu je  w  kom orze jo n iz a c y jn e j pod 
w p ły w e m  e lek tron ów . W iększość zw iązków  badanych, 
z k tó ry c h  ja k  dotychczas na p ierw sze m ie jsce w ysu w a ją  
się w ęg low odory , posiada p o te n c ja ły  jo n iz a c ji w  g ra n i­
cach 5 —  15 w o ltó w .

T ab lica  I  —  p ro d u k ty  jo n iz a c ji tró jm e ty lopen tanów

2,2,3 — tró jm e ty lo p e n ta n 2,2,4 —
tró jm e ty lo p e n ta n

2,3,4 —
tró jm e ty lo p e n ta n

C -

C C 
+  1

C * C-J-C—c

c  c  
+  1

c —c » c—c - c  
1

c c  
1 1

c - c  * c . c—c
1

c c c

M asy
jo n ó w

W z g lę d n y  u d z ia ł poszczegó lnych  jo n ó w  w ^m ie s z a n in ie  
jo n ó w  p o w sta ją cych  w  czasie ro zpa d u  cząsteczek po­

w yże j w skaza n ych  izom e ró w

114 0,1 0,02 0,3

99 3 5 0,1
71 1 1 40

57 70 80 9

43 15 20 50

Do badan ia  w id m  m asow ych nada ją  się ty lk o  te sub­
stancje, k tó ry c h  prężność p a ry  w  tem p. 25° C w yn os i w ię ­
cej n iż  0,2 m m  słupa rtę c i. Im  badana substancja  jes t 
m n ie j lo tn a , ty m  tru d n ie j je s t usunąć je j cząsteczki 
z apara tu , a w ięc  w ym aga ty m  dłuższej p ra cy  urządzenia 
próżniowego. S ubstancje  u tle n ia ją ce  mogą być badane t y l ­
ko  z zachow aniem  ostrożności, gdyż dłuższe ich  dz ia ła ­
n ie  może zniszczyć apara tu rę . S ubstancje  po la rne, ta k ie  
ja k  w oda i  a lkohole , są s iln ie  absorbowane przez ściany 
przyrządów , co bardzo zakłóca w y n ik i pom ia rów .

R y s . 4 — O g ó ln y  w id o k  s p e k t ro g ra fu  m asow e g o

W ie lk ą  za le tą s p e k tro g ra fii m asowej je s t możność p rze­
prow adzen ia  ana lizy  p rz y  użyc iu  bardzo m a łych  ilośc i 
sub s tanc ji badanych, leżących w  gran icach  0,1 —  0,2 m l 
gazu lu b  też ok. 0,0005 m l cieczy. Badan ie m ieszan iny 
w ie lo sk ła d n iko w e j je s t dokładn ie jsze, gdy je s t poprze­
dzone rozdzie lan iem  je j na fra k c je , zaw iera jące m n ie jszą 
ilość sk ładn ików .

M etoda badan ia  w id m  m asow ych pozw a la  na ła tw e  w y ­
k ry c ie  n ieznanych s k ła d n ik ó w  za w a rtych  w  próbce, z je d ­
noczesnym  oznaczeniem  m asy nieznanego jonu . W  zależ­
ności od badanego m a te r ia łu  dob ie ram y ta k ie  apara ty , 
k tó re  pos iada ją  na jw iększą  czułość w  badanym  zakresie 
w ie lko śc i jonów . W praw dz ie  są to  a p a ra ty  pozw a la jące na 
oznaczenie jo n ó w  w  gran icach  0 •— 300 jednostek masy, 
je d n a k  yv zakresie sub s tanc ji o znaczeniu b iochem icznym

ko rzys tam y z apara tów , pozw a la jących  dok ła dn ie  rozdzie­
l ić  jo n y  w  gran icach  0 —  100 jednostek. N ada je  się do 
ty c h  ce lów  n a jle p ie j s p e k tro g ra f M  60, w yko n a n y  przez 
C o lirtesy  Process and In s tru m e n ts  Com pany, od chy la jący  
b ieg jo n ó w  o 60°. Jest on pokazany na ry s u n k u  4.

Czułość p rzy rzą d u  je s t ta k  w ie lk a , że pozw a la  na ła tw e  
odczytanie zaw artośc i np. acetonu w  ilo śc i 0,0035 mg, 
co odpow iada jego zaw artośc i w  p o w ie trz u  30 p. p. m. 
(części na  m ilio n ). M etodą tą  m ożna oznaczyć 0,003% 
dw ue ty lobenzenu w  ety lobenzenie lu b  0,001 % tle n u  w  azo­
cie, a także 1 cz. t le n u  w  400.000 cz. pow ie trza .

Sam p o m ia r p rzy  pom ocy sp e k tro g ra fu  masowego je s t 
dokon yw an y  bardzo szybko. Z a jm u je  w  g ran icach  mas 
od 15 do 100 p rzec ię tn ie  2 m in u ty  na każde 15 jednostek 
masy. D łu że j t rw a  p rze liczen ie  w y n ik ó w . Oznaczenie 
przecię tnego sk ładu  m ieszan iny k i lk u  w ę g low odo rów  z a j­
m u je  od 2 —  3 godzin. P rze liczen ie  w y n ik ó w  polega na 
u łożen iu  ty lu  rów nań, i lu  s k ła d n ik ó w  w  m ieszan in ie  po­
szuku jem y. S p ó łczyn n ik i do ty c h  ró w n a ń  czerp iem y 
z w yk re s u  otrzym anego d la  m ieszan iny o znanym  s k ła ­
dzie w  czasie k a lib ro w a n ia . R ozw iązan ie n  rów na ń  z n  n ie ­
w ia d o m y m i n ie  nastręcza da lszych trudnośc i.

W  p rzyp a d ku  m ieszan iny p ro s tych  w ęg low odo rów  m e­
toda d e s ty la c ji fra k c jo n o w a n e j za ję łaby  k i lk a  d n i czasu 
i  da łaby  m n ie j dok ładne  w y n ik i.  N a jw ię ce j trudn ośc i na ­
stręcza sposób po b ie ran ia  p róby . Różne sposoby po b ie ra ­
n ia  p ró b  i  w p row a dza n ia  je j do ap a ra tu  są pokazane na 
ry s u n k u  5.

Jeś li m am y oznaczyć sk ład m ieszan iny gazowej, zb ie­
ra m y  gaz do naczyn ia  szklanego próżn iow ego (I), w y tw a ­
rzam y w  n im  pożądane c iśn ien ie  i  łą czym y z kom o rą  jo ­
n izacy jną . Jeś li m am y analizow ać ciecz, w p row a dza m y ją  
p rz y  pom ocy m ik ro p ip e ty  w  ilo śc i oko ło 0,0005 m l pod po­
w ie rzch n ią  r tę c i zam yka jące j w lo t  do naczyn ia  ( I I )  
z dnem  w y k o n a n y m  ze szk ła  porow atego, przez k tó re  
ciecz przedosta je  się do a p a ra tu ry , p a ru je  i  pa ra  jes t 
w p row adzana do ko m o ry  jo n iza cy jn e j.

Jeś li zadaniem  naszym  jest oznaczenie m a łe j ilo śc i do­
m ieszek w  dużej ilo śc i gazu, np. m a łych  dom ieszek roz­
puszcza ln ików  o rgan icznych  w  pow ie trzu , w te d y  s ta ram y 
się postępować inacze j. Bezpośrednia ana liza  gazu da ła­
b y  nam  na w yk re s ie  p u n k ty  bardzo w zn ies ione („szczy­
t y “ ), cha rak te rys tyczne  d la  g łów n e j części gazu np. 
O, N , CO-2, A  H 2O i  m a leń k ie  „szczy ty “  cha rak te ryzu jące  
badaną domieszkę.

W  ta k ic h  p rzyp ad kach  s ta ram y się zaadsorbować poszu­
k iw a n ą  dom ieszkę na s iłica -że lu  lu b  w ę g lu  a k tyw n ym , 
um ieszczonych w  U  —  ru rk a c h , przez k tó re  przepuszcza
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T ab lica  I I  •— A na liza  zanieczyszczeń pow ie trza

Próba: s k ła d n ik i
Spektrogra fia  masowa C h e m i c z n i e

cz. na m ilio n m g /l cz. na m ilio n m g/l

1 aceton 41,8 0.0991 46,4 0,110
chlorek m e ty lu 11,6 0,0240 13,3 0,0275

2 aceton 19,8 0,0469 19,3 0,0458
chlorek m e ty lu 36,1 0,0745 39,4 0,0814

3 aceton 44,4 0,1053 48,2 0,1142

cykloheksan 30,6 0,1052 — —
chlorek m e ty lu 53,6 0,1109 — —

dw uchlorek e ty lu 43,4 0,1758 — —

,, p ro py lu 36,4 0,168 — —

Ogólnie chlorowcopochodne rozp. 134,4 ok 0,439 145,5 ok 0,478

4 to luen 229,1 0,862 _ _'

benzen 161,3 0,515 — —

Razem aromatyczne 394,4 ok 1,364 360 ok 1,260

się badaną m ieszan inę gazową. Przez ogrzew anie oddesty- 
lo w u je  się zaadsorbowane p a ry  i  sk ra p la  chłodząc sk ro ­
p lo n y m  pow ie trzem . D a le j postępu je  się ja k  z cieczą. M oż­
na także przepuszczać badany gaz przez U  —  r u r k i  ( I I I ) ,  
zanurzone w  c ie k ły m  azocie. Zanieczyszczenia w y k ra p la -  
ją  się razem  z CO2, je ś li badane je s t pow ie trze . S k ro p lm y  
podda je  się d z ia ła n iu  p różn i, usuw a się chłodzący c ie k ły  
azot, a odparow aną próbę gazową łączy z kom orą  jo n i­
zacyjną.

A n a liz y  w ykonane  p rzy  pom ocy s p e k tro g ra fu  m asowe­
go da ją  w y n ik i bardzo zb liżone do w y n ik ó w  ana liz  che­
m icznych, ja k  to w id a ć  z załączonej ta b e lk i I I .

Tabe la  I I  poda je  sk ład  szeregu p ró be k  zanieczyszczeń 
pow ie trza . P rób y  b y ły  zb ierane przez w ym ra żan ie  za­
nieczyszczeń c ie k ły m  azotem. W  ta b lic y  te j ana liza  che­
m iczna da je  odpow iedź ty lk o  na c a łk o w itą  zaw artość 
ch lorow copochodnych oraz ca łk o w itą  zaw artość zw iązków  
arom atycznych .

Z  p rzytoczonych  danych  w id z im y , że m etoda ana lizy  
m asowej da je  m ożliw ość szybkiego w y k o n y w a n ia  ana liz  
s e ry jn ych  m ieszan in i  zw iązków  tru d n y c h  lu b  też zu­
pe łn ie  n ie m o ż liw ych  do zbadania in n y m i m etodam i.

N a ty m  n ie  w ycze rpu je  się zastosowanie a n a lizy  maso­
w e j. D a je  ona cenne us łu g i iv  badaniach czysto n a uko ­
w ych , k tó ry c h  celem je s t w y jaśn ien ie  bu do w y cząsteczki

lu b  też d ro g i po ja k ie j b iegn ie  re a kc ja  chemiczna. Jest 
to  m ożliw e , poniew aż sp e k tro g ra f m asow y re je s tru je  w o l­
ne ro d n ik i pow sta jące ja ko  połączenie prze jściow e. 
S p e k tro g ra fia  da je  także ła tw ą  drogę d la  w yznaczenia 
po te n c ja łó w  jo n iz a c y jn y c h  poszczególnych zw iązków . 
W  badan iach b iochem icznych  z pow odzen iem  stosuje się 
s p e k tro g ra f m asow y do śledzenia d ro g i posuw ania  się po­
szczególnych znaczonych izo topam i zw iązków  w  o rgan iz ­
m ie, a także do badan ia  m e ta b o litó w  poszczególnych 
tkanek .

Ze w zg lędu na szereg skom p liko w a nych  pom ocniczych 
urządzeń m a jących  za zadanie synchron iczne dz ia łan ie  ca­
łego apara tu , cena jego je s t jeszcze bardzo w ysoka. Jest 
ona w ie lk ą  przeszkodą na drodze do powszechnego zasto­
sow an ia  s p e k tro g ra fii m asowej, z k tó re j coraz szybszym 
rozw o je m  na leży się pow ażn ie  liczyć.
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Mniej wypadków i chorób zawodowych 

— mniej trudności w wykonywaniu planów produkcyjnych
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M G R  A. K O W A L E W S K I

Porażenie e lektryczne na skutek napięcia krokowego
N apięcie krokow e , t j .  napięcie J a k ie  może powstać pom iędzy jedną  a d rugą  nogą idącego 

mPze. byc niebezpieczne d la  życia. A u to r  om aw ia  oko liczności w  ja k ic h  może po­
w stać to napięcie, p rzyczyn y  jego pow stan ia  i  w  końcu ś ro d k i zapobiegawcze p rzec iw  poraże- 
ncchrony  osobiste ZahCZa przede wszy s tk im  uśw iadom ien ie  za in teresow anych p ra co w n ikó w  oraz

UlaroBoe HanpsmeHHe to ecTb HanpHJKeHue, KOTopoe MoxeT BoaHHKHVTb M exn y  HoraMH M vrn e ro

neb r eM n * M° * eT 6UTb ° naCHb,M ^  er°  AbT°P PaccMarpHBaex1ycaoBH* i p T Z l m T Z o
Pbx M0* eT B03HHK3Tb 3to HanpaxeHHe, ero npHiHHbi, H HaKOHeu roBopHT o cpeTCTBax npeaoxDa- 
HHromnx qejioBeKa nepeÄ sthm  yąapoM. TaKHM npegoxBpamafomHM cpeącrBOM, aBxop c w a e r  b n -
öelonacHOCTb cT p ”  ° naCH0CTH saraxepecoBaHHUM paßoxHHKOM c ognoft c x o p o L , h ero jimiHaH

B ardzo m a ło  pośw ięca się dotychczas uw a g i n iebezpie­
czeństwu porażeń e le k trycznych  na sku tek  tzw . nap ięc ia  
krokow ego. Częściowo om aw ia  tę  sprawę p ro f. d r  St. 
B l a d o w s k i  w  p ra cy  zb io ro w e j SEP „Bezpieczeństwo 
p ra cy  p rz y  urządzeniach e le k trycznych “  oraz w  podręcz­
n ik u  „Zabezpieczenia przed po rażen iam i w  urządzeniach 
e le k tryczn ych “ . W spom ina ją  i  in n i au torzy, lecz są to  je ­
dyn ie  ostrzeżenia przed m ożliw ośc ią  po ja w ie n ia  się nap ię ­
cia na z iem i w  po b liżu  urządzeń e lektrycznych .

N iebezpieczeństwo tego rod za ju  pow in no  być znane n ie  
ty lk o  p ra cow n iko m  za tru d n io n y m  p rzy  urządzeniach 
e lek trycznych  (e lek trykom ), ale rów n ież  w szys tk im  in n y m  
p ra cu jącym  lu b  zm uszonym  w a ru n k a m i p ra cy  do p rze ­
chodzenia w  po b liżu  urządzeń e lek trycznych  n isk iego i  w y ­
sokiego napięcia . W szyscy p ra co w n icy  w in n i być  świar- 
dom i, że na w e t n ie  d o tyka ją c  urządzeń e lek trycznych  n i ­
skiego i  w ysokiego napięcia , m ożna być porażonym  p rą ­
dem  e lek trycznym .

Zagadn ien ie to  je s t ak tu a ln e  i  z tego pow odu, że w  P la^ 
n ie  6- le tn im  je s t p rze w id z ia na  szeroka rozbudow a 
energe tyk i —  „w z ro s t d ługości sieci w yn ies ie  76 000 km , 
z czego 5 000 km  p rzyp ad n ie  na lin ie  na jw yższych  napięć  
60 000 —  220 000 w o ltów . W zrost m ocy s ta c ji tra n s fo rm a ­
to ro w ych  w yn ies ie  6 000 M V A “ . Z  ty m  zagadnieniem  
w in n i się szerzej zapoznać przede w szys tk im  ci, k tó rzy  
z a jm u ją  się sp raw am i bezpieczeństwa p ra cy  w  za k ła ­
dach, b y  um ieć w y ja ś n ić  p ra cow n iko m  tego ro d za ju  źród ło  
niebezpieczeństw. W y p a d k i porażeń na sku te k  napięcia 
krokow ego  są rzadk ie , n ie m n ie j mogą być niebezpieczne 
d la  życ ia  ludzkiego , szczególnie d la  osób n ieuśw iadom io ­
nych  o m ożliw ościach porażen ia  napięciem  k ro k o w y m  
i  n ie  zna jących  sposobu ra to w a n ia  się i  zachow ania  się 
w  ta k im  w ypadku . Celem n in ie jsze j p racy  je s t w łaśn ie  
podanie w  fo rm ie  p rzystępne j w y ja śn ie ń  o przyczynach 
p o ja w ia n ia  się nap ięc ia  krokow ego  oraz podania sposobów 
zabezpieczenia się od sku tk ó w  tego rod za ju  porażeń.

Przyczyny pojawienia się napięć krokowych
P rzyczyną po ja w ie n ia  się n iebezpiecznych napięć k ro ­

ko w ych  je s t p rz e p ły w  p rą du  przez z iem ię w  pob liżu  u rzą ­
dzeń e lek trycznych  pow odow any na jczęście j uszkodzeniem  
iz o la c ji p rz y  urządzeniach n isk iego  i  w ysokiego nap ięc ia  
oraz z p rzyczyn  rozm aitego rod za ju  zaburzeń ruchow ych.

Z iem ia  je s t d o b ry m  p rze w o dn ik iem  e lektrycznośc i __
opór je j zależy od rodza ju  g ru n tu  i  jego w ilgo tnośc i. In n ą  
oporność w łaśc iw ą  posiadać będzie g ru n t ska lis ty  (oko ło 
3 000 om ów  m 2/m ), in n ą  g ru n t b ło tn is ty  (50 om ów  m 2/m ), 
w reszcie in n ą  oporność będzie posiadać z iem ia w  o k re ­
sach m rozu  a in n ą  w  okresach d n i deszczowych.

D la  ła tw ie jszego  zrozum ien ia  przyczyn  po ja w ie n ia  się 
tzw . nap ięc ia  k rokow ego d la  tych , k tó rz y  n ie  m a ją  odpo­
w ie d n ich  w iadom ości z podstaw  e le k tro te ch n ik i, pos łu ­
żym y się następu jącym  w y ja śn ie n ie m  (Rys. 1):

O ile  p rą d  p rze p ływ a  przez k i lk a  oporności po łączonych 
szeregowo, to  natężenie tego p rą du  w  każdym  punkc ie  
oporności je s t wszędzie jednakow e. A m perom ie rze  za­
m ontow ane w  pu nkc ie  b, c, d, w skażą jednakow e w a rtośc i 
na tężenia p rą du  np. 2 A . O ile  oporność R i =  R2 =  R 3 =
= ' 10 om ów, to  spadki napięć będą ró w n e  na ty c h  opor­
nościach, a w ięc U  — I .  R — 20 w o ltó w , a gdy zm ie rzym y 
napięcie pom iędzy pu n k te m  a i  c, to  spadek nap ięc ia  ró w ­
nać się będzie sum ie spadków  napięć na  oporności R i i  R?. 
Podobnie, gdy zm ie rzym y nap ięc ie  m iędzy p u n k te m  a i  d, 
spadek nap ięc ia  będzie s.ię ró w n a ł 60 w o ltó w , a w ięc su­
m ie  spadków  napięć na  opornościach R i, R 2, Ra. Z p o w yż­
szego p rz y k ła d u  w y n ik a , że im  ba rdz ie j będziem y się od­
dalać, m ierząc napięcie , od p u n k tu  a do d, to  napięcie 
będzie wzrastać.

P rze jdźm y te raz z w yże j om ówionego p rz y k ła d u  do 
żywego człow ieka.
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C złow iek przechodząc w  po b liżu  urządzeń w ysokiego 
napięcia , k tó ry c h  izo lac ja  została uszkodzona (p rzy  z w a r­
c iu  doziem nym ), może się spotkać z tym , że pom iędzy  
jedną  stopą nog i a d rugą  będą różne napięcia.

Va

R ys . 2

A  w ięc pow stan ie  różn ica  napięć, inaczej tzw . n a p i ę c i e  
k r o k o w e ,  k tó re  może być niebezpieczne d la  życ ia  
ludzkiego. Z  ry s u n k u  1 i  2 w y n ik a , że różnica, napięć 
będzie ty m  w iększa, im  w iększy  będzie rozk ro k . W  zależ­
ności od tego, ja k ą  oporność będą p rze ds taw ia ły  nogi 
ludzk ie , p o p łyn ie  prąd, k tó ry  może spowodować n ie p rzy ­
je m n y  bó l d la  cz łow ieka a w  n ie k tó ry c h  na w e t w yp a d ­
kach śm ierć. W  ta k im  w yp a d ku  cz łow iek  porażony p ró ­
b u je  uc iekać z m ie jsca zagrożonego dużym i k ro k a m i 
zw iększa jąc przez to  i  nap ięc ie  krokow e . Z w ie rzę ta  p rze­
chodząc obok tak iego  m ie jsca ju ż  p rz y  bardzo m a łym  
nap ięc iu  podskaku ją  i  u c ieka ją  z m ie jsca zagrożonego. 
N a leży tu ta j p rzypom n ieć, że p rą d  e lek tryczn y  p rze p ły ­
w a jąc  przez organ izm  lu d z k i czy też zw ierzęcy w y w o łu je  
z re g u ły  niepożądane s k u tk i d la  organ izm u żyjącego w  po ­
staci z ja w is k  c iep lnych  i  e lek tro lityczn ych .

N apięcie k ro ko w e  w  pob liżu  urządzeń n isk iego napięcia 
n ie  je s t groźne d la  życ ia  ludzk iego ; je s t ono na tom iast 
groźne i  niebezpieczne d la  zw ie rzą t ta k ic h  ja k  krow a , 
koń, koza, k tó re  ju ż  p rzy  24 w o ltach  mogą być porażone 
śm ie rte ln ie . Z w ie rzę  m a duży rozk ro k , na sku te k  czego 
różn ica  napięć pom iędzy ty ln y m i i  p rze d n im i nogam i bę­
dzie w iększa an iże li u  człow ieka. D la  cz łow ieka  groźne 
są ju ż  nap ięc ia  od 24 V  w zw yż.

Najczęście j napięcie  k ro ko w e  p o ja w ia  się w  pob liżu  
uziem ień roboczych  p rzy  urządzeniach w ysokiego i  n i ­
skiego nap ięc ia  na sku te k  zakłóceń na sieciach e lek trycz ­
nych. P o ja w ia  się także p rzy  uz iem ien iach  ochronnych  
w  w yp a d ku  uszkodzenia iz o la c ji urządzeń e lektrycznych ,

może rów n ie ż  p o ja w ić  się p rzy  uz iem ieniach odgrom o­
w ych  w  czasie w y łado w a ń  atm osfe rycznych. Napięcia  
k roko w e  niebezpieczne d la  życ ia  ludzk iego  pow sta ją  zaw ­
sze p rzy  wsze lk iego rod za ju  zw a rc iach  z z iem ią na w y ­
sokim  nap ięc iu  w y w o ła n ych  uszkodzeniem  iz o la c ji na 
sieciach, ze rw an iach  się p rzew odów  wysokiego napięcia 
bez w zg lędu na to, czy p u n k t ze row y tra n s fo rm a to ra  jes t 
uz iem iony  czy też nie.

Z  podanych p rz y k ła d ó w  w y n ik a , że w ie lkość  napięcia  
zależeć będzie od oporności uz iem ień; napięcie będzie 
m nie jsze im  m n ie jsza będzie oporność, a zatem i  n iebez­
p ieczeństwo porażenia będzie m niejsze, gdyż w  zależności 
od w a rto śc i p rą du  zw a rc ia  nastąp i szybsze w yłączen ie 
urządzeń e lek trycznych  spod napięcia . W  w yp a d ku  p rze­
c iw n y m  może przez d łuższy czas u trzym yw a ć  się nap ię ­
cie na urządzeniach e lek trycznych  i  dooko ła uziem ień, 
a różne p u n k ty  na po w ie rzch n i z ie m i będą w ykazyw ać 
różne napięcia. N ap ięc ie  k ro ko w e  może być groźne d la  
obchodow ych l in i i  w yso k ich  napięć w  m ie jscach i  m o­
m entach uszkodzeń izo la to rów , z ty c h  też pow odów  zaleca 
się obchodow ym  przechodzić w  odległości co n a jm n ie j 
10 m  od l in i i .  T rzeba być bardzo ostrożnym  p rz y  z b li­
żan iu  się do ze rw anych  p rzew odów  l in i i  w yso k ich  na ­
pięć, gdyż w  odległości do 15 m  od p rzew odu zw artego 
z z iem ią, może za istn ieć niebezpieczeństwo porażenia na 
sku te k  nap ięc ia  krokow ego.

L in ie  energetyczne są zabezpieczone różnego rodza ju  
urządzen iam i, ta k  że w  w yp a d k u  zw a rc ia  jednego p rze­
w o du  z z iem ią  lin ia  zosta je  na tychm ia s t wyłączona. P ra ­
cow n icy  s iec iow i w  szczególności obchodow i w in n i w ie ­
dzieć ze w zg lędu na  bezpieczeństwo w łasne, że pom im o 
zerwanego p rzew odu i  zw a rc ia  z z iem ią  na n ie k tó ry c h  
lm ia c h  ru ch  na sieci może być u trzym a n y  n o rm a ln ie  przez 
k ilk a  godzin, o i le  są stosowane tzw . p rzy rzą dy  gasikowe 
cew k i P e t e r s e n a )  oraz tra n s fo rm a to ry  gasikowe 

(B a u c h  a, R  e i  t  h  o f  e r  a). M ie jsca  zw a rc ia  z z ie­
m ią  w  p ro m ie n iu  do 15 m  są groźne d la  człow ieka, gdyż 
w  tych  m ie jscach p ły n ie  p rą d  w y w o ła n y  opornością om o­
w ą  zw arc ia , k tó ry  może spowodować p o ja w ie n ie  się na ­
pięć k roko w ych . P rzy  w y ła d o w a n iu  a tm osfe rycznym  (ude­
rzen ie p io ru n a  w  p io runoch ron ) obszar zagrożenia może 
być  da leko w iększy a to  ze w zg lędu na w ie lkość natężeń, 
k tó re  mogą dochodzić naw e t do 100 k A . P rzy  w y ła d o w a ­
n iach  atm osfe rycznych porażenia będą ob jaw iać  się w  po­
staci jednego uderzenia trw a jącego  pon iże j jedne j sekun­
dy. Napięcie  w  sam ym  m ie jscu  uz iem ien ia  będzie rów na ło  
się 0 W oltów  a im  da le j będziem y się oddalać od m ie jsca 
uz iem ien ia , to  napięcie  m iędzy danym  pu nk tem  a m ie j­
scem uz iem ien ia  będzie coraz to  w iększe.

P raco w n icy  w in n i zdawać sobie spraw ę z tego rodza ju  
n iebezpieczeństw , gdyż porażenie może nastąp ić także n ie  
ty lk o  na sku te k  nap ięc ia  krokow ego, ale i  od napięcia  
ja k ie  da je  odstęp cz łow ieka  od człow ieka, np. w  p rz y ­
padku  gdy dw a j lu dz ie  n iosą p rze dm io ty  np. ru ry , dobrze 
przewodzące p rą d  e lek tryczn y  w  m ie jscach, gdzie nastą­
p iło  uszkodzenie iz o la c ji urządzeń e lek trycznych  (Rys. 4).

Porażenie może nastąp ić także w  in n y m  przypadku , gdy 
np. p ra c o w n ik  niosąc k o n s tru k c ję  żelazną d la  u lżen ia  
sobie oprze jeden kon iec k o n s tru k c ji żelaznej o ziem ię. 
O dstęp nóg cz łow ieka od m ie jsca oparcia  może być duży, 
a o ile  na z ie m i będzie u trz y m y w a ło  się napięcie na sku tek 
uszkodzenia iz o la c ji u rządzenia e lektrycznego, p ra co w n ik  
zostanie rażony  prądem  e lek trycznym  n ie  na sku tek  na ­
p ięc ia  krokow ego, lecz na sku tek  od ległości pom iędzy 
pu n k te m  oparc ia  części k o n s tru k c ji żelaznej a nogam i 
cz łow ieka (rys. 5).
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R ys . 4

Ochrona przed porażeniem elektrycznym 
na skutek napięcia krokowego

K ażd y  p ra c o w n ik  now o p rz y ję ty  do zak ładu  p racy  lu b  
przechodzący na  in ne  s tanow isko p racy w in ie n  prze jść 
in s tru k ta ż  w stępny  i  na  m ie jscu  roboczym , a w ięc  w in ie n  
zapoznać się z m e todam i zapew n ia ją cym i bezpieczeństwo 
p ra cy  oraz zapoznać się ze ź ró d ła m i niebezpieczeństw. 
P racow n icy , k tó rz y  p rzeprow adza ją  in s tru k ta ż  p o w in n i 
zw róc ić  uwagę p ra cow n iko m  na niebezpieczeństwo po ra ­

żeń na sku tek  nap ięc ia  krokow ego, k tó ry  to  p ro b lem  z re ­
g u ły  p o m ija  się n ie  docen ia jąc niebezpieczeństwa d la  życ ia  
ludzkiego. D la  zabezpieczenia się przed napięc iem  k ro ­

R ys . 5

k o w y m  p ra cow n icy  w in n i pos ług iw ać się sprzętem  och ron­
n ym  ta k im  j  a k : kalosze gum owe, b u ty  gum ow e i  tzw . 
łazam i bezpieczeństwa, k tó re  ca łkow ic ie  zabezpieczają 
cz łow ieka od s k u tk ó w  po ja w ie n ia  się nap ięc ia  k ro k o ­
wego (rys. 6).

Łazy  bezpieczeństwa sk łada ją  się z okuć b laszanych na 
obcas, podeszwę i  szpic buta, um ocow anych do bu ta  za 
pom ocą rzem ien i. Części m eta low e okuć połączone są ze 
scbą i  doprowadzone do wspólnego zacisku. Z a c isk i m eta ­
low e obu nóg są połączone za pom ocą p rzew odu 6 m m 2 Cu 
(m iedzi e lastyczne j) w  osłon ie gum ow ej. Przez zastoso­
w a n ie  p rzew odu w  iz o la c ji Cu  6 m m 2 łączącego łazy obu 
nóg, p rą d  n ie  odgałęzi się na nog i cz łow ieka, lecz p o p ły ­
n ie  po bardzo m a łe j oporności ja k ą  p rzedstaw ia  przew ód 
m iedziany. Tego ro d za ju  zabezpieczenie każdy zakład, 
a naw e t i  p ra co w n ik  z a tru d n io n y  p rz y  urządzeniach e lek­
tryczn ych  może sobie w yko na ć  sam w e  w ła sn ym  zakresie.

Z am iast łazów  m ożna używ ać specja ln ie  w yko na nych  
b u tó w  o ku tych  na obcasie, podeszwie i  szpicu buta. K ra ­
wędzie okuć w in n y  być  w ysta jące  i  ostre, aby m og ły  za­
g łęb iać się do z iem i. W szystk ie  okuc ia  p o w in n y  być p o łą ­
czone ze sobą przew odem  m iedz ianym  p rzyszy tym  do 
cho lew ek bu ta  i  os łon ię tym  ¡skórą przed uszkodzeniem . 
K ońce p rzew odów  łączące m eta low e okucia  b u tó w  p o w in ­
n y  być odprow adzone na zew ną trz  bu ta  pow yże j kos tk i.

Ażeby zabezpieczyć przed uszkodzeniem  lin k ę  m iedzianą 
łączącą łazy  lu b  bu ty , p o w in ie n  p ra c o w n ik  przesunąć ją  
przez nogaw ice spodni poprzez pas do d ru g ie j nogaw icy. 
L in k a  taka  w  żadnym  p rzyp ad ku  n ie  będzie przeszkadzała 
p ra c o w n ik o w i p rzy  po ruszan iu  się. W  p rzyp a d ku  gdy 
p ra c o w n ik  odczuł p rz e p ły w  p rą d u  przez nogi, po w in ie n  
um ieć zachować się odpow iedn io, tzn. albo stanąć na je d ­
ne j nodze albo złożyć stopy razem  ta k , ażeby ro z k ro k  
b y ł ja k n a jm n ie js z y  i  odda lić  się od m ie jsca zagrożonego 
podskokam i.

Do naszych Czytelników

Prenum eratę czasopism technicznych od dnia 16 lutego br. p rz y jm u ją  ty lk o  listonosze 
i  p laców ki pocztowe właściwego re jonu  doręczeń, na teren ie którego zam ieszkuje prenum e- 
tor, odbiorca.

Powyższe n ie  dotyczy p renum era ty  zb io row e j —  u lgow ej dokonyw anej przez oddzia ły 
w o jew ódzkie NOT, ko ła  naukowe studentów  szkół wyższych oraz dyrekc je  szkół zawodo­
wych, k tó rą  należy ja k  dotychczas k ierow ać bezpośrednio do P P K  Ruch.
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DR  A L O J Z Y  H A J E L

N iektóre problemy nurkowania głębokowodnego

A u to r  om aw ia  g łów ne p ro b lem y n u rk o w a n ia  zw iązane ze specyficznym , toksycznym  dz ia ła ­
n iem  na n u rk a  gazów i  rriieszanki po w ie trzne j, będącej p rzy  n u rk o w a n iu  g łębokow odnym  pod 
dużym  ciśnieniem .

A btop oficyjKjiaeT Boripoc HbipaiiHa rjiaBHbiM o6pa30M b cbh3h c ocoómm tokchtcckhm AeftcTBHeM 
Ha Boj,ojia3 0B ra 30B h B03,nymHoft cMecu, iiaxoAHineflcH b vcjiobhhx rjiyóoKOBOAHoro HbipsiHHH no,n, óojib- 
IHHM aaBJieHHeM.

P rzy  robotach m orsk ich , a n ie je d n o k ro tn ie  i  p rzy  
pracach lądow ych  specjalnego typu , spo tykam y się 
z koniecznością użycia  p racy cz łow ieka pod wodą. 
Pracę tę  z w yk le  w y k o n u ją  n u rk o w ie  lu b  rob o tn icy  
kesonowmi, m n ie j lu b  w ięce j obzna jm ien i ze sw oim  za­
wodem.

Zdarza się, że głębokość, do k tó re j na leży się zanu­
rzyć, aby w ykonać odpow iedn ie zadanie, przekracza 
znacznie głębokości, na  k tó ry c h  n u re k  dotychczas p ra ­
cował. N u rko w ie , pow odu jąc się często fa łszyw ą a m b i­
cją, p o de jm u ją  się w y k o n y w a n ia  prac na głębokości, 
na k tó re j dotychczas w  sw o im  zawodzie n ie  p racow a li, 
a k ie ro w n ic tw o  techniczne ro b ó t n ie  znając dok ładn ie  
grożących n iebezpieczeństw  z b y t pochopnie n ie  ty lk o  
zgadza się, lecz na w e t zachęca do tego rod za ju  poczy­
nań  (nu rkow ań). S tw arza  to  w ie lk ie  i  n iepotrzebne  
niebezpieczeństwo u tra ty  zd ro w ia  lu b  życ ia  ludzkiego, 
a także konieczność zm iany  p la n ó w  w yko na n ia  robo­
ty  lu b  n ie te rm in ow e  je j w ykonan ie .

W  celu zapobieżenia podobnym  ew entualnościom , 
w  oparc iu  o l ite ra tu rę  ZSRR oraz pa ro le tn ie  dośw iad­
czenie w łasne, kreś lę  poniższe n o ta tk i.

P raca pod zw iększonym  ciśn ien iem  atm osferycznym , 
ja k o  da leko w yb iega jąca  poza ra m y  n o rm a ln ych  w a ­
ru n k ó w  fiz jo log iczn ych , je s t szkod liw a  dla  zdrow ia  
ludzkiego.

N ależy p rzy jąć , że jeszcze n ie  znam y w szys tk ich  
czynn ikó w  szkod liw ie  dz ia ła jących  na ż y w y  us tró j, 
zna jd u ją cy  się pod zw iększonym  ciśn ien iem  atm osfe­
rycznym .

W praw dzie  n u rko w a n ie  je s t zagadnieniem  starym , 
je dn ak  do początków  ubiegłego stu lec ia  n u rko w a n o  na 
głębokości n ie w ie lk ie  (20 m ). N astępn ie przez d ług i 
okres n ie  znano is to ty  choroby n u rk o w e j (kesonowej). 
D zia ło  się ta k  dlatego, ponieważ w  ty m  okresie, b u j­
n ie  i  d rap ieżn ie  rozw ija ją cego  się k a p ita liz m u  —  
ochron ie p racy cz łow ieka poświęcano zby t m ało u w a ­
gi. T y m  n ie m n ie j ju ż  w ted y  szereg le ka rzy  i  in ż y n ie ­
ró w  w  różnych  k ra ja c h  s tyka ło  się z ty m i chorobam i 
i  poczyn iło  szereg cennych spostrzeżeń w  dziedzin ie 
pa to lo g ii i  zapobiegania ty m  chorobom.

W  m ia rę  postępu te ch n ik i, w  m ia rę  je j ro zw o ju  
i  w  m ia rę  coraz głębszego zanurzan ia  się człow ieka 
w  o tch łan ie  wód, obok is tn ie ją cych  a n ieca łkow ic ie  
w y jaśn ion ych  p ro b lem ów  s ta rych  —- pow sta ją  p ro b le ­
m y  nowe, dotyczące f iz jo lo g ii i  p a to lo g ii p rzebyw an ia  
pod zw iększonym  ciśn ien iem  atm osfe rycznym ; dlatego 
ty m  w iększą p o w in n iśm y  się k ie row a ć  ostrożnością, 
aby zd ro w ia  ludzk iego  an i na tychm ia s t an i w  dalszej 
p rzyszłości na  szw ank n ie  narażać.

Żeby się n ie  pow tarzać, n ie  będę om aw ia ł p rob lem u 
n u rk o w a n ia  ja ko  takiego, gdyż b y ło  to  ju ż  na łam ach 
B H P  om aw iane ; ograniczę się je d yn ie  do sp raw  do­
tyczących h ig ie n y  i  bezpieczeństwa n u rk o w a n ia  głę­

bokowodnego (powyżej 30 m ) oraz analogicznych prac 
kesonow ych pod zw iększonym  ciśn ien iem .

Spośród niebezpieczeństw , grożących p rzy  g łęboko­
w o dn ym  n u rk o w a n iu , na  p lan  p ie rw szy  w ysuw a się 
n iebezpieczeństwo „w y d m u c h a n ia '‘  n u rka . Z  analogicz­
n y m  „w yd m u ch a n ie m “  m ożem y się spotkać i  p rzy  
n u rk o w a n iu  na m n ie jszych  głębokościach, je s t ono 
je d n a k  o w ie le  m n ie j niebezpieczne i  groźne w  sw ych 
skutkach.

N ależy sobie uzm ysłow ić , że w  w yp ad ku , gdy n u re k  
z ja k ic h k o lw ie k  p rzyczyn  s trac i panow an ię  nad reg u ­
low an iem  d o p ływ u  pow ie trza  lu b  in n e j dostarczonej 
m u  m ieszanki oddechowej, w sku te k  dz ia łan ia  p ra w
0 rozp rężan iu  gazów i  stosunku ich  do otoczenia, uno­
si się do góry, z szybkością p rzedm io tu  o odpow ied­
n ie j wadze, spadającego z wysokości w  dół. W  -wypad­
k u  „-w ydm uchania“  cz łow iek  może u lec bardzo po­
w ażnym  obrażeniom  cia ła, gdy na swej drodze napo t­
ka  jakąś tw a rd ą  przeszkodę np. dno s ta tku  lu b  b a rk i, 
z k tó re j nu rko w a ł.

D ru g im  ew en tu a ln ym  niebezpieczeństwem  „w y ­
dm uchan ia “  z w iększe j głębokości może być pękn ię ­
cie kom binezonu nu rkow ego w sku te k  na d m ia ru  po­
w ie trza  lu b  uderzenia o tw a rd y  a lbo os try  p rzedm io t
1 spowodowania, n ieza leżnie od m ożliw ośc i u ton ięc ia , 
przyśpieszonego spadania 160-kilogram ow ego c ię ­
żaru  (80 kg  n u re k  +  80 k g  ekw ipu ne k) w  dó ł pod 
wodę. G roz i to  śm ie rte lnym  zgnieceniem  n u rk a  przez 
c iśn ien ie  w o dy  na głębokości, na ja k ie j w  ta k im  w y ­
padku  może się znaleźć 160-k ilog ram ow y ciężar. 
N iebezpieczeństwa n ie  zdoła zm nie jszyć naw e t bardzo 
sp raw n ie  dz ia ła jąca obsługa, gdyż ucieczka pow ie trza  
z pękniętego ska fandra  p rzy  ta k ie j wadze będzie ta k  
szybka, że na w e t n a js p ra w n ie j dz ia ła jąca obsługa nie  
zdąży na ty le  skręcić lin ,  aby u trzym a ć  go na po­
w ie rzchn i.

T a k i upadek pod wodę na w e t na  głębokości 15— 20 m 
spowoduje g w a łto w ną  zm ianę c iśn ien ia , k tó ra  z taką  
s iłą  zdoła w gnieść n u rk a  do he łm u, że ob o jczyk i u leg­
ną złam aniu..

N iezależnie od „w yd m u ch a n ia “  is tn ie je  jeszcze spo­
tęgowana m ożliw ość choroby c iśn ien iow e j (kesonowej). 
N ie  będę je dn ak  tu ta j om a w ia ł je j przyczyn , ob ja w ów  
i  sku tkó w , gdyż is tn ie ją  ju ż  one p rzy  p ły tszym  n u r ­
ko w a n iu  (13 do 30 m). S tan ow iłob y  to osobny tem at, 
k tó ry  n ie  może zm ieścić się w  ram ach tego a rty k u łu .

R ozpa trzm y raczej pokró tce  inne  niebezpieczeństwa 
g łębokow odnych n u rk o w a ń  lu b  odpow iedn ich  im  ro ­
bó t kesonowych pod w iększym  c iśn ien iem  n iż  3 kg /cm 2.

N o rm a ln ie  pow ie trze  atm osferyczne zaw iera  około 
79°/o azotu, 19% tlenu , 0,03 CO2, 1— 2% p a ry  w odne j 
i  u ła m k i p rocen tów  argonu i  in n ych  tzw . gazów szla­
chetnych.

Te same gazy, wchodzące w  sk ład pow ie trza , k o ­
nieczne do is tn ie n ia  o rgan izm ów  żyw ych  w  n o rm a l­
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nych  w a runkach , pod ciśn ien iem  znacznie zw iększo­
nym  i  p rzy  d łuższym  w d ycha n iu  zaczynają w yw ie ra ć  
odm ienny i  w y b itn ie  szkod liw y  w p ły w  na u s tró j czło,- 
w ieka.

I  ta k  życ io da jny  t le n  i  obo ję tny  azot, po przekrocze­
n iu  pew nych  g ran ic  c iśn ien ia  i  czasu dz ia łan ia  na ży ­
w y  u s tró j, s ta ją  się zdecydowanie tru jące . A zo t zacho­
w u ją c y  się obo ję tn ie  pod ciśn ien iem  no rm a ln ym , pod 
c iśn ien iem  8 a tm osfe r ( =  80 m tr  zanurzenia), a na 
n ie k tó ry c h  osobn ików  naw e t ju ż  p rzy  5 —  6 atm osfer, 
dzia ła  w y b itn ie  na rko tyzu jąco  podobn ie ja k  a lkoho l. 
W y w o łu je  on początkow o podniecenie, a przez to  fa ł­
szywą ocenę sy tua c ji, po tem  otęp ien ie  i  senność. Może 
to  spowodować w  w yko n yw a n e j p racy  b łędy n a tu ry  
technicznej, lu b  co gorsza —  n iew łaśc iw ą  ocenę sytua­
c j i  w łasne j ze w sz y s tk im i da lszym i tego konsekw encja ­
m i —  np. „w yd m u ch a n ie “  lu b  za truc ie , do śm ierte lnego 
w łącznie.

T ru ją co -n a rko tyzu ją ce  dz ia łan ie  a z o t u  zależy 
p raw dopodobn ie  od jego ciężaru gatunkowego. D o­
św iadczalne oddychanie m ieszan iną tle n u  i  argonu —  
jednego z na jc ięższych ga tunkow o gazów zawartego 
w  p o w ie trzu  i  obojętnego d la  o rgan izm u ludzk iego  pod 
ciśn ien iem  n o rm a ln ym  —r w ykaza ło  na rko tyzu jące  jego 
dzia łan ie  ju ż  pod c iśn ien iem  3,3 a tm osfe r (33 m e try  
zanurzenia). Jednak argon zb liżony  ciężarem  ga tun ­
ko w y m  do azotu n ie  w chodzi ja k o  czynn ik  po tenc jo - 
na ln ie  tru ją c y  w  rachubę, wobec m in im a ln e j jego 
ilo śc i w  p o w ie trzu  a tm osferycznym .

Inacze j p rzedstaw ia  się spraw a t l e n u ,  k tó ry  pod 
ciśn ien iem  no rm a ln ym  je s t gazem u m o ż liw ia ją cym  ży ­
cie, a ja k  dośw iadczenia w yka za ły , pod c iśn ien iem  
zw iększonym  nab ie ra  cech tru ją cych . B ezka rn ie  —  a 
n ieraz z po ży tk iem  d la  zd ro w ia  m ożna w dychać tlen  
pod c iśn ien iem  n ie  wyższym  n iż  1,8 atm osfery. P ow yżej 
te j g ra n icy  t le n  nab ie ra  w łasności zdecydowanie t r u ją ­
cych.

W  w yp a d ku  n u rko w a ń  g łębokow odnych pow yże j 
90 m  (90 m  zanurzenia) cząstkowe ciśn ien ie  t len u  p rze­
kracza 1,8 atm . (1/5 ogólnego ciśn ien ia  pow ie trza). 
S tw arza  to  poważne i  rea lne m ożliw ośc i za truc ia  
u  w szys tk ich  ludz i. U  lu d z i je d n a k  ba rdz ie j w ra ż li­
w ych , o b ja w y  za truc ia  tlenem  mogą w ystępow ać ju ż  
p rzy  znacznie m n ie jszym  c iśn ien iu .

T ru ją c e  dz ia łan ie  t le n u  pod ciśn ien iem  je s t podstęp­
ne i  zaskakujące; następu je  bez w yra źnych  ob jaw ów  
ostrzegawczych. Po k ró tk im  okresie podrażn ien ia  na ­
s tępu ją  k ró tk o  po sobie: zaburzenia oddechowe, spo­
wodow ane podrażn ien iem  dróg oddechowych p ro w a ­
dzących do bezdechu i  skurcze poszczególnych g ru p  
m ięśn i, wreszcie u tra ta  przytom ności. W śród tych  ob­
ja w ó w  następu je  śm ierć.

A b y  u n ikn ąć  tru jącego  dz ia łan ia  azotu i  t le n u  p rzy  
g łębokow odnym  n u rk o w a n iu , stosu je się odpow iedn io  
dobrane m ieszanki oddechowe, składa jące się z m ie ­
szan iny w  pew nej p ro p o rc ji t le n u  i  gazów obojętnych, 
ta k ic h  ja k  h e l lu b  w odór. N ie  będziem y w  ty m  m ie jscu 
o m a w ia li sk ładu i  sposobu ic h  stosowania wobec tego, 
że na raz ie  stosowanie ic h  w  naszych w a run kach  je s t 
n ieaktua lne.

O b ja w y  za truc ia  zarów no azotem ja k  i  tlenem  cofa­
ją  się szybko w  p rzyp ad ku  wczesnego ich  zaobserwo­
w a n ia  i  zastosowania odpow iedn ich  ś rod ków  ra tu n ­
kow ych.

Is tn ie je  także m ożliw ość za truc ia  się CO2, gdyż t r u ­
jące jego dz ia łan ie  w zras ta  w  stosunku w p ro s t p ro ­

p o rc jo n a ln ym  do ciśn ien ia . Ilość CO2, k tó ra  pod n o r­
m a ln ym  ciśn ien iem  atm osfe rycznym  n ie  w y w o łu je  
żadnych lu b  ty lk o  le k k ie  o b ja w y  (np. przyśpieszenie 
oddechu) —  p rzy  szybko w zras ta jącym  c iśn ien iu  może 
spowodować u tra tę  p rzytom ności, a naw e t śm ierć. 
Jednak wobec stosowania p rzy  g łębokow odnych n u r -  
kow an iach  sprężarek, dostarcza jących raczej nadm ia ru  
pow ie trza , p rak tyczne  m ożliw ośc i za truc ia  CO2 są sto­
sunkow o małe.

N u rko w a n ie  g łębokow odne pow inno  być poprzedzo­
ne s ta ra n n ym i p rzygo tow an iam i, n ie  ty lk o  przez za­
opatrzen ie się w  odpow iedn ie ś ro d k i techniczne do 
w y k o n y w a n ia  samej pracy, lecz także ś ro d k i techn icz­
ne zapew nia jące m aks im um  bezpieczeństwa p ra c u ją ­
cym  ludziom .

Ręczne pom py  pow ie trza  do n u rk o w a n ia  g łęboko­
wodnego w  zasadzie n ie  nada ją  się. Konieczne są tu  
m otorow e sp rę ża rk i pow ie trza  o odpow iedn ie j w y d a j­
ności i  to  n ie  jedna, a p rz y n a jm n ie j dw ie, z k tó ry c h  
jedna  dostarcza pow ie trza  w  nadm iarze, d ruga p racu ­
je  na w o ln ych  obrotach, zawsze gotowa do podłącze­
n ia  na w ypadek za trzym an ia  p ierw sze j.

Następne zabezpieczenie, to  odpow iedn ie j po jem ­
ności re ze rw u a r sprężonego pow ie trza , ob liczony na 
dostatecznie d łu g i okres po trzebny do u ruchom ien ia  
sprężark i w  w yp a d ku  koniecznego lu b  przypadkow ego 
je j zatrzym an ia .

P om py ręczne pozostają ja k o  trzecia  ostateczna re ­
zerw a  dostarczan ia pow ie trza , na  w ypadek, gdyby 
obie sp ręża rk i z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  zaw iod ły , 
a n u rk a  n ie  da łoby się szybko unieść na m nie jszą 
głębokość.

N iezależnie od p rzygo tow ań  techn icznych i  sprzętu, 
na leży drogą szczegółowej se lekc ji dobrać załogę od­
po w ie dn ią  pod w zględem  zdrow ia , w yszko len ia  oraz 
ka rn ośc i i  opanowania nerwowego. D o tyczy to  za ró w ­
no n u rk ó w  ja k  i  obsług i technicznej na pokładzie .

N a jb a rd z ie j je d n a k  dobranych  naw e t p ra co w n ikó w  
na leży n ieza leżnie od tego przeszkolić, zaznajom ić z za­
dan iam i, k tó re  m a ją  w ykonać, i  pouczyć o grożących 
im  niebezpieczeństwach oraz sposobach ic h  un ikn ięc ia .

N u rk o w ie  przed zejściem  na w iększe głębokości po­
w in n i prze jść odpow iedn ią  zaprawę. Osiąga się to albo 
przez stopniow e zanurzanie się na coraz w iększe g łę ­
bokości, albo, co je s t w ygodnie jsze, przez poddaw anie  
ich  coraz w iększem u c iśn ien iu  w  kom orze ko m p re sy j- 
ne j. Będzie to  czynn ik ie m  n ie  ty lk o  tre n u ją c y m  —  „su ­
chą zap raw ą“ , lecz także dalszą p ra k tyczn ą  e lim in ac ją  
n u rk ó w  ju ż  w yb ra n ych , k tó ry c h  organ izm  bez szko­
dy  będzie m óg ł znieść odpow iedn io  w ysok ie  ciśnienie, 
zachow ując w łaśc iw ą  sprawność fizyczną  i  um ysłow ą.

W  celu u trzym a n ia  odpow iedn ie j k o n d y c ji fizyczne j, 
n u rk o w ie  muszą m ieć zapew niony odpow iedn i czas 
snu (8— 10 godz.) na  dobę i  w ysoko ka lo ryczne  i  skon­
cen trow ane pożyw ien ie  (6000 kal.). P rz y  p ra cy  t rw a ją ­
cej przez d łuższy okres w in n i 00 k i lk a  d n i m ieć 
w o ln y  dzień od n u rko w a ń . Zapobiega to  k u m u lo ­
w a n iu  szkod liw ie  dz ia ła jących  czynn ikó w  na u s tró j 
nu rka .

P rzep isów  h ig ie n y  i  bezpieczeństwa p racy p rzy  te ­
go rod za ju  robotach n ie  m am y dotąd wcale. Pewne 
oparcie  m ożem y znaleźć w  Rozporządzeniach Porz. 
D y r. M or. U rz. Z d row ia , dotyczących w  ogóle n u rk o ­
w ania . N ie  o b e jm u ją  one je dn ak  w iększości m oż liw o ­
ści, ja k ie  mogą za istn ieć p rzy  g łębokow odnych p ra ­
cach. S pecja ln ie  z tego pow odu p lanow an ie  ro b ó t te ­
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go ty p u  po w in no  się odbyw ać p rzy  w spó łudz ia le  do­
św iadczonych n u rk ó w  i  le ka rzy  obzna jm ionych  z robo­
ta m i pod ciśn ien iem .

Jest ca łkow ic ie  m oż liw e  b łędne zap lanow anie pracy 
podw odnej lu b  kesonowej w sku te k  fa łszyw e j oceny 
fizycznych  m ożliw ośc i w yko n a n ia  ro b o ty  przez n u r ­
ków . M oż liw ośc i p racy zm n ie jsza ją  się w  m ia rę  z w ię k ­
szania się c iśn ien ia  (je ś li chodzi o prace kesonowe), 
m a le ją  z zaw ro tną  szybkością w  m ia rę  w zro s tu  zanu­
rzen ia pod wodę (je ś li chodzi o prace podwodne).

Ze w zg lędu na odrębność tego zagadnien ia  i  pew ­
nych o b ie k tyw n ych  badań, k tó re  są w  toku , n ie  bę­
dę tu ta j om a w ia ł m ożliw ośc i p racy  cz łow ieka  pod w o ­
dą pod w zględem  fiz jo log icznym .

P rzy  p lan ow a n iu  na leży powyższy czynn ik  należycie 
uw zg lędn ić, gdyż staw ian ie  z b y t dużych technicznych 
i  fizycznych  w ym agań n u rk o w i może doprow adzić do 
n ieszczęśliw ych w ypadków , nieza leżn ie od załam ania 
się p la n ó w  w yko n yw a n ych  robót.

W  m ie jscu  w yk o n y w a n ia  prac g łębokow odnych po­
w in ie n  bezwzględnie zna jdow ać się dośw iadczony le ­

karz, rozporządzający leczniczą kom orą  wysokiego c i­
śnien ia , apa ra tam i do podaw an ia  tlenu , apteczką bo­
gato zaopatrzoną w  le k i i  narzędzia oraz w yszko lo ­
n ym  personelem . Do dyspozyc ji lekarza po w in ie n  także 
być p rzydz ie lony  szybk i środek tra n sp o rto w y  (m oto­
rów ka , samochód), w  celu um o ż liw ie n ia  przew iezien ia  
chorego pod opiekę k l in ik i  lu b  szpita la , na  w ypadek 
gdyby  ba rdz ie j skom p liko w a ne j pom ocy n ie  m óg ł le ­
ka rz  udz ie lić  na  m ie jscu.

Kończąc rozw ażania n ie k tó ry c h  p ro b lem ów  g łęboko­
wodnego n u rko w a n ia , m ożna je  streścić następu jąco: 
szczegółowa ana liza  każdej fazy rob ó t g łębokow odnych, 
uw zg lędn ien ie  doświadczeń radzieck ich , dobór odpo­
w iedn iego sprzętu technicznego oraz bardzo staranna 
selekcja p ra co w n ikó w  pod w zg lędem  k w a lif ik a c ji  zd ro ­
w o tn ych  i  fachow ych  —  zm nie jszy m ożliw ośc i is tn ie ­
n ia  w yp a d kó w  i  zachorowań do m in im u m .

U zgadnian ie p ro b lem ów  f iz jo lo g ii p racy  nad c iśn ie­
n iem  i  pod w odą z p ro b lem am i te c h n ik i w yko na n ia  
poszczególnych robó t, po zw o li u n ikn ąć  m oż liw ych  
b łędów  p lanow ania .

W Ł O D Z IM IE R Z  S T Ę P IE Ń

Pożary olejów m ineralnych i walka z nimi*)
A u to r  om aw ia  pokró tce  niebezpieczeństwo pożaru  i  w yb uch u  o le jów  m in e ra lnych , podaje  

tabele g ran ic  w ybuchow ośc i n ie k tó ry c h  cieczy. N astępnie w skazu je  na m etody gaszenia p ianą  
oraz rozp y lo nym  prądem  w ody i  om aw ia  ich  zasadę.

A btop BKpa-rue oócysiAaeT onacHocTb no>KapoB u B3pbiB0B MHHepajibHbix Maceji, aaeT TaójiHgbi 
c TeMnepaTypaMH BcnbimKH u npegejibHbiMH rpammaMH B3pbiBqa-rocTH akh  HeKOTopbix jkhakhx TeJi. 
3aTeM yKa3biBaeT MeTogw TymeHHH neHoft, a tbiokc pacnbuieHHbiM iiotokom boah h odcyamaeT npuH- 
unribi nx npuMeHennH.

O le je  m in e ra ln e  ze w zg lędu na stan skup ien ia  na­
leżą do pa lnych  substanc ji c iek łych . Ciecze te ja k : 
benzyna, gazolina, na fta , benzol, to lu o l itp . przedsta­
w ia ją  w  n iższym  lu b  w yższym  s topn iu  bardzo z b l i­
żone do siebie niebezpieczeństwo. N iebezpieczeństwo 
to  polega w  p ie rw szym  rzędzie na zdolności tw orzen ia  
w yb uch ow ych  p a r z pow ie trzem .

P ow stan ie  w yb uch u  m ieszan iny gazów i  pa r z po­
w ie trzem  (np. p a ry  n a fty , benzyny itp .) może nastąpić 
pod w p ły w e m  ciep ła  zewnętrznego, a w ięc  p łom ien ia , 
is k ry , podgrzania. G ran ice  w ybuchow ośc i n ie k tó ry c h  
o le jó w  m in e ra ln ych  poda jem y w  ta b lic y  1.

T a b l i c a  1

T e m p e ra tu ry  zapłonu, g ran ice  w ybuchow ośc i i  tem pe­
ra tu ry  sam ozapłonu n ie k tó ry c h  cieczy ła tw o p a ln ych

Nazwa
Tem pera­
tu ra  za­

p łonu  
w  °C

G ranice w y 
w  % ob j. z

do lna

bucbowości
pow ietrzem

górna

Tem pera­
tu ra  sa­

m ozap ło­
nu

N a fta 21 2 3 380
Benzol — 12 1 8 580
Benzyna — 35 1 6,5 232
G azolina — 46 1,2 48 233
T o lu o l 8 1,3 7 519

Niebezpieczeństwo w yb uch u  p ły n ó w  ła tw op a ln ych  
je s t ty m  większe, im  niższa je s t tem pe ra tu ra  zapłonu. 
Zapalność o le jó w  m in e ra ln ych  je s t bardzo ła tw a  i  du ­

*) J e s t to  f r a g m e n t sze rsze j p ra c y  a u to ra . N a  k o ń c u  p o d a ­
je m y  p iś m ie n n ic tw o  u z u p e łn ia ją c e , d o  k tó re g o  k ie r u je m y  
z a in te re s o w a n y c h  (p rz y p . R ed .).

ża, a in tensyw ność spalania się rów n ież  duża. G łów ną 
przyczyną  pożarów  o le jó w  m in e ra ln ych  jes t: n ieo­
strożne obchodzenie się z ogniem  o tw a rty m  w  pob liżu  
ty c h  cieczy. Zapa len ie  o le jó w  może nastąp ić  n ie  t y l ­
ko  przez doprowadzen ie do n ich  o tw artego  p ło m ie ­
n ia  lecz rów n ież  przez podgrzanie ty c h  p ro d u k tó w  do 
pew nej okreś lone j tem pe ra tu ry . Szybkość pa len ia  zaś 
zależna je s t od zaw artośc i t le n u  w  pow ie trzu . W ie le  
z p a liw  c ie k łych  przesta je  się pa lić , gdy zawartość 
tle n u  obn iży się pon iże j 16%. E lektryczność statyczna 
w y tw a rza n a  p rzy  oc ie ran iu  się cieczy o tw a rd e  p rzed- 
m io ty  je s t rów n ież  znaną p rzyczyną pożarów  o le jó w  
m in e ra lnych .

Z w alczan ie  pożarów  o le jó w  m in e ra ln ych  je s t n ie ­
zm ie rn ie  u c iąż liw e  i  w ym aga stosowania specja lnych 
ś rod ków  i  m etod w  akc jach  gaśniczych. Gaszenie op ie­
ra  się zasadniczo na dw óch dzia łan iach :

1) na oz ięb ien iu  p łonące j po w ie rzchn i cieczy p o n i­
żej te m p e ra tu ry  zapalności i

2) na u tru d n ie n iu  lu b  p rze rw a n iu  do p ływ u  tle n u  do 
o le jó w  ob ję tych  ogniem.

Jak  w yka za ły  doświadczenia szeregu la t  oraz specja l­
ne p ró by  gaszenia pożarów  o le jó w  m in e ra ln ych  —  przy  
zw a lczan iu  tych  pożarów  na jw łaściw sze zastosowanie 
m a ją  dw ie  m etody gaśnicze: gaszenie p ianą i  gaszenie 
w odą p rzy  pom ocy p rą dó w  rozpylonych.

W edług R a c h w a ł a  używ an ie  p ia n y  do gaszenia 
o le jów , rozgrzanych ju ż  pod w p ły w e m  dłuższego czasu 
trw a n ia  pożaru do w ysok ich  te m p e ra tu r —  n ie  jes t 
uważane za celowe, gdyż może doprow adzić do w y b u ­
chu i  w y le w u  p łonących o le jów . W ie lu  in n y c h  au to ­
ró w  po tw ie rdza  tę tezę.
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Gaszenie p ianą  po lega na p o k ry c iu  pa lące j się po­
w ie rz c h n i o le jó w  m in e ra ln y c h  —  w  okreś lonym  cza­
sie —  w a rs tw ą  p ia n y  grubości 5 — 15 cm.

G rubość w a rs tw y  p ia n y  i  czas po trzebny na p o k ry ­
cie zależą od w ie lko śc i i  rod za ju  po w ie rzchn i oraz od 
w łasności samego m a te ria łu  palnego. Gaszenie o le jó w  
m in e ra ln ych  p ianą  polega na ic h  izo low an iu  od do­
p ły w u  tlenu . D latego też ważną rzeczą je s t szybkość 
p o k ryc ia  pa lącej się po w ie rzchn i o le jów .

O dpow iedn ie  p rzep isy us ta la ją  m aksym a lne  czasy 
p o k ry w a n ia  p ianą  w a rs tw ą  grubości 15 cm różnych 
pow ie rzchn i. Czasy te  poda jem y w  ta b lic y  2.

T a b l i c a  2*)

M aksym a lne  czasy p o k ry w a n ia  p ianą  p o w ie rzch n i m a­
te r ia łó w  ła tw o p a ln ych

W ie lkość pow ie rzchn i M aksym a lny czas
w  m 2 p o k ryc ia  w  m in .

do 12 1,2j » 70 1,911 190 2,6> > 400 3,4»i 550 3,9> j 750 4,7
ponad 750 5,0

Jak  ju ż  po w iedz ie liśm y —  e fe k t gaśniczy polega na 
sp ra w n ym  i  szybk im  doprow adzen iu  do z b io rn ik a  ob­
ję tego pożarem  i  p o k ryc ia  p o w ie rzchn i ob ję te j ogniem  
cieczy n ie p rz e n ik liw ą  d la  atm osferycznego tle n u  w a r­
s tw ą p iany. N iezależn ie od tego konieczne je s t ch ło­
dzenie p rzy  pom ocy p rą do w n ic  w odnych  zew nę trznych  
ścian zb io rn ika .

D a leko skuteczn ie jszym  i  pew n ie jszym  środk iem  
gaśniczym  o le jó w  m in e ra ln y c h  je s t woda, podawana 
w  postaci rozpy lone j lu b  m g ły . P rądów  zw a rty c h  sto­
sować tu  n ie  w o lno . W oda w  stan ie rozpy lonym , w p ro ­
wadzana do płonącego zb io rn ika , zam ien ia  się w  parę 
i  w yp ie ra  ze z b io rn ik a  t le n  p o d trzym u ją cy  pa lenie , p rzy  
czym  tw o rz y  na po w ie rzchn i p łonących  o le jó w  tru d -  
nozapalną em u ls ję  o le jo w o -w od ną  p o k ry w a ją c ą  ogn i­
sko pożaru.

Do gaszenia p rą d a m i ro zp y lo n ym i używ ana je s t w o ­
da poprzez specja lne pyszczki p rą do w n ic  w odnych, 
k tó re  pozw a la ją  na w e t na w y tw a rza n ie  m g ły  w odne j. 
O zastosowaniu n o w ych  urządzeń do gaszenia m g łą  
w odną poda ł W . A . G i  r  y  n  w g  D ie ös te rre ich ische  
F euerw ehr, lu ty  1949. D oniesiono m ia no w ic ie  o no­
w y m  ty p ie  p rą do w n icy , k tó ra  w y tw a rza  p y ł w odny 
o szczególnie dużym  s topn iu  rozd rob n ie n ia  p rzy  c iśn ie­

*) z a c z e rp n ię te  z p ra c y  m g r  in ż . T . G 1 a z e r  a p t .  C he­
m ic z n e  ś ro d k i gaśn icze  i  gaśn ice  r .  1949.

n iu  roboczym  ró w n y m  60 atm osfer. M g ła  w odna w y ­
tw orzona  pod ta k  w yso k im  ciśn ien iem  gasi pożary 
z dużą szybkością.

W a rto  tu  rów n ież  w spom nieć o o lb rz y m im  pożarze 
rop y  n a fto w e j, k tó ry  m ia ł m ie jsce w  początkach ub ieg­
łego ro k u  obok m ie jscow ości Z is te rd o rf w  A u s tr ii.  Jak  
poda je Gazeta Strażacka, w g  doniesień au s tria ck ie j 
p rasy  pożarn icze j, z a p a lił się z b io rn ik  z ropą  n a fto w ą  
o po jem ności ponad 3 m ilio n y  k ilog ra m ów . P ow sta ły  
w  z b io rn ik u  ogień zagrażał pow ażnie in n ym , sąsiadu­
ją cym  zb io rn ikom , a na w e t ca łe j oko licy . P łynąca, pa­
ląca się ropa  zagrażała w szys tk im  zakładom  przem y­
s ło w ym  i  ob iektom  zna jd u ją cym  się w  po b liżu  m ie jsca 
pożaru. N ie zw yk le  energ icznie prow adzona akc ja  ga­
śnicza p rzy  pom ocy w ody da ła pożądane re z u lta ty , do­
p ie ro  następnego dnia. W ie le  p rz y k ła d ó w  po tw ie rdza  
skuteczność w a lk i z pożaram i o le jó w  m in e ra ln y c h  za 
pomocą rozp y lo nych  p rą dó w  w odnych. Skuteczność 
w a lk i z ty m i pożaram i łączy się rów n ież  z kon ieczno­
ścią w ysok iego w yszko len ia  s traży  pożarnych w  stoso­
w a n iu  p rą dó w  rozpylonych.

P IŚ M IE N N IC T W O  U Z U P E Ł N IA J Ą C E

1. B  u  j  o k  A . — O czyszcza n ie  z b io r n ik ó w  b e n z y n o w y c h ,  
B H P  N r  12/1948.

2. G  1 a z e r  T . m g r  in ż . —  C h e m ic z n e  ś ro d k i gaśn icze  i  ga ­
śn ice  r .  1949.

3. G i r y n  W . A . m g r  — Z a p ło n  i  w y b u c h  p ły n ó w  ła tw o ­
p a ln y c h ,  P rz e g lą d  P o ż a rn ic z y  4/1950 i  1/1951.

4. G i r y n  W . A . m g r  — N o w e  u rz ą d z e n ia  d o  gaszen ia  m g łą  
w o d n ą , P rz e g lą d  P o ż a rn ic z y  N r  3/1949.

5. K  r  y  ł  o w  A . D . —  T ie c h n ik a  b ie z o p a s tn o s t i w  t ie k s t i ln o m  
p ro iz w o d s tw ie ,  r .  1947.

6. L e w i c k i  M . m g r  in ż . —  Z a s a d y  m a g a z y n o w a n ia  m a ­
te r ia łó w  c h e m ic z n y c h ,  P rz e g lą d  P o ż a rn ic z y  N r  3/1951.

7. M a z u r k i e w i c z  A . in ż . — B e n z y n a  i  ro z p u s z c z a l­
n i k i  a b e z p ie c z e ń s tw o  i  h ig ie n a  p ra c y ,  N a f ta  N r  10_11
1948 r .

8. M a ń k o w s k i  K .  m g r  i  P ro k o p  J . d r  — P rz e p is y  
p rz e c iw p o ż a ro w e ,  to m  11/1949.

9. P t a k  M . m g r  in ż . — G aszen ie  p ło n ą c y c h  o d w ie r tó w ,  
N a f ta  N r  10/1951.

10. R a c h w a ł  S t. d r  in ż . —  Z w a lc z a n ie  p o ż a ró w  w  p rz e ­
m y ś le  n a f to w y m ,  N a f ta  N r  7—8/1951.

11. R o g o w s k i  M . in ż . — P o ż a ry  w  z a k ła d a c h  p rz e m y ­
s ło w y c h ,  r .  1947.

12. W  a 1 1 e r  K .  d r  — P o d rę c z n ik  c h e m ii,  r .  1948.

13. Z w a lc z a n ie  p o ż a ró w  o le jó w  m in e ra ln y c h  i  g azó w  p rą d a ­
m i  r o z p y lo n y m i  — G a ze ta  S tra ż a c k a  N r  1, 2, 3, 4, r .  1952.

14. O c h ro n a  p rz e d  n ie b e z p ie c z n y m i g a z a m i i  p a ra m i — S e ria
O c h ro n y  P ra c y  N r  23 Z a k ł.  W y d . M in .  P ra c y  i  O p ie k i 
S p o łe c z n e j, r .  1951. ,

15. Z a s a d y  gaszen ia  p ia n ą  m e c h a n ic z n ą  — G aze ta  S tra ż a c k a  
N r  9/1952.

Prenumerujcie miesięcznik „Ochrona Pracy". 

Zamawiajcie prenumeratę w urzędach pocztowych lub u listonoszy.
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O c h r o n a  P r a c y .  T e rm in  zgłaszania uw ag i  sp rzec iw ów  do C IO P —  1.IY.53.

Szybka mełoda oznaczania par dwusiarczku 
węgla w powietrzu.

CIOP
506003
p ro je k t

1. W STĘP

1- 1. Przedmiotem norm y je s t szybka m etoda oznaczania p a r dw us ia rczku  w ęg la  w  pow ie trzu .

1. 2. Zastosowanie. M etodę stosuje się w  zak ładach  p ra cy  do ana lizy  pow ie trza  w  zakładach pracy, 

pobranego w  dow o ln ie  ob ranym  m ie jscu  pom ieszczenia.

1. 3. Czułość metody w yn os i 0,0005 mg CS2 w  5 m l badanej cieczy.
./

1. 4. Dokładność metody w yn os i 0,001 m g CS2 w  5 m l badanej cieczy.

2. ZA S A D A  M E T O D Y

M etoda polega na tw o rze n iu  się żó łtobruna tnego  ro z tw o ru  d w u tio k a rb a m in ia n u  m iedzi, otrzym anego 

dzia łan iem  octanu m iedz i na po łączenie dw us ia rczku  w ęg la  z d w ue ty loam iną  a lbo p ipe rydyną , w  a lkoho ­

lo w y m  roztw orze. Zaw artość dw us ia rczku  w ęg la  oznacza się ko lo rym e tryczn ie  przez po rów nan ie  p ró b k i I 

ze ska lą  w zorców . N ie  m ożna stosować te j m etody w  obecności zw iązków  organ icznych zaw ie ra jących  | 
s ia rkę  z p o d w ó jn ym  w iązan iem .

3. A P A R A T U R A

A p a ra tu ra  sk łada się z następu jących e lem entów :

a) T rzy  p łu czk i do po ch łan ian ia  gazu (rys.).

M arzec 1953 C iąg da lszy na str. 106
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Dozwolone jes t użycie płuczek, sk łada jących  się z p ro b ó w k i zam kn ię te j k o rk ie m , przez k tó ry  przeprowadzono 

2 r u r k i  szklane o różnej d ługości i  o średn icy 4—-6 m m . W y lo t r u r k i  dłuższej jes t zwężony do średn icy  1 m m  

i  zna jd u je  się w  odległości 3— 5 m m  od dna p ro bó w k i.

b) U rządzenie do zasysania pow ie trza  —  pom pka ręczna tłoko w a , z dw om a zaw oram i do ssania i  do 

tłoczenia. Objętość pow ie trza  zasysanego p rz y  1 suw ie tło k a  po w in na  być dok ładn ie  znana.

M ożna używ ać asp ira to ra  bu te lkow ego lu b  d m u c h a w k i z reom etrem ,

C) 11 p robów ek ko lo rym e tryczn ych , p łaskodennych ze szkła bezbarwnego, wysokości 120 m m  i  ś redn icy  w e w ­

nę trzne j 15 m m . P ro b ó w k i p o w in n y  m ieć 2 k re sk i, odpow iada jące po jem ności 5 i  10 m l.

d) P ipeta  o po jem ności 5 m l, 

p ipe ta  o po jem ności 10 m l,

p ipe ta  o po jem ności 1 m l z podz ia łką  co 0,01 m l.

e) K o lb a  m ia ro w a  o po jem ności 25 m l 

ko lba  m ia ro w a  o po jem ności 50 m l

2 k o lb y  m ia row e  o po jem ności 100 m l

f) C y lin d e r m ia ro w y  o po jem ności 100 m l

g) B u te lka  ze sz lifem  o po jem ności 200 m l.

4. O D C Z Y N N IK I

a) A lk o h o l e ty lo w y  96-procentow y

b) O ctan m iedz i, (Cu (CHhCOOR, ro z tw ó r a lko h o lo w y , zaw ie ra jący  0,05 g w  100 m l roz tw o ru .
\

c) D w u e ty lo a m in a  (N H  (CiHs)2 a lbo  p ip e ryd yn a  (NIRCHa)» (tem pe ra tu ra  w rze n ia  d w ue ty loam iny  

55,5°, p ip e ry d y n y  108°), ro z tw ó r a lkoho low y, za w ie ra ją cy  1,5 g d w u e ty lo a m in y  lu b  p ip e ry d y n y  

w  100 m l.

d) D w usia rczek węgla p rz e d e s ty lo w a n y ,. o tem pe ra tu rze  w rze n ia  46°C, ro z tw ó r w zo rcow y o zaw artośc i 

0,01 m g/m l.

Do k o lb y  m ia ro w e j o po jem ności 25 m l dodać 15— 20 m l ro z tw o ru  w g  po zyc ji c, zważyć z dok ładno­

ścią do 0,0002 g, dodać 1— 2 k ro p le  dw us ia rczku  w ęg la  i  zważyć ponow n ie  z tą  samą dokładnością . 

K o lbę  dope łn ić  do k re s k i roz tw o rem  w g  po zyc ji c ob liczyć zaw artość dw us ia rczku  w ęg la  w  1 m l roz­

tw o ru . N astępnie do k o lb y  m ia ro w e j o po jem nośc i 50 m l odm ierzyć p rzy  pom ocy p ip e ty  cechowanej 

co 0,01 m l ta ką  up rzedn io  ob liczoną ilość m l ro z tw o ru  z k o lb y  o po jem ności 25 m l, ażeby po uzupe ł­

n ie n iu  je j do k re s k i roz tw o rem  w g  po zyc ji c uzysk ać zaw artość 0,01 m g CS2/m l.

e) C zerw ień m e ty low a , ro z tw ó r zaw ie ra jący  0,05 g w  100 m l, może być u ży ty  ja k o  sztuczny ro z tw ó r w z o r­

cow y zam iast ro z tw o ru  w g p o zyc ji d. O dważkę 0,05 g cze rw ien i m e ty lo w e j rozpuścić w  ko lb ie  m ia ­

ro w e j o po jem ności 100 m l, w  2 m l świeżo p rzygotow anego bezbarwnego a lkoholow ego ro z tw o ru  w o ­

do ro tle n ku  sodu lu b  potasu i  dope łn ić  do k re s k i wodą d w u k ro tn ie  destylow aną. Następn ie odm ierzyć 

1,8 m l o trzym anego ro z tw o ru  do k o lb y  m ia ro w e j o po jem nośc i 100 m l i  dope łn ić  do k re s k i 0, ln

roz tw o rem  łu g u  sodowego lu b  potasowego. 1 m l tego ro z tw o ru  odpow iada zaw artośc i 0,01 m g CSa.

f)  A rsen in  sodu (Na3 AsOs) ro z tw ó r 0,2-procentow y. 2 g a rsen inu sodu rozpuścić w  100 m l 5-procentowego 

ro z tw o ru  w ęg lanu  am onu. O dczynn ik  te j jes t po trzebny, gdy pow ie trze  badane zaw iera  s ia rkow odór,

C iąg dalszy na s tr. 107
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5. P R Z Y G O T O W A N IE  S K A L I W ZO RC O W EJ

5. 1. Skala w zorców  z ro z tw o ru  dw us ia rczku  węgla. Do szeregu p robów ek ko lo rym e tryczn ych , zaczynając 

od d ru g ie j odm ierzyć p rzy  pom ocy p ip e ty  z podzia ł ką  co 0,01 m l. ko le jn o  0.1, 0.2, 0.3, 0.4, 0.5, do 1 m l 

ro z tw o ru  w g  4 d), co odpow iada zaw artośc i d w us ia rczku  w ęg la  od 0,001 do 0,01 mg. O bjętość ro z tw o ru  

w e w szys tk ich  p robów kach , także w  p ie rw sze j probów ce k o n tro ln e j dope łn ić  do 5 m l roz tw o rem  w g  

4c), następn ie dodać do w szys tk ich  p robów ek po 0,5 m l ro z tw o ru  w g  4b), zaw artość p robów ek sk łóc ić  i  w z o r­

ce odstaw ić na 2— 3 m in u ty .

P rzygo tow an ie  s k a li w zo rcow e j i  w yko n a n ie  a n a lizy  pobranych  próbek w yko n yw a ć  jednocześnie. Doz­

w o lon e  je s t użycie  w  okresie 8 godz. w zo rców  zako rkow anych  i  p rzechow yw anych  w  ciem ności. W  p rz y ­

padku  w ystępow an ia  w  p o w ie trzu  dw us ia rczku  węgla w  ilośc i w iększe j n iż  0,02 m g/'l p rzygo tow ać skałę 

w zo rców  o zaw artośc i od 0,01 do 0,1 m g CS2. *

5. 2. Skala w zo rców  z ro z tw o ru  czerw ien i m e ty lo w e j. S ka ła  ta  jes t w ygodn ie jsza w  użyc iu  w sku te k  

w iększe j trw a łośc i. Do szeregu p robów ek ko lo rym e tryczn ych  odm ierzyć od 0,1 do 1 m l ( ja k  5. 1) ro z tw o ru  

w g  4e) i dope łn ić  w odą desty low aną do 5 m l. W zorce odpow iada ją  zaw artośc i dw us ia rczku  w ęg la  od 0,001 

do 0,01 mg. P rzechow yw ane w  zam kn ię tych  p robó w kach  w  ciem ności są trw a łe  w  ciągu tygodn ia .

Skala w zo rców  p rzygo tow ana z czerw ien i m e ty lo w e j i  skala z ro z tw o ru  dw us ia rczku  w ęg la  m a ją  id en - 

tyczne zabarw ien ie  ty lk o  do zaw artośc i 0,03 m g dw u s ia rczku  w ęg la  w  roztw orze. P ow yżej te j zaw artoś­

c i odcień ro z tw o ró w  je s t różny.

6. P O B R A N IE  P R Ó B Y  P O W IE T R Z A

Do 3 p łuczek na leży odm ierzyć po 10 m l ro z tw o ru  w g 4c) i  połączyć je  szeregowo. W y lo t os ta tn ie j 

p łu c z k i połączyć z urządzeniem  zasysającym  pow ie trze . Przeciągnąć 1— 10 } po w ie trza  z szybkością 

20 1/godz. P rzy  zaw artośc i dw us ia rczku  w ęgla b lis k ie j stężenia dopuszczalnego (0,01 mg/1 w ys ta rczy

pobrać 1— 2 i  pow ie trza . Jednocześnie na leży zm ie rzyć  tem pe ra tu rę  i  c iśn ien ie  atm osferyczne w  m ie js ­
cu pobran ia  próby.

I vV PrzyPadkU obecności w  p o w ie trzu  s ia rkow odo ru  na leży dołączyć przed p ierw szą p łuczką  p łuczkę do­

da tkow ą, zaw iera jącą 10 m l ro z tw o ru  w g  4f). Ilość s ia rkow o do ru  pochłon ię tego w  te j płuczce można 

oznaczyć ko lo rym e tryczn ie , co da je  możność jednoczesnego oznaczenia zaw artośc i s ia rkow o do ru  i  d w u - 

s ia rczku  węgla w  pow ie trzu .
\

7. W Y K O N A N IE  O Z N A C Z E N IA

Zaw artość każdej p łu c z k i ana lizu je  się oddzie ln ie . Po 5 m l ro z tw o ru  z p łuczek odm ierzyć p ipe tą  do 

3 p robów ek ko lo rym e tryczn ych . Jeżeli p rz y  po b ra n iu  p ró by  przepuszczono w ięce j n iż  5 1 pow ie trza , na le ­

ży ze w zg lędu na lo tność a lko h o lu  up rzedn io  zm ie rzyć  w  cy lind rze  m ia ro w y m  objętość roz tw o ru , pozo­

stałego w  każdej płuczce. Do p róbek  ana lizow anych  dodać po 0,5 m l ro z tw o ru  w g  4b) i  zawartość p robó ­

w e k  skłóc ić . B a rw ę  ro z tw o ru  porów nać ze ska lą po 2— 3 m in . w  św ie tle  przechodzącym  od góry, na 

b ia ły m  tle , us ta w ia jąc  p robów kę  z p ró bką  m iędzy dw iem a p ro b ó w ka m i ska li. N a leży p rzy jąć , że zaw ar­

tość dw us ia rczku  w ęg la  w  próbce jest rów na  ilośc i zaw a rte j we w zo rcu  o na jb a rdz ie j zb liżone j ba rw ie .
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8. O B L IC Z A N IE  W Y N IK Ó W

Zaw artość dw us ia rczku  w ęg la  (x) w  m g na l i t r  pow ie trza  ob licza się w g  w zo ru :

„  G +  G j -I- G2
A  —

v„

G —• CS2 w  p ierw sze j płuczce podane w  m g 

G i —  CS2 w  d ru g ie j płuczce podane w  m g 

G 2 —  CS2 w  trzec ie j płuczce podane w  mg

Vo —  objętość pow ie trza  przeciągniętego przez p łu c z k i, prze liczona na no rm a ln ą  tem pe ra tu rę  i  c iśn ie­

n ie  w g  w zo ru :

V t  • 273 • P
V 0 =  ------------------------ — ---------

(273 +  t) - 760

P —  ciśn ien ie  ba rom etryczne w  m m  s łupka rtęc i.

A  —  tem pe ra tu ra  pow ie trza  w  m ie jscu  pobran ia  p ró b y  w  °C 

V i —  O bjętość pow ie trza  w  1.

P rzy  użyc iu  do pobran ia  p ró by  pow ie trza  ręcznej po m p k i objętość pow ie trza  ob licza się ze w zo ru :

V t  =  n  V s

V .s —  objętość pow ie trza  zasysanego p rz y  je d n ym  suw ie tłoka , 

n  —  liczba  w yko na nych  suw ów  zasysających.

. K O N I E C



KURSY TECHNICZNEJ OCHRONY PRACY W LUBLINIE
W  okresie lis topada i  g ru dn ia  r. ub. F a b ryka  Samocho­

dów  C iężarow ych im . B. B i e r u t a  w  L u b lin ie  zorga­
n izow a ła  d la  personelu k ie row n iczego  i  technicznego ku rs  
z dz iedziny ochrony pracy. P rzygo tow an ia  organ izacyjne 
prowadzone b y ły  w  śc is łym  po rozum ien iu  z C e n tra lnym  
In s ty tu te m  O chrony Pracy, k tó ry  u s ta lił p rog ram  i  dele­
gow a ł do L u b lin a  w y b itn y c h  spec ja lis tów  z dz iedziny bez­
pieczeństwa i  och rony p racy  d la  przeprow adzen ia w y k ła -

W yko rzys tu ją c  te sprzy ja jące oko liczności O ddzia ł N O T  
w  L u b lin ie  zorgan izow ał rów no leg le  ku rs  spec ja lizu jący 
z dz iedz iny TO P  d la  in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  zw iązanych 
z ty m i zagadn ien iam i w  in n y c h  zakładach p racy na te re ­
n ie  L u b lin a .

K u rs  ten  od b y ł się w  okresie  od 12.X i. —  19.XII.52 
i  obe jm ow a ł następu jącą tem atykę  w y k ła d ó w :

1. O chrona p racy  w  gospodarce soc ja lis tyczne j

2. B adan ie stanu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  w  zakładach p racy

3. H ig ien iczne  podstaw y k lim a ty z a c ji

4. Rola Z w ią z k ó w  Z aw odow ych w  zakresie och rony p racy

5. P lanow an ie  n a k ła dów  w  zakresie bhp.

6. O św ie tlen ie

7. O bróbka d rew na

8. O chrona p racy spawacza

9. O b ra b ia rk i do o b ró b k i m e ta li skraw an iem

10. N arzędzia ręczne

11. Techn ika  och rony p racy  p rzy  obróbce m e ta li na prasach.

12. Bezpieczeństwo tra n sp o rtu  c iężk ich  m aszyn

13. Odzież ochronna i  och rony osobiste

14. H ig iena  p racy  i  urządzenia h ig ien iczno -san ita rne  

^5. In s tru k ta ż  i  popu la ryzac ja

16. Bezpieczeństwo p racy p rzy  urządzeniach e lek trycznych  

I I .  Bezpieczeństwo p racy  w  transporc ie  w ew ną trzzak ładow ym

lo. Zagadn ien ia p raw ne  och rony p racy

~  d r  E. M o d liń s k i (C IO P)

—■ m g r inż. A . M a zu rk iew icz  (CIOP)

—  d r  inż. H . W o lf  (C IO P)

—  Leonard  G an (CRZZ)

—  m g r inż. L . M o ra w s k i (CRZZ)

—  inż. J. R ogow ski

—  m g r inż. A . G rzeba lsk i (C IOP)

—  p ro f. J. B ie rn a c k i (Po litechn. Łódzka)

—  m g r inż. Z. Zanoz ińsk i (C IOP)

—  nak w yże j

—  inż. J. H orbaczew ski (CIOP)

—  m g r inż. A . Jew asińsk i (CIOP)

—  inż. Z. P io tro w s k i (CIOP)

—  d r Jan B rzozow ski (L u b lin  —  IM P W )

—  m g r J. K onarska  (C IOP)

—  inż. J. R ogow ski

—  inż. T. P ra b u c k i (CIOP)

—  p ro f. W. S zubert (C IOP)

D ia  u ż y Lk u  słuchaczów zosta ły  opracowane streszczenia 
w y k ła d ó w  u ję te  w  spec ja lnym  w y d a w n ic tw ie  ob e jm u ją - 
cym  120 s tron  m aszynopisu.

Założeniem  obu ku rsó w  b y ło  zaznajom ienie słuchaczów 
z na jn ow szym i m etodam i w p row adzan ia  i  re a liz a c ji za­
dań z dz iedziny ochrony p racy i  dz ięk i tem u uzupe łn ie­
n ie  k w a lif ik a c ji  p ra co w n ikó w  techn icznych za jm u jących  
się ty m i zagadn ien iam i w  m ie jscow ych  zakładach prze­
m ysłow ych . Dążeniem  o rg an iza to rów  i  w yk ła d o w có w  b y ­
ło  przekonanie słuchaczów, że rozw iązyw an ie  zagadnień 
O chrony P racy  je s t ściśle zw iązane  z postępem techn icz­
nym  i  podn iesien iem  w yda jnośc i p racy, dwóch czynn i­

k ó w  m a jących  decydu jący w p ły w  na te rm in ow ą  rea liza ­
c ję  p lan ów  p ro du kcy jnych .

Po egzam inach k o n tro ln y c h  oraz konsu ltac jach , na k tó ­
ry c h  om ów iono rów n ież  uw ag i słuchaczów odnośnie o r­
ga n izac ji i  p ro g ra m u  ku rsu , dn ia  22.1.rb. w  siedzib ie O d­
dz ia łu  N O T  zorganizow ane zostało uroczyste zakończenie 
K u rs u  w  obecności p rzedstaw ic ie la  C IO P, O RZZ oraz O b­
wodowego Insp ek to ra  P racy, na k tó ry m  wręczono s łu ­
chaczom zaśw iadczenia o ukończeniu K u rsu . P rzy  okaz ji 
O ddzia łow a b ib lio te k a  N O T  urządz iła  w ys taw ę książek 
i  czasopism z dz iedziny bezpieczeństwa i  technicznej 
och rony pracy.

M . B.



Do Prenumeratorów

Zgodnie z Uchwałą Prezydium Rządu z dn a 24.1 53 r. o zmianie cen niektórych wyda­
wnictw podajemy poniżej nowe ceny naszych czasopism.

T y tu ł czasopisma P renum era ta  Cena po je -
roczna półroczna k w a rta ln a dyncz. egz

1. Gospodarka Wodna 9 6 4 8 2 4 8
2. Gospodarka Cieplna 9 6 4 8 2 4 8
3. Ochrona Pracy 72 3 6 18 6
4. Przegląd Papierniczy 60 3 0 15 5
5. Przegląd Skórzany 60 3 0 15 5
6. Przemysł Drzewny 72 36 18 6
7. Technika Motoryzacyjna 7 2 3 6 18 6
8. Technik^Przemysłu Spożywczego 36 18 9 3
9. Włókiennictwo 3 6 18 9 3

10 . Odzież 54 2 7 1 3 ,5 0 4 ,5 0

Nowe ceny obowiązują:
a) w sprzedaży komisowej z chwilą ukazania się wydawnictwa z wydrukowaną nową 

ceną,
b) w  prenumeracie pocztowej i  indywidualnej w stosunku do wszystkich nowych za­

mówień i przedpłat wnoszonych na okresy prenumeraty od marca br. począwszy.
Prenumeratorzy, którzy opłacili należność za prenumeratę po dawnej cenie, otrzy­

mywać będą zamówione czasopisma przez cały opłacony okres bez żadnych dodatkowych 
opłat.

Ceny pozostałych czasopism nie ulegają zmianie.
Ceny prenumeraty ulgowej dla wszystkich czasopism pozostają bez zmian.

K O MU N I K A T
Biblioteki Naczelnej Organizacji Technicznej 

Warszawa —  Czackiego 315
Biblioteka główna -— p o s i a d a :

Czytelnią czasopism obejmującą 1650 tytułów czasopism technicznych

Biblioteką podręczną z działami:
encyklopedii w 500 voluminach
słowników w 200 „
podręczników podstawowych w 600 „

Księgozbiór w ilości 12000 voluminów, obejmujący wydawnictwa techniczne, technicz­
no-gospodarcze i literaturę marksistowską

Biblioteka uzupełnia stale swój księgozbiór wszelkimi nowymi publikacjami technicz­
nymi polskimi i zagranicznymi, jak również wydawnictwami antykwarycznymi
Biblioteka i Czytelnia czynne są codziennie w dni Powszednie w godz. 9-—19

Biblioteki Oddziałowe NOT w Białej Jeleniej Górze Opolu

w Białymstoku Katowicach Płocku >
• 1 Bielsku Kielcach Poznaniu
>> Bydgoszczy Krakowie Szczecinie
I I Częstochowie Lublinie Wałbrzychu
»1 Gdańsku Łodzi Wrocławiu
1» Gliwicach Olsztynie

są zaopatrzone w najnowszą literaturę techniczną polską i zagraniczną

posiadają: księgozbiory obejmujące w wydawnictwa techniczno-gospodarcze, ogólno­
techniczne i branżowe oraz literaturę marksistowską. Są dobrze zaopatrzone 
w techniczne czasopisma polskie i zagraniczne, w szczególności radzieckie.


